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Wiecznie żywe 
idee wodza 

Rewolucji Październikowej
Przem óuuienie Zenona K liszk i

W A R S Z A W A . W  sobotę w ieczorem  odbyta się w  Teatrze  
W ie lk im  w W arszaw ie uroczysta centralna akadem ia w  setną 
rocznicę urodzin W łodzim ierza Lenina. Stolica Polski, a w raz  
z n ią  cały k ra j oddaw ał hołd tw órcy pierwszego w  świecie 
państwa socjalistycznego, człow iekow i, którego idee zapocząt­
kow ały nową erę w  historii i kształtu ją  postępowe oblicze 
współczesnego świata.

d z ie ln ik o w e j jego  idee są w c ią ż  
żyw e. Postać L e n in a  je s t szcze­
g ó ln ie  b lis k a  n a rod ow i p o lsk ie ­
m u , k tó ry  L e n in  d a rz y ł g łęboką 
p rz y ja ź n ią  i sym patią .

P rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił cz ło ­
n ek  B iu ra  P olitycznego, sekre ­
ta rz  K C  P Z P R  Zenon K liszko . 
(Skrót przem ówienia zamiesz­
czamy na str. 2).

W Ś R Ó D  p rz y b y ły c h  w id z im y  
w y b itn y c h  d z ia łaczy p a r t i i  i 
s t ro n n ic tw  p o lity c z n y c h , człon­
k ó w  R ady P aństw a , m in is tró w , 
p o s łó w  na  S e jm , cz ło nkó w  

. w ła d z  nacze lnych  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych, z w ią zko w ych  i  m ło  
dz ieżow ych , p rz e d s ta w ic ie li 
ś w ia ta  n a u k i i k u ltu r y ,  genera- 
lic ję ,  p rz e d s ta w ic ie li w a rsza w ­
sk ich  za k ła d ó w  p ra c y  i  społe­
czeństw a s to licy .

O  godz. 18 wchodzą, w ita n i 
g o rą c y m i o k la ska m i, przedsta ­
w ic ie le  na jw yższych  w ła d z  p a r-

P O L S K IE  K O S M E T Y K I  
ze zn a k ie m  „P o lle n a ”  c ie ­
szą się coraz w ię kszą  po ­
p u la rn o śc ią  w  Z w ią z k u  Ra 
d z ieck im . E k s p o rtu je m y  
ta m  o ko ło  200 g o to w ych  
w y ro b ó w , w a rto ś c i 68,5 m in  
z ło ty c h  d ew izow ych .

(C A F  —  Staszyszyn)

ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h : W ła ­
d y s ła w  G om u łka , M a ria n  S py­
ch a lsk i, Józef C y ra n k ie w icz , 
S te fan  Ję d rycho w sk i, Zenon 
K lis z k o , R yszard S trz e le c k i, Jó ­
ze f T e jchm a, M ieczys ła w  M o ­
czar, Jan  S zyd lak , M ieczys ła w  
Ja g ie lsk i, P io tr  Jaroszew icz, 
S te fan  O lszow sk i, A r tu r  S ta re - 
w icz , Zenon N ow ak, Czesław  
W ycech, Z y g m u n t M oskw a , B o­
le s ław  P od e dw o rn y , K a z im ie rz  
B anach, Józef O zga -M icha lsk i, 
Józef P isko rsk i, gospodarze m ia  
s ta  i w o je w ó d z tw a  —  Józef K ę ­
pa, H e n ry k  S za fra ń sk i, Je rzy 
M a je w s k i, Józef P iń k o w s k i.

M ie jsce  za s to łem  p re z y d ia l­
n ym  z a jm u je  także  am basador 
ZS R R  w  Polsce —  A w ie rk i j  A -  
r is to w .

U roczystą  akadem ię  o tw ie ra  
I  se k re ta rz  K W  P ZP R  Józef 
Kępa. W ita ją c  p rz y b y ły c h , m ó w  
ca p o d k re ś lił,  że w  setną rocz­
n icę  u ro d z in  wodza  W ie lk ie j 
S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji Paź-

Po szczęśliwym
powrocie „Apollo-13”

z całego świata
N O W Y  J O R K  P A P . Z  całego ś w ia ­

ta  n a p ły w a ją  depesze g ra tu la c y jn e  
w  z w ią z k u  ze szc zęś liw ym  w o d o w a ­
n ie m  na P a c y fik u  uszkodzonej ka ­
b in y  „A p o llo -1 3“ .

P re z y d e n t N ix o n  u d a ł się w  sobo­
tę  w  to w a rz y s tw ie  żon kos m o n au ­
tó w  L o v e lla  i  H a is e 'a  1 m a tk i S w i-  
g erta , k tó ry  je s t k a w a le re m , na  
H a w a je , g d z ie  w e źm ie  u d z ia ł w  u ro  
czy s ty m  p o w ita n iu  t ró jk i b o h a te ­
ró w . N ix o n  m a odznaczyć as tro na u ­
tó w  w y s o k im  a m e ry k a ń s k im  od zna  
czen iem  —  „M e d a le m  W olności“ .

U k o n s ty tu o w a ł się K o m ite t

O bchodów  25-lecia „ K u rie ra ’1

❖  Nowe cykle publikacji
❖  Atrakcyjne imprezy
❖  Liczne niespodzianki
W T Y M  R O K U , dokładnie  

7. X .  m ija  25 la t od uka­
zania się pierwszego nu­

m eru „K u rie ra  Szczecińskiego”, 
jako p ierw szej gazety Pomorza  
Zachodniego ukazu jące j się sie 
dcm razy, a później sześć razy  
w  tygodniu. Będziemy więc  
wspólnie z naszym i w iernym i 
C zyte ln ikam i i  Sym patykam i 
oraz całym  społeczeństwem  
Szczecina i Z iem i Szczecińskiej 
święcić Srebrny Jubileusz „K u  
r ic ra ”. Nasze 25-lecie jest in ­
tegralną częścią składow ą całoś 
ci program u, przygotowanego 
przez W K  FJ N  z o kazji 25-lecia  
w yzw olenia Z iem i Szczecińskiej. 
Sens naszego ju b ile u s z u  sp ro ­
w adza  się do z łożen ia  h o łd u  p io  
m e ro m  i b u d o w n iczym  nasze­
go m iasta .

D la  p rz y g o to w a n ia  p ro g ra m u  
tvch  obchodów  zos ta ł p ow o ła n y  
sp e c ja ln y  K o m ite t,  k tó r y  u k o n ­
s ty tu o w a ł się w n astę pu ją cym  
sk ła dz ie : Jan  Bogutyn —  p rz e ­
w odn iczący (k ie ro w n ik  W y d z ia ­
łu  P ro pa ga n dy K W  P ZPR ), w i ­
ce przew odniczący: W ies ła w  G ra  
bowicz (sekre ta rz  K M  PZPR) 
i  Z d z is ła w  Czapliński (re d a k to r 
nacze lny „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” ). P ie rw szym  zastępcą 
b y ł ró w n ie ż  n ieo d ża łow a n e j pa ­
m ięc i

P R Z E D  ponad m ie siącem  zeb ra ł 
się n a s w ym  p ie rw s zy m  posiedze­
n iu  K o m ite t  O bchodów , p o w o łu ją c  
do życ ia  cz te ry  se kc je  robocze p rzy  
K o m ite c ie  (o rg a n iz a c y jn a , im p re z  
ar ty s ty c zn y c h , im p re z  sp o rto w o - tu ­
ry s ty c zn y c h  i w y d a w n ic za ) o ra z  za 
tw ie rd z ił p ro je k t  p ro g ram u  ju b ile ­
uszow ych  uroczystośc i, p rzyg o to w a  
n y  p rze z  T P S  i re d a k c ję  „ K u r ie r a  
Szczec ińsk iego” . P ro g ra m  ten  po­
m y ś la n y  je s t p rzede w s zy s tk im  ja ­
ko  c y k | ró żn o ro d n y ch  im p re z , a k ­
c ji i  p u b lik a c ji a d re so w an yc h  do  
spo łeczeństw a S zczecina i  Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j.

(Dokończenie na str. 2)

B O G D A N
A U G U S T IA Ń S K I

p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
M R N  i  prezes TPS. Z  o c z y w i­
s tych  w zg lę dó w  m ie jsce  p ie rw  
szego zastępcy p rzew odn iczące ­
go K o m ite tu  O bchodów  d o tych  
czas w a k u je . C z ło n kam i K o m i­
te tu  zo s ta li: Tadeusz W ójcik  
(d y re k to r  S W P  R S W  „P ra s a ” ), 
Z b ig n ie w  Tu rk ie w icz  (sekre ta rz  
W K Z Z ), P io tr  Łapa (ko m e nd a n t 
C h o rąg w i ZH P ), K a ro l Czejarek  
(k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l tu r y

W R N ). Z b ig n ie w  O rłow ski 
(p rzew odn iczący  W K K F iT ) ,  T a ­
deusz M ożejko (d y re k to r  W D K ). 
L e s ła w  S kinder (prezes ZO  
SDP), Je rzy Wąsowicz (d y re k to r 
W F IA )  i R om an W nuczek (d y ­
re k to r  W P U K iP  „R u c h ” ).

P a tro n a t nad  ju b ile u s z o w y m i 
u roczys tośc iam i „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ”  o b ję ło  Tow arzystw o  
Przyjació ł Szczecina, za pe w n ia ­
ją c  u dz ie le n ie  sze ro k ie j pom ocy 
m o ra ln e j i  o rg a n iz a c y jn e j.

CZYTELNICY
w y b ie ra  ją

„złotą dziesiątką” 
sportowców

i trójkę trenerów
25-LECIA

T R A D Y C Y J N IE , O D  17 JU Z  
L A T , Czytelnicy „K uriera” u - 
czestniczą w  corocznym konkur- 
sie-plebiscycie na „złotą dzie­
siątkę” Z iem i Szczecińskiej. 
Konkursy te cieszą się ogrom­
nym  zainteresowaniem  a zakw a  
lifikow anie  się do 10 najlep­
szych zawodników  oraz tró jk i 
trenerów  uważane jest za na j­
wyższe w yróżnienie. O rganiza­
torzy plebiscytu postanowili z 
okazji ćwierćwiecza powrotu  
Z iem i Szczecińskiej do Macie­
rzy przeprowadzić również ple­
biscyt na „złotą dziesiątkę” za­
w odników i tró jkę  trenerów  
naszego w ojew ództw a w  m ija ­
jącym  25-leeiu.

O C Z Y W IŚ C IE  ten  p le b is c y t 
będzie  znaczn ie  tru d n ie js z y  od 
n o rm a ln y c h , dorocznych. C zy te l 
n ic y  m uszą b o w ie m  dokonać se­
le k c j i  spośród p o tę żne j rzeszy 
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w  ć w ie rć ­
w ie czu  re p re z e n to w a li nasz re ­
g ion  na b o iskach , b ieżn iach , 
rz u tn ia c h , skoczn iach , p ły w a l­
n iach , ring ach , m a tach  i  to rach  
w yśc ig o w ych .,.

(Dokończenie na str. 6)

M Y  i NASZE M IA S TO

Młodzież -  dumą i nadzieją
N IE  S Ą D Z IL IŚ M Y , iż nasza: 

ju b ile u s z o w a  a n k ie ta  M Y  T N A - i 
SZE M IA S T O  w zbudz i aż tak  
w ie lk ie  za in te resow an ie . R epo r­
te rsk ie , la p id a rn e  w iz y ty  p rze ­
ra d za ją  się w  d ług ie , pełne 
w sp om nień  i  autentycznego za ­
angażow an ia  ro zm o w y , k tó ry c h  
w  ca łośc i oczyw iśc ie  n ie sposób 
z re la c jo no w a ć . O trz y m u je m y  
prócz tego w ie le  lis tó w  z w y ­
p o w ie d z ia m i naszych C z y te ln i­
k ó w . L is ty  d o k ła d n ie  czytam y, 
a le n ie s te ty  w s zys tk ich  n ie  jesteś 
m y  w  s tan ie  w yko rzys ta ć , za co 
serdeczn ie  przepraszam y.

Dziś  na  p y ta n ia  a n k ie ty  —
1. Co osobiście uważa Pand) 

za najw iększe osiągnięcie Szcze­
cina?

2. Czym najserdeczniej zw iąza  
ny jest Pan(i) ze Szczecinem?

3. Co zdaniem  Pana(i) należało 
by n a jp iln ie j usprawnić w  na­
szym mieście?

—  o d p o w i a d a j ą :

Mieczysław  
Z IE L IŃ S K I  
—  kie row ­
nik W ydzia ­
łu Instalacji 
w  Szczeciń­
skich O krę ­
gowych Z a ­
kładach G a  
zow nictwa. 
M ieszka w  
Szczecinie 
od 1954 r.,
od ia t k ieru  
je  w ydzia - 

Jem  obsługu 
jącym  wszy­
stkich od­

biorców gazu 
w  mieście. 

1. U czyn ie n ie  w  c iągu  tych  
25 la t  ze zniszczonego w o jn ą  
p o r tu , na jw iększe g o  tego ty p u  
o b ie k tu  na M o rz u  B a łty c k im  
oraz d y n a m ic z n y  ro z w ó j Szczeci 
na, k tó r y  w  p e łn i za s łu ż y ł sobie

na m ia n o  s to lic y  Pom orza  Za ­
chodniego. U tw o rz e n ie  w  na­
szym m ieśc ie  w ie lu  w yższych  u -  
cze ln i, w ś ród  n ich  p ie rw sze j w  
Szczecin ie  ucze ln i h um an is tycz  
ne j —  W yższe j S zko ły  N a uczy ­
c ie ls k ie j.

2. Szczecin d a ł m i m o żliw o ść zdo­
b y c ia  k w a li f ik a c ji  zaw o do w yc h . T u  
u ko ń c zy łe m  te c h n ik u m , a obecnie  
s tu d iu ję  na W y d z ia le  B u d ow nic tw a  
P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j.

3. N a pew no  w a rto  się b ić  o peł­
n e  zag os poda row a nie  now o o d d aw a­
n y c h  osied li m ie szk a n io w y c h , w y p o ­
sażen ie ich  na czas w  o d p ow ied n ią  
ilość p u n k tó w  u sług o w y ch  i h an ­
d lo w y c h  o raz o b ie k tó w  re k re a c y j­
nych . Ż y c z y łb y m  sobie ró w n ie ż  roz­
w in ię c ia  i u sp ra w n ie n ia  usług  ko ­
m u n a ln y c h , w  ty m  1 gazow ych . 
W p ra w d z ie  w  te j w ła ś n ie  d z ie dz in ie  
p ra c u ję , je d n a k  n ie  zaw sze je s t w  
naszej m o cy  (m yś lę  o Szczeciń­
sk ic h  O k ręg o w y ch  Z a k ła d a c h  G a ­
zo w n ic tw a ) zas p o k o je n ie  rosnących  
p o trzeb  w s zy s tk ic h  o d b io rcó w  gazu  
w  m ieśc ie .

(Dokończenie na str. 8)

♦  Dzieci fortuny? ♦  Koncert za miedzą ♦  Mąż w szmlzjerce ♦
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LENINIZM
-  jedyną perspektywą
rozwoju ludzkości
P r z e m ó w ie n ie  Z . K lis z k i n a  c e n tra ln e j  
a k a d e m ii  L e n in o w s k ie j  w  W a r s z a w ie

Z konferencji prasowej w KW MO

Aktualne problemy
bezpieczeństwa i porządku

P O D C ZA S  so bo tn ie j k o n fe re n c ji p ra sow e j w  K W  M O  ko m e n ­
d a n t w o je w ó d z k i M O  p ik  J u lia n  U ra n tó w k a  o raz  n acze ln icy  
poszczególnych w y d z ia łó w  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j p o in fo rm o ­
w a li d z ie n n ik a rz y  szczecińsk ie j p rasy , ra d ia  i  te le w iz ji o a k tu ­
a ln y c h  p ro b le m a ch  p ra cy  M O , ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  
s tanu  bezp ieczeństwa i  p o rz ą d k u  w  I  k w a rta le  b r.

PO L S K A  k la sa  ro b o tn icza  
i  n a ród  p o ls k i —  p o w ie ­
d z ia ł m . in . Z. K lis z k o  —  

w ra z  z ca łą  postępow ą ludzkoś  
c ią  s k ła d a ją  h o łd  n a jw yższy  d la  
doko na ń  re w o lu c y jn y c h , d la  m y  
ś li n a u k o w e j, d la  id e i społecz­
n y c h  w odza  W ie lk ie g o  P aźdz ie r 
n ik a  i  tw ó rc y  p ie rw szego  p a ń ­
s tw a  so c ja lis tycznego  —  W ło d z i 
m ie rz ą  L en in a .

Z  IM IE N IE M  L e n in a  w ią ż e  się 
n a jw ię k s z y  p rze ło m  sp o łeczny w  
d z ie ja c h  św ia ta . W  je g o  osobie u -  
c ie le ś n iły  się n a jp e łn ie j w s zys tk ie  
sz lac h etn e  lu d z k ie  w a rto ś c i. D z ię k i  
te m u  s ta ł się on p rzy w ó d c ą  n a jp o ­
tężn ie jsze g o  ru c h u  w y zw o le ńc zeg o  
m a s  p ra c u ją c y c h , ja k i  z n a ły  d z ie je .

L e n in  p rz y w ią z y w a ł szczególne  
zn ac zen ie  do ro z w o ju  te o r ii m a rk s i­
s to w s k ie j. R o lę  te o r ii  u p a try w a ł on  
n ie  w  o r to d o k s y jn e j w ie rn o ś c i d la  
fo rm u ł,  le cz  w  sta łe j k o n fro n ta c ji  
m y ś li m a rk s is to w s k ie j z re a lia m i  
ż y c ia , w  s ta ły m  d ą że n iu  do w y ­
k r y c ia  i z ro z u m ie n ia  p ra w id ło w o ­
śc i rzą dzą cy ch  rze czy w is to ś c ią  spo­
łeczną .

D z is ia j, k ie d y  za ró w n o  p ań s tw a  
so c ja lis ty czn e  ja k  i c a ły  ś w ia to w y  
ru c h  k o m u n is ty c zn y  s to ją  w  o b li­
czu  n o w yc h  i  z ło żo n yc h  p ro b le ­
m ó w  ro zw o ju  społecznego, b a rd z ie j 
n iż  k ie d y k o lw ie k  p o trze b n e  je s t  
ś m ia łe  k ro c ze n ie  le n in o w s k ą  d rogą  
ro z w ija n ia  te o r ii i w e ry f ik o w a n ia  
ka żd eg o  s ta no w isk a  w  ś w ie tle  p ra k ­
ty c z n y c h  w y n ik ó w  w a lk i p o lity c z ­
n e j i b u d o w n ic tw a  soc ja lis ty czn e go .

Id e e  L e n in a  w y z n a c z a ją  g łó w n ą  
U n ię  ro zw o jo w ą  w spółczesne j h is to ­
r ii .

P R A K T Y K A  społeczna, n a jw y ż  
sze k r y te r iu m  p ra w d y , d a je  
w s p a n ia łe  św ie d ec tw o  n iez łom  
» e j,  tw ó rc z e j s iły  le n ino w sk ie g o  
dz ie ła . Z w ią z e k  R adz ieck i s ta ł 
s ię  po tężnym , b u d jją c y m  k o ­
m u n iz m  m o ca rs tw em  e k o n o m i­
c zn ym , p o lity c z n y m  i  m i l i t a r ­
n ym . S o c ja lizm  ja k o  u s tró j spo­
łe czny  —  z a k o rz e n ił się g łęboko  
w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h  e u ro p e j 
s k ic h  i p oza eu ro p e jsk ich . S ocja ­
liz m  ja k o  idea —  ro zp rzes trze ­
n ia  się co raz szarze j w  św ia d o ­
m ości mas. Rosną w p ły w y  r u ­
c h u  ko m u n is tyczn eg o  w  k a p ita  
J is tycznych  m e tro p o lia c h  i  ra d y  
k a liz u je  się ru c h  n a ro d o w o w y ­
zw o leńczy  na  obszarach  d a w ­
n ych  k o lo n ii.  R o zpa d ły  s ię  osta  
teczn ie  w ię z ie n ia  na rod ów , ja k i 
m i b y ły  daw ne im p e ria  k o lo n ia l 
ne w szys tk ich  k o n ty n e n tó w . 
S tre fa  w ła d z y  im p e ria liz m u  k u r  
czy się z ka ż d y m  d z ies ięc io le ­
ciem .

R O Z  W O J  system u s o c ja lis ty czn e­
go  s ta ł się n a jw a ż n ie js z y m  c zy n n i­
k ie m  u k ła d u  s ił w  s k a li św ia to ­
w e j. Im p e r ia liz m  u tra c ił ju ż  h isto -

W 27 rocznicę powstania

w Getcie Warszawskim

Uroczysty wieczór
w  Szczecinie

W C Z O R A J  w ie c zo re m  w  Szczeci­
n ie , z o k a z ji 27 ro czn icy  p ow stania  
w  G e tc ie  W a rs za w s k im  odby* się u -  
»oczysty w ie c zó r z o rg a n iz o w a n y 1 s ta­
ra n ie m  szczec ińskiego  S po łeczno - 
K u ltu ra ln e g o  T o w a rz y s tw a  2 y d ó w  w  
Polsce. N a  uroczystość p rz y b y ł m . 
łn . cz ło ne k  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R , 
X s e k re ta rz  K M  P Z P R  J u lia n  L e n a rt.

N a  p o d iu m  fra g m e n t p ła sk orzeźb y  
2 p o m n ik a  B o h a te ró w  G e tta  w  
W a rs za w ie  i p o rtre ty  p rzyw ó dc ó w  
p o w sta n ia  — M o rd a c h a ja  A n ie le w i-  
cza i A n d rze ja  S zm id ta . U roczystość  
za g a ja  s e k re ta rz  T o w a rz y s tw a  Leon  
L em b e rg e r. B rz m i h y m n  w a lc zą c e ­
go g e tta : „ N ie  m ó w  dziś. że id z ie ­
m y  w  osta tn ią  drogę, bo p rz y jd z ie  
je szcze dz ie ń  k ie d y  b ęd z ie m y w o l­
n i ” .

R e fe ra t o ko liczn o śc io w y  w y g ło s ił 
p rzew o dn iczą cy  szczecińskiego T o ­
w a rz y s tw a  S zy m on  H a m b u rg e r. Z a ­
b ra ł też glos J u lia n  L e n a r t. N a s tę p ­
n ie  o d b y ła  się część a rty s ty c z n a  w  
w y k o n a n iu  z e ^ o łu  m łodzieżow ego . 
R e c y to w a n o  „D o  Ż y d ó w  p o lsk ic h ”  
— B ro n iew sk ieg o . „ K o n tra ta k ”  — 
Szlengela  o raz „O g n is ty  łu k ”  „N a  
o ś w ię c im s k im  p o lu ”  i „R a c h e lę ”  — 
szczecińskiego żyd o w s k ieg o  po ety  
Ł lia s z a  R a jz m a n a . (w it)

ry c z n ą  In ic ja ty w ę . J a k  d o w o d z i te ­
go b o h a te rs k a  w a lk a  n aro d u  w ie t ­
n am s k ie g o  i o d p ó r n a ro d ó w  a ra b ­
s k ic h , p rzem oc im p e r ia liz m u  n ie  
m oże ju ż  z ła m a ć  w y zw o le ń c ze g o  ru ­
chu  n a ro d ó w  i w  os ta te czn ym  ra ­
ch u n k u  p ro w a d z i do  k o m p ro m ita c ji  
je g o  a g re s y w n e j p o lity k i.

J E D Y N Ą  p e rs p e k ty w ę  ro z w o ­
ju  lu d z k o ś c i i  ro z w ią z a n ia  ż y ­
w o tn y c h  je j  p ro b le m ó w  d a je  le - 
n in iz m , id eo lo g ia  i  p o li ty k a  
współczesnego ru c h u  k o m u n is ty  
cznego.

Z A S A D N IC Z Ą  w y ty c z n ą  le n in o w ­
s k ie j ko n c ep c ji s to su n k ó w  m ię d zy  
p a ń s tw a m i w  epoce p rze jś c ia  od  
k a p ita liz m u  do so c ja lizm u  je s t za ­
sada p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
pań s tw  bez w zg lę d u  na ic h  u s tró j 
spo łeczny .

L e n in o w s k a  zasada p o k o jo w e j ko ­
e g zy sten c ji n ig d y  n ie  o zn ac za ła  re ­
z y g n a c ji z w a lk i o so c ja lizm  i w y ­
zw o le n ie  n aro d ó w . P o k o jo w e  w s p ó ł­
is tn ie n ie  p rze d s ta w ia  n a jd o g o d n ie j­
szą d la  k la s y  ro b o tn ic ze j i d la  ca­
łe j lud zko ś c i fo rm ę  w a lk i k las o w ej 
m ię d zy  p rz e c iw s ta w n y m i sy s te m am i 
s p o łe c zn o -u s tro jo w y m i w  s k a li m ię ­
d zy n a ro d o w e j, k tó ra  w y k lu c z a  w o j­
n ę  ja k o  n a rzę d z ie  ro zs trzy g n ię c ia  
h is to ry czn e go  sporu  m ię d zy  so c ja ­
lizm e m  i k a p ita liz m e m . W sp ó łza ­
w o d n ic tw o  i  ry w a liz a c ja  m ię d zy  
p a ń s tw a m i s o c ja lis ty c zn y m i a k a p i­
ta lis ty c z n y m i p rzen ies io n e  zos ta je  
p rzede w s zy s tk im  n a  p la tfo rm ę  e -  
konom icz-ną.

L e n in o w s k ie  zas ad y  p o ko jo w e g o  
w s p ó łży c ia  p ań s tw  w  o k re s ie  p rze ­
chodzenia  lu d zko ś c i z  fo rm a c ji k a ­
p ita lis ty c zn e j do so c ja lis ty czn e j m a ­
ją  fu n d a m e n ta ln e  zn ac zen ie  d la  
w s zys tk ic h  n a ro d ó w , d la  ca łe j lu d z ­
kości. Zas ad a  p o ko jo w e g o  w s p ó łis t­
n ie n ia  u ras ta  do n a jw y żs ze j rang i 
szczególn ie w  o b ec n ym  o kre sie , k ie ­
d y  n ie be zp ieczeństw o  n o w ej w o jn y  
ś w ia to w e j za w ie ra  w  sobie g roźbę  
te rm o n u k le a rn e j zag ład y.

Z  le n in o w s k ic h  zasad w y ra s ta  
m ię d zy n a ro d o w a  p o lity k a  naszej 
p a r t i i ,  z m ie rz a ją c a  w  o p a rc iu  o so­
ju s z  i je d no ś ć z Z S R R  i w s zy s tk im i 
b ra tn im i k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i 
do u trw a le n ia  i o b ro n y  p o ko jo w e g o  
ła d u  w  E u ro p ie , u ks zta łto w an e g o  po  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. T w o rz e n ie  za­
p o ry  w obec p ró b  n a ru s zen ia  tego  
ła d u  p rzez  im p e r ia liz m  zac h o d n io -  
n ie m ie c k i i je g o  s o jus zn ik ów , k o n ­
se kw en tn a  w a lk a  o system  b ezp ie ­
czeństw a w  E u ro p ie , o p a r ty  o p o w ­
szechne i o s tateczne u zn a n ie  n ie n a ­
rusza lnośc i obecnego stanu  te ry to ­
ria ln e g o  i  is tn ie ją c y c h  g ra n ic  p a ń ­
s tw o w y c h  — to  zasadn icze w y ty c z ­
n e naszej p o lity k i.

K ie ro w n ic z ą  s iłą  re w o lu c ji i  b u ­
d o w n ic tw a  soc ja lis ty czn e go , je j  t rz o ­
n em  i o rg a n iz a to re m  je s t p a r t ia  k o ­
m u n is ty czn a . Jest to czo łow a  zasa­
da le n in o w s k ie j k o n c e p c ji o rg a n i­
z a c ji społeczeństw a soc ja lis tycznego , 
w ie lo k ro tn ie  z w e ry f ik o w a n a  w  p o li­
ty c z n y m  dośw iad c zen iu  i p ra k ty c e  
b u d o w n ic tw a  soc ja lis ty czn e go . T ą  
n ie z ło m n ą  le n in o w s k ą  zasadą k ie ­
ru je  się nasza p a rt ia  w  ca łe j sw ej 
p o lityc e .

K ie r u ją c  się le n in o w s k im i id e a ła ­
m i z b u d o w a liś m y  nasze lu d o w e  
pań s tw o  so c ja lis ty czn e , re a liz u je m y  
k ie ro w n ic zą  ro lę  k la s y  ro b o tn ic ze j, 
u m a c n ia m y  sojusz ro b o tn ic zo -c h ło p ­
sk i. O d rzu c a ją c  obce s o c ja lizm o w i, 
re w iz jo n is ty c zn e  p ró b y  w y n a tu rz e ­
n ia  naszej p aństw ow ośc i, p a r t ia  n a ­
sza w c ie la  w  ape ie  zasady s o c ja li­
stycznego d e m o k ra ty z m u , w łą c za  
najszersze m asy do u cze s tn ic tw a  w  
za rzą d za n iu  i rzą d ze n iu , w y c h o w u ­
je  w s zys tk ic h  p ra c u ją c y c h  w  d u ­
chu  o d p ow ied z ia ln o śc i za p o w ie rzo ­
n y  o d c in e k  p ra c y , za w ła s n y  za ­
k ła d  i za c a ły  k ra j.

L e n in  p o d k re ś la ł, że w yższość ka ż  
dego ustrój*« społecznego m ie rz y  się  
w  o statecznym  ra c h u n k u  je g o  żdo l 
nośc ią do  s tw o rze n ia  w y żse ej spo­
łe czn e j w y d a jn o ś c i p ra c y  T a  le n i­
n o w sk a  te o ria  o d ec y d u ją c y m  zn a ­
czeniu  spo łeczne j w y d a jn o ś c i p rac y  
d la  z w y c ię s tw a  s o c ja lizm u  s ta no w i 
dziś  k lu c z  do  ro zu m ie n ia  w s pół­
czesności. Z e s p o len ie  re w o lu c ji n a ­
u k o w o -te c h n ic zn e j z so c ja lizm e m , 
z b u d o w n ic tw e m  so c ja lis ty czn y m , 
b ęd z ie  b o w ie m  m ia ło  d ec yd u ją ce  
zn ac zen ie  d la  ro zs trzy g n ięc ia  r y w a ­
liz a c ji m ię d zy  so c ja lizm e m  a k a p i­
ta liz m e m . S o c ja lizm , d z ię k i sw ej 
społecznej w yższości, m oże le p ie j i 
sk u te czn ie j ro z w ią z y w a ć  w s zys tk ie  
p ro b le m y , k tó re  n ies ie  ze sobą re ­
w o lu c ja  n a u k o w o -te c h n ic zn a , m oże  
le p ie j i  sk u te czn ie j w y k o rz y s ta ć  je j 
zdobycze w  in te re s ie  c z ło w ie k a . W y  
chodząc z tyc h  za ło żeń , p a rt ia  n a ­
sza n a k re ś liła  n a V  Z je źd z le  i ostat 
n ich  posiedzeń 'ach  p le n a rn y c h  K C  
k ie ru n k i p rzec h o d zen ia  od ek s te n ­
sy w ne go  do in ten s yw n e g o  ro zw o ju  
gospodarczego. R e a liza c ja  tego p rze l 
ścia je s t za d a n ie m  n ie z m ie rn ie  t ru d ­
n y m . W y m a g a  ona za ró w n o  n o w ej 
stra te g ii g o spodarczej, no w eg o  ro z­
s ta w ie n ia  s i l  i środ k ó w , k tó ry m *  
d y s p o n u ie  k r a j.  ia k  też p rzezw ve *ę -  
żen ia  n ;e raz  g łę bok o  zak o rze ń *o -  
n y c h  n a w y k ó w  m y ś le n ia  i  s ty lu

p ra c y  u k s z ta łto w a n y c h  n a  in n y m  
e ta p ie  ro zw o ju .

N A R Ó D  P O L S K I m a szczegół 
ne pow ody aby obchodom  
100-leeia u ro d z in  L e n in a  nadać 
u ro c z y s ty  c h a ra k te r. P o ls k i 
ru c h  re w o lu c y jn y  ro z w ija ł się 
przez w ie le  la t  w  b ezpośredn im  
w s p ó łd z ia ła n iu  i pod  je go  oso­
b is ty m  w p ły w e m .

L E N IN  b y ł b lis ko  1 em o c jo n a l­
n ie  zw ią za n y  z P o ls ką . N a  po lsk ie j 
z ie m i p rze b y w a ł od cze rw c a  1912 
ro k u  do s ie rp n ia  1914 N a p is a ł tu  
ponad 300 p rac i a r ty k u łó w . N ie  o -  
m łja ł żadne j sposobności, b y  dać  
w y ra z  sw ej g o rącej s y m p a tii d la  
uciem iężo.nego p rzez  za b o rc ó w  n a ­
rodu polskiego.

R e w o lu c ja  so c ja lis ty czn a  z b u rzy ła  
p o d staw y  im p e ria lis ty c zn e g o  ła d u  
w  E u ro p ie  w s chodn ie j i ś rod k o w ej 
i szereg narodów  tego re g io nu , w  
ty m  naród p o lsk i, za s p ra w ą  te j re­
w o lu c ji odzyska ło  n ie p o d le g ły  b y t  
p a ń s tw o w y  po I  w o jn ie  św ia to w e j.

W  C IĄ G U  Ż Y C IA  jednego  po 
ko le n ia , d z ięk i in te rn a c jo n a lis ty  
czne j p o lity c e  P Z P R  i  K P Z R , 
zosta ł zb urzon y  m a r  n ieu fnośc i 
i uprzedzeń  n ac jo n a lis tyoe nych , 
k tó re  przez w ie k i k la s y  p o s ia ­
d a jące  w zn os iły  m ięd zy  n a ro ­
dem  p o ls k im  a jego  b ra tn im i 
s ło w ia ń s k im i sąs iadam i na 
wschodzie . Ten  t r iu m f  in te rn a ­
c jo n a liz m u  w y ra s ta  z le n in o w ­
sk ich  tra d y c j i,  je s t w y n ik ie m  
soc ja lis tycznych  s tosu n ków  spo 
lecznych , id e o w e j i u s tro jo w e j 
w s p ó ln o ty  obu naaeych k ra jó w , 
a także re z u lta te m  zasadniczej 
zgodności ich  id eow ych , k la s o ­
w ych  i  n a rod ow ych  in te resó w . 
W  sojuszu p o ls k o -ra d z ie c k im , 
w e  w sp ó lne j je d n o lite j p o lity c e  
obu  naszych p a ń s tw  o raz  w szy  
s tk ic h  p ań s tw  soc ja lis tycznych  
n aród  p o lsk i w id z i n ie zm ie rn ie  
d on ios łą  p rzes łankę  ro z w o ju  
swego soc ja lis tycznego pańs tw a  
i  p odstaw ow ą  g w a ra n c ję  p o k o ju  
w  E urop ie .

Studencki rajd 
„Odra-45”

D L A  uczczenia X X V - le c ia  p o w ro ­
tu  Z ie m i S zczec ińsk ie j do M a c ie ­
rz y  1 X X -le c ia  Z rzes zen ia  S tu d en ­
tó w  Polskich , R ada O k rę g o w a  ZS P  
w e sp ó ł z S T K , T P S  o raz  L ig ą  O b ro ­
n y  K r a ju  zorgan iizow ała  I I I  C en ­
t ra ln y  R a jd  S tu d e n c k i pn . „O d ra -4 5 “ . 
Jego tra s y  m o to c y k lo w e , ko le jo w e , 
w o d n e  o ra z  a u to k a ro w e  w io d ą  
w zd łu ż  O d ry  n a o d c in k u  od Szcze­
c in a  do  G ozdow ie .

W c z o ra j w  D ę b n ie  L u b u s k im  i  
M ies zko w ica ch  o d b y ły  się po p rze ­
d za ją c e  ra jd  s p o tk a n ia  s tu d en tó w  
z u c z n ia m i sakół śred n ic h  o ra z  w y­
stę py  studenckich  zespo łów  a r ty ­
sty czn yc h . D ziś ra n o  uczestn icy  
„O diry-45“ z ło ży li w ie ń c e  i  w ią z a n ­
k i k w ia tó w  n a  c m e n ta rzu  w o js ko ­
w y m  w  S ie k ie rk a c h , a  w  po łu d n ie  
w  G ozdow icach  p rz y  P o m n ik u  S a­
p e ra  odbędzie się m a n ife s ta c ja  z 
u d a ia łe m  p rze d s ta w ic ie li o środków  
a k a d e m ic k ic h  z ca łego k r a ju . R a jd  
za k o ń c zą : w y k ła d  h is to ry c zn y  i p re ­
le k c ja  o b ra zu ją c a  o s iąg n ię c ia  Z ie m i 
C h o je ń s k ie j w  25 -lec iu . W ystą p ią  
też  stu d en c k ie  zespo ły  a rty s ty c zn e , 
ucze stn ic y  im p re z y  zw ie d zą  ró w n ie ż  
M uz*“ *-s° Sapera.

W S Z Y S T K IE  pode jm ow ane  
przez M O  w o j. szczecińskiego 
w y s iłk i k o n c e n tru ją  s ię  na  sp ra ­
w ie  dalszego zw iększen ia  w y ­
k ry w a ln o ś c i p rzestępstw . A m b i­
c ją  k ie ro w n ic tw a  K om en dy  W o­
je w ó d z k ie j je s t, aby p op ra w a  
stanu  bezp ieczeństw a i  p o rząd ­
ku  zn a la z ła  sw e o d zw ie rc ie d le ­
n ie  n ie  ty lk o  w  s ta tys tyka ch  
przestępczości, a le  przede  w szy­
s tk im  w  św iadom ości każdego 
o b y w a te la  —  ja k o  poczucie  bez­
p ieczeństw a, b ra k u  zagrożenia  
ze s tro n y  e lem en tów  k ry m in a l­
nych.

R e zu lta ty  I  k w a rta łu  b r. do­
wodzą, że w y s iłk i te  n ie  są bez 
owocne. W  o kre s ie  ty m , w  po­
ró w n a n iu  z  o d p o w ie d n im  o k re ­
sem  ro k u  ubieg łego , w  w o j. 
szczec ińsk im  zano tow ano  o gó l­
n y  spadek przestępczości o 5,5 
proc., podczas gdy w  s k a li ca­
łego k ra ju  spadek ten  w y n ió s ł 
4,1 proc.

N IE  O Z N A C Z A  T O  je d n a k  z im niej 
szanego n a s ile n ia  w s zys tk ic h  ro d za ­
jó w  p rze s tę p c z . ,c i. T a k  np . z m n ie j­
szy ła  się  lic zb a  za b ó js tw  (z 7 w  I  
k w a rta le  ub. ro k u  do 3), m n ie j b y ło  
p rzes tępstw  c h u lig a ń s k ic h , w ła m a ń  
i  k ra d z ie ż y  n a szkodę osób p ry w a t­
n y c h . d ro b n y c h  p rzes tęp stw  gospo­
d arc zy c h . W ię c e j n iż  w  I  k w a r ta le  
ub. ro k u  za n o to w a n o  n a to m ia s t  
p rzes tęp stw  g o spodarczych , w  k tó ­
ry c h  szk o d a  p rz e k ro c z y ła  20 tyis. z ł, 
w ię c e j b y ło  ro zb o jó w , p rzes tępstw  
d e w izo w y c h  ł  w y p a d k ó w  d rogo ­
w y ch .

Z  U W A G I N A  TO , że o ko ło  
80 proc. w sz y s tk ic h  p rzestępstw  
d oko nyw an ych  je s t w  m iastach, 
zaś p o ło w a  —  w  sam ym  Szcze­
c in ie , w  I  k w a rta le  b r. w y o d rę b ­
n ion o  80-osobową ko m p an ię  pa­
t r o l i  zm o to ryzow a n ych , dyspo­
n u ją cą  20 ra d iow oza m i. Pozw a­
la  to  na  w y s y ła n ie  codzienn ie  
ok. 15 ra d io w o z ó w  w  ce lu  pa­
tro lo w a n ia  u l ic  Szczecina, pod­
czas gdy jeszcze w  u b ie g ły m  
ro k u  n ie  m ężna b y ło  w ys ła ć  
jednocześn ie  w ię c e j n iż  6— 7 
w o zów  p a tro lo w ych .

P O  O T W A R C IU  a k a d e m ii 
przez p rzew odn iczącą  R ady Za 
k ła d o w e j S te fan ię  P astucha , 
re fe ra t  o ko liczno śc io w y  w y g ło s ił 
I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  in ż . M i­
c h a ł K o ło d z ie js k i.  P rz y p o m n ia ł 
on  n a jw ażn ie jsze  e ta p y  ro z w o ju  
p rze ds ię b io rs tw a  o raz  je go  osiąg 
n ięc ia  w  25-lec iu  w y z w o le n ia  
Z ie m  Z a cho d n ich  i  P ó łnocnych .

N  A S T Ę P N  TE o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość w rę c ze n ia  h o n o ro w y c h  od m a k  
G ry fa  P o m o rs k ieg o  zas łu żo n ym  p ra ­
c o w n ik o m  z a k ła d u . O trzym ała  je :  
K a z im ie rz  A u g u s ty n ia k , M ie c zy s ła w  
B ielińsk i.. S te fa n ia  K o b y  lec, Jó ze f 
K ę d ra , S ta n is ła w  L u b ia to w s k i, S ta ­
n is ław  M a ły s , Z e n o n  N o w ic k i. A d am  
Patos, A n tona P o h l. S ta n is ła w  S zu -  
darskri, J a n  W a.rs ińsk i i  U rs zu la  W i­
tek . A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a ł F . D a ł­
k o w s k i.

N a  zak o ń c ze n ie  części o f ic ja ln e j 
z a b ra ł głos s e k re ta rz  J. P a w lom ka. 
k tó ry  z ło ż y ł serdeczne p o d z ię k o w a ­
n ie  za ło dze  za je j  o f ia rn ą  p racę.

W  części a r ty s ty c z n e j z e b ra n i 
o b e jrz e li s p e k ta k l „ In e z “  w  w y k o ­
n a n iu  a r ty s tó w  T e a tr u  M u zyczn e g o .

R Ó W N T E 2 W C Z O R A J  o d b y ła  się 
o g o d z in ie  18 w  D K  „ S ło w ia n in ” 
u ro czy sta  w ie c zo rn ic a  d la  uczczenia  
100 ro c z n ic y  u ro d z in  W . L e n in a . Je j 
o rg a n iza to re m  b y ł K o m ite t  B ra n ż o ­
w y  P Z P R  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j.  
P o  części o f ic ja ln e j o d b y ła  s ię  część 
a r ty s ty c z n a , k tó rą  z a k o ń c zy ł w ie ­
c z o re k  ta n e c zn y , (lak)

W  Ś W IN O U J Ś C IU , g d z ie  d u ż y  
ru ch  tu ry s ty c z n y  i o ż y w io n e  b u ­
d o w n ic tw o  p rze m y s ło w e  pociąga z a  
sobą w zro s t p rzestępczości, u tw o ­
rzono  k ilk u n a s to o s o b o w y  po steru ­
n e k  M O  w  W ars zow ie , k tó ry  W  
przyszłości p rzek szta łco n y  zostan ie  
w  k o m is a ria t, d y s p o n u ją c y  k i lk u ­
d z iesięciom a m ilic ja n ta m i.

D o  P o lic , w  k tó ry c h  p o p e łn ia  się  
80 proc. w s zys tk ic h  p rzes tępstw  do ­
k o n y w a n y c h  n a  te re n ie  p o w ia tu  
szczec ińskiego , w  n a jb liżs ze j p rz y ­
szłości p rzen ies io n a zo stan ie  K o ­
m e n d a  P o w ia to w a  M O , m a ją c a  do­
tychczas sw ą  s ied z ib ę  w  S zczec in ie .

T E  I  IN N E  przeds ięw z ięc ia , 
ja k  ró w n ie ż  p op ra w a  w yp osa ­
żen ia  techn icznego i  w z ro s t 
k w a li f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w  M O , 
p ozw a la ją  ż y w ić  nadzie ję , że w  
p ra c y  szczecińsk ie j m i l ic j i  bę­
d z iem y m ie li do  o d n o to w a n ia  co 
ra z  w ię ce j sukcesów.

W  lic z n y c h  p y ta n iach , z  ja k i­
m i do k ie ro w n ic tw a  K W  M O  
z w ra c a li s ię  d z ien n ika rze , szcze­
g ó ln ie  w ie le  m ie js c a  z a ję ły  p ro ­
b le m y  paso ży tn ic tw a . M ó w io n o  
m . in . o ta k ic h , c h a ra k te ry s ty ­
cznych d la  portow ego  m ias ta  
z ja w is k a c h  m a rg in esu  srpołecz- 
nego ja k :  p ro s ty tu c ja , s u te n e r- 
s tw o  i k u p le rs tw o  o ra z  c y n k -  
s ia rs tw o , o budzącym  n ie p o k ó j 
fa k c ie  w s p ó łd z ia ła n ia  z  ty m i 
g ru p a m i lic z n y c h  taks ó w k a rz y , 
itp . (ed)

Komitet Obchodów 
25-iecia „Kuriera”

(D okończen ie  ze s tr .  I )

C Z Y T E L N IC Y  naszej g a z e ty  *  
p ew nością  z a u w a ż y li, że szereg  im  
p rez, szczególn ie sp o rto w y c h , ju ż  
się o d b y ło , lu b  są k o n ty n u o w a n e  
(n p . „ T y c h  la t  n ie  o dda n ik t ” ) .  
Spośród lic zn y c h  im p re z  p rzyg o to ­
w y w a n y c h  sp o łe czn y m  w y s iłk ie m  
p rze z  K o m ite t  O bchodów  w a rto  od­
n o to w a ć : z  im p re z  a r ty s ty c z n y c h  j— 
m ię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j ta ń c a  to­
w a rzys k ieg o  (z  m o żliw o śc ią  tra n s ­
m is ji  w  o g ó ln o po lsk im  p ro g ra m ie  
T V ) ,  re w ia  o rk ie s tr  i p io s e n k a rzy  
z k r a jó w  so c ja lis ty c zn y c h , o tw a r tą  
im p re zę  d la  m ło d z ie ży  i spo leczeń  
stw a  S zc zec ina w  p a rk u  im . K a ­
s p ro w icza  z  u d z ia łe m  a m a to rs k ic h  
zespołów  Szczec ina, ko n c e rt  g a lo ­
w y  w  F ilh a rm o n ii;  z  im p re z  sp o r  
to w y c h  — p le b isc y t n a  10 n a j le p ­
szych sp o rto w c ów  Szczec ina w  25- 
le c iu , sz ta fe ta  zw y c ię s tw a  G d a ń s k  
—  Szczec in , m ię d zy n a ro d o w y  t u r ­
n ie j b o ks ers k i, m ię d zy n a ro d o w y  t u r  
n ie j k o s z y k ó w k i, m ię d zy n a ro d o w y  
tu rn ie j p iłk a rs k i zespołów  ju n io ró w *  
m ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  1. a . p n . 
„ B łę k itn a  M ila ” , m ię d zy n a ro d o w y  
m ity n g  k o la rs k i n a  to rze , z lo t  tu -  
ry s tó w -w o d n ia k ó w , z  „ K u r ie r e m ’* 
w  p lener.

P O N A D T O  w s zys tk ie  s ta łe , t ra d y ­
c y jn e  a k c je  i  im p re z y  „ K u r ie r a ’* 
o d b y w a ją  się w  ty m  ro k u  i o d b y  
w a ć się będą pod z n a k ie m  25 -lec ia  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j i n as zej gaze­
ty . O c zyw iśc ie  n ie  trze b a  w y ja ś n ia ć *  
że w  o rg a n iza c ji w s zys tk ic h  tyc h  
im p re z  i  a k c j i  u czestn iczą dz ie s ią t  
k i o rg a n iza c ji i in s ty tu c ji o ra z  set­
k i osób, k tó ry c h  życzliw ość , o d d a­
n ie  i pom oc p o d k re ś la m y  z  n a j­
w yższą  s a ty s fa k c ją .

T E M A T Y K A  S re b rn eg o  J u b ileu s zu  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j, a ta k że  naszej 
g aze ty  z n a jd u je  od k i lk u  ju ż  t y ­
g o d n i sw ój w y ra z  w  w ie lu  n o w y c h  
c y k la c h  p u b lik a c y jn y c h  n a  ła m a c h  
„ K u r ie r a ” . P rz y p o m n ijm y  tu ta j 
c y k l w y w ia d ó w  z  p rzew o dn iczą cy­
m i p re zy d ió w  P R N , nasza a n k ie ta  
„ M y  i nasze m ia s to “ , p rac a  d(r K . 
G o lc zew sk ieg o  pt. „ S z li n a  zachód  
ż o łn ie rz e " . „ N a ro d z in y  m ia s ta ’* 
i  In n e . O c zyw iśc ie  w  p rzys zło ś ci 
w e jd z ie m y  jeszcze n a  ła m y  g a ze ty  
z n o w y m i in ic ja ty w a m i p u b lik a c y j­
n y m i. W s p o m n im y  tu ta j ty lk o , że  
w  d n iu  26 k w ie tn ia  i w  d n iu  7 p a ź  
d z ie m ik a  b r. u k a że m y  się  w  zw ię lc  
szonej o b jętośc i 16 stron .

P ro g ra m  obchodów  25 -lec ia  „ K u ­
r ie ra  Szczec ińsk iego”  p rz e w id u je  
ta k że  lic zn e  s p o tk a n ia  zespołu  re ­
d a k c y jn e g o  z w ła d z a m i i  społeezeń  
stw e m  Szczec ina i  Z ie m i S zczeciń­
s k ie j, zo rg a n izo w a n ie  k i lk u  k o n k u r  
sów i  w y s ta w , w y b ic ie  p a m ią tk o ­
w ego  m e d a lu , w y d a n ie  p la k a tu  itp .

M A M Y  N A D Z IE J Ę , że w  na 
szym  ju b ile u s z u  będą lic z n ie  
uczestn iczyć nasi C z y te ln ic y  i  
S ym p a tycy , zawsze w ie rn i sw o­
je j  gazecie. Ż y c z y m y  im  w ie lu  
w zruszeń  i  m i łe j zabaw y.

R e da kc ja
„K U R IE R A

S Z C Z E C IŃ S K IE G O ’*

Dla uczczenia 100-Iecia urodzin

W . Lenina i Święta 1 Maja

Akademie i wieczornice
Z  O K A Z J I zb liża jącego  się Ś w ię ta  1 M a ja  o raz d la  uczczenia  

100-lecia  u ro d z in  W . L e n in a  o d b y ła  się w c z o ra j w  T e a trze  M u ­
zycznym  w  Szczecinie u roczys ta  akad em ia , zo rg an izo w an a  przez 
Z a k ła d y  W łó k ie n  S ztucznych  „W is k o rd ” . O becn i b y l i  m . in .: 
se k re ta rz  K M  P Z P R  Janusz P a w lo n k a  o raz  w ice p rze w od n iczą  
cy P M R N  F ra n c iszek  D a łk o w s k i. W id o w n ię  te a tru  w y p e łn i l i  
p ra cow n icy  w ra z  z ro d z in a m i.

(S tan .)
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Szczęśliwy finał nieudanej wyprawy

O C A L E N I!
P O M Y Ś L N Y M  w odowaniem  kab iny  statku „Apollo-13" *  

trzem a kosmonautami —  Lovellem , Haisem  i Swigertem  na 
pokładzie zakończyła się w  piątek o godzinie 19.09 dram atycz­
na w alka  o uratow anie życia tych trzech kosmonautów. Zycie  
ich znalazło się w  niebezpieczeństwie w  c hw ili, gdy znajdo­
w a li się około 60 tys. k ilom etrów  od Księżyca. Z  niew iado­
m ych przyczyn, prawdopodobnie w skutek uderzenia m eteory­
tu, nastąpiła eksplozja zbiorników  z ciekłym  tlenem , stano­
w iącym  paliw o dla  ogniw dostarczających prąd elektryczny. 
Korzystając jedynie ze źródeł energetycznych pojazdu księ­
życowego i  jego s iln ika, trze j kosmonauci, postępując w  myśl 
wskazówek otrzym yw anych na bieżąco z Houston, pow rócili 
szczęśliwie na Ziem ię.

OC E A N  b y ł ju ż  spoko jny , 
s z to rm  —  przez k ilk a  d n i 
sza le jący w  ty m  re jo n ie  

P a c y fik u  —  sko ńczy ł się, ja k b y  
z ie m ska  p rzy ro da  ch c ia ła  dopo­
móc kosm onautom  w  d rodze  
p o w ro tn e j.  F lo ta  am e rykań ska

N A  w y s ta w ie  p ro d u k tó w  
żyw n ośc iow ych  c z y n n e j od 
k i lk u  d n i w  M e d io lan ie  
sensacje w zbudza  boche­
n ek  ch leba  d ług o śc i 7,30 m  
i  w agi 52 kg. P op rze dn i re ­
k o rd  w  te j d z ied z in ie  n a le ­
ż a ł do N o w e j Z e la n d ii, 
gdzie  w yp ieczono  bochenek  
22-k ilo g ra m o w y , m ie rzą cy  
6,22 m.

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

z  lo tn is k o w c e m  Iw o  J im a  na  
czele o raz  o k rę ty  w ie lu  in n y c h  
p a ń s tw  c z u w a ły  w  re jo n ie  p rzy  
puszcza lnego w o do w a n ia  p o - ' 
w raca jącego  s ta tk u . O sta tn ie  
c h w ile  d ram atycznego  nap ięc ia  
—  k ie d y  jo n iz a c ja  p o w ie trza  
w o k ó ł po jazdu  (na sk u te k  w y ­
s o k ie j te m p e ra tu ry ) p rze ryw a  
łączność z Z ie m ią . C zy n ie  zo­
s ta ła  w  czasie a w a r ii uszkodzo­
na  p o w ło k a  k a b in y  m a c ie rzys te j 
i  w y trz y m a  w ysoką  te m p e ra tu ­
rę? Czy o tw o rz ą  się spadochro 
ny, na k tó ry c h  ka b in a  opadn ie  
na fa le  oceanu?

T e  c h w ile  n ie p o k o ju  m a m y 
ju ż  za sobą. N ie  z a w io d ły  u rzą ­
dzen ia  a w a ry jn e  i t ró jk a  d z ie l­
n ych  lu d z i szczęś liw ie  w ró c iła  
na  Z ie m ię . C ze ka ł na  n ic h  ca ły  
św ia t. W  k ró tk ic h  d z ie jach  
ko s m o n a u ty k i b y w a ły  ju ż  sy­
tua c je , p rz y p o m in a ją c e  o n ie ­
bezp ieczeństw ie , na ja k ie  są 
n arażeni p io n ie rz y  w  poznaw a­
n iu  otacza jącego nas św ia ta . 
M im o  coraz wyższego w s p ó ł­
cz y n n ik a  bezp ieczeństwa, cechu 
jącego u rzą dze n ia  z  ja k im i s ty ­
k a ją  s ię  a s tron a uc i, lu d z ie  c i 
zawsze są n a rażen i na  pow aż­
ne n iebezp ieczeństw o. N ig d y  
je d n a k  dotychczas n ie  zagraża­
ło  im  ta k  bezpośredn io  w  cza­
s ie  kosm iczn e j p od róży, ja k  to  
się p rz y d a rz y ło  załodze „A p o l-  
lo -13 ” .

A W A R IA  u k ła d u  e lek try czn e g o  
m o g ła  fa ta ln ie  s ię  s k o ń czy ć  d la  
ko s m ic zn e j t r ó jk i .  Z e  w zg lę d u  na 
konieczność U cze n ia  się z  zasobam i 
en e rg e ty c zn y m i, p o w ró t m u s ia ł od ­
b y w a ć  się  w  sposób m a te m a ty c zn ie  
d o k ła d n y . M u s ie li p rzec ież w y lą d o ­
w a ć n a obszarach  „ob sa d zon y ch “  
przez s ta tk i, k tó re  m o g ły  w y ło w ić  
ko s m o n au tó w . W id z ie liś m y  n a e k ra  
nach te le w iz o ró w , ja k  bard zo  skoirn 
pli k o w a n a  je s t ta  czynność.

Z a n im  zostaną zb ad a n e  w s zy s tk ie  
szczegóły te j n ieudani e j w y p ra w y ,  
za k o ń czo n e j szc zęś liw ym  p o w ro tem , 
n a s u w a ją  s ię  ju ż  dz iś  p ew ne w n io s ­
k i. O to  m im o  d w u k ro tn y c h  w y p ra w  
k s ię życ o w yc h , te c h n ik a  tyc h  lo tó w  
n ie  je s t jeszcze w  p e łn i o p a n o w a ­

n a . B y ły  to  b ra w u ro w e  w y c z y n y  —  
bez m o żliw o śc i za g w a ra n to w a n ia  
za ło dze  b ezp ie cze ń stw a lo tu  1 po­
m y ś ln e g o  p o w ro tu  n a Z ie m ię . A w a ­
r ia  n a  p o k ła d z ie  „ A p » llo - ł3 “  św iad ­
c zy  o  ty m . że p o jazd  w y m a g a  p e w ­
nego p rze k o n s tru o w a n ia  w  t a k  k lu ­
czo w y m  m ie js cu , ja k  u k ła d  e le k ­
t ry c z n y  M is ja  „A p o llo -1 3“  d o star­
czy ła  n o w y c h  d ośw iadczeń , k tó re  
posłużą do zw ię k s ze n ia  bezp ieczeń ­
s tw a  p rzys z ły ch  lo tó w  i m oże oszczę  
d zą ż y c ia  p rzy s z ły m  ich  u czestn i­
kom .

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  je s t to . że  
z d a ły  e g z a m in y  w  te j a w a ry jn e j sy ­
tu a c ji n a jp re c y z y jn ie js z e  e le m e n ty  
w y p ra w  k o s m ic zn yc h  — lu dzie . 
S zc zęś liw y  p o w ró t n a Z ie m ię  — to  
ic h  p rzed e  w s z y s tk im  zasługa.

W . K .

Sensacjjjn jj proces ui R ostow ie

Samozwańczy bohater
„C ic h e g o  D o n u ”

M O S K W A . W  epopei M ichała  Szołochowa „Cichy Don” znalazł 
się epizod, w  którym  białogw ardziści rozstrzeliw ują członków  
oddziału Podtiełkowa. Żaden z trzech żołn ierzy nie podał w ro ­
gom swego nazwiska. Epizod ten, ja k  i  w iele  innych w ątków  
powieści oparty jest na w ydarzeniach autentycznych. P o tw ier­
dziły  to znalezione później dokum enty.

Z  IN N Y C H  D O K U M E N T Ó W  -  po­
d a je m y  j e  za  „L ifc ie ra tu m ą G a z ie -  

— ja k  i  op isu  późn ie jszy ch  w y -

Polacy w operacji berlińskiej <10>

W  Berlinie
W  S Y T U A C J I P R Z E D Ł U Ż A J Ą C E G O  S IĘ  silnego  o po ru  n ie ­

p rz y ja c ie la  sk ie ro w a no  do B e r lin a  z in n y c h  o d c in k ó w  fro n tu  
n ow e  odd z ia ły , w  ty m  g łó w n ie  p iech o ty . W śród  m ch  b y ły  ta k ­
że p o lsk ie  je d n o s tk i —  1 d y w iz ja  p ie c h o ty  im . T. K ośc iuszk i, 
1 sam odzie lna  b rygada  m oźdz ie rzy , 2 b rygada  a r ty le r i i  haub ic  
oraz  6 sa m o dz ie ln y  zm o to ry z o w a n y  b a ta lio n  p on ton ow o-m o s to -

WVÓ d d z ia ly  p o lsk ie  oprócz 1 b ry g a d y  m oźdz ie rzy , d z ia ła ły  w  
Składzie  2 a rm ii p a n ce rn e j g w a rd i i genera ła  S. B ogdanow a.

A rm ia  ta  s k ła d a ła  się z trze ch  ko rp u só w  —  1 ko rp u su  zm e­
chan izow anego, o raz 9 i  12 k o rp usu  pancernego. 28 k w ie tn ia  
je d n o s tk i je j  w a lc z y ły  w  za cho dn ie j części B e r lin a . Tego d n ia  
ra n o  czo łg i 9 ko rp u su  w ta rg n ę ły  ró w n ie ż  do  P oczdam u i  p ro ­
w a d z iły  ta m  w a lk i u liczne .

W  b o jach  o  zdobyc ie  S pandau, P ic h e ls d o rf i  P oczdam u b ra ­
ła  także  u dz ia ł, dz ia ła ją ca  w  ra m a ch  47 a rm ii od samego po­
czą tku  o p e ra c ji b e r liń s k ie j,  1 b rygada  m oździerzy. J e j 5 i  8 p u łk  
o s trz e liw a ły  u m o cn ie n ia  n ie m ie c k ie  na p rze sm ykach  pom iędzy  
je z io ra m i S a c k ro w e r See i  L e k w itz  See o raz w  oko licach  zam ­
k u  poczdam skiego, a także  uczes tn iczy ły  w  zd o b y w a n iu  p rze d ­
m ieść G lin n ic k e  i  B ernau . N a tom ias t 11 p u łk  m o źd z ie rzy  w sp ie ­
r a ł  je d n o s tk i ra d z ieck ie  walczące w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h  
d z ie ln ic a c h  B e r lin a  —  Seeburg, S taaken  i  K lo s te rfe ld e . Pod  
osłoną ogn ia  p o ls k ic h  żo łn ie rzy , rad z ieccy  p ie c h u rz y  z d o b y w a li 
dom  za dom em  i  o d p ie ra li ro zp a cz liw e  k o n tra ta k i n ie p rz y ja ­
cie la .

Ż O Ł N IE R Z  A N T O N I W IŚ N IE W S K I t a k  w s p o m in a  te  w a lk i :  „ K a p ita n  
K a n d y b ą  p o d aw a ł d an e do s trze la n ia . N a  n a c ie ra ją c y c h  N ie m c ó w  s p a d ła  
la w in a  ogn ia . W id z ia łe m , j a k  ty r a lie r y  w ro g a  b y ły  p rzez  nasze m in y  k a ­
l ib r u  120 m m  w y rz u c a n e  w  p o w ie trze . O fic e ro w ie  A r m ii  R a d z ie c k ie j, k tó ­
r z y  d o w o d z ili w s p ó łd z ia ła ją c y m i z n a m i je d n o s tk a m i, k r z y c z e li :  „ P o la k i,  
pobolsze ta k o w o  og o nk a 1”  A ta k  zosta ł o d p a rty , a le  ru s z y ły  n a  nas czo ł­
g i,  k tó re  o d p a rliś m y  z d o b y c zn y m i p a n z e rfa u s ta m i. M ia łe m  o k a z ję  je d e n  
z  ty c h  czo łgów  n ie p r z y ja c ie la  sp a lić  je g o  w ła s n ą  b ro n ią ” .

(C .D .N .)

♦  21 k w ie tn ia  b r . n o w a  sto­
lic a  B ra z y li i ,  zb u d ow an e  od
p odstaw  m ia s to  B ra s ilia , ob ­
c h o d z i 10-lec i e  sw ego is tn ie ­
n ia . P la n  w zn ie s ie n ia  m iasta  
i p rze n ie s ie n ia  ta m  s to licy  z 
R io  d e  J a n e iro  z a tw ie rd zo n y  
zosta ł u c h w a łą  K o n gresu  w  
1955 ro k u . W  p ro je k c ie  m ia sta , 
o p ra c o w a n y m  przez L . C osią  
i  O . N ie m e y e ra , w y k o rzy s ta n o  
n a j n o w ocześn ie jsze ro zw ią zan ia  
u rb a n is ty c z n e  i  a rc h ite k to n ic z ­
ne. W z n ie s ie n ie  B ra s ili i koszto­
w a ło  500 m ilio n ó w  do larów . 
T e  o lb rz y m ie  k o s z ty  p ow ażn ie  
o d b iły  się n a  gospodarce k ra ­
ju -

H E IN E M A N N  I  B R A N D T  W  
B E R L IN IE  Z A C H O D N IM

♦  P re z y d e n t N R F  G u s ta v  
Heiinemamm o p u śc ił w  sobotę 
B e r l in  za c h o d n i w ra z  ze sw ym  
p o p rz e d n ik ie m  n a  ty m  stano­
w is k u , H e in r ic h e m  L u eb k em  i  
o d le c ia ł d o  B o n n . P rze c iw k o  
n ie le g a ln e m u  p o b y to w i p re zy ­
d e n ta  N R F  w  B e r l in ie  zachod­
n im  z ło ż y ł p ro tes t rze c zn ik  
M in is te rs tw a  S p ra w  Z ag ra n icz ­
n y c h  N R D .

K a n c le rz  N R F  W illy  B ra n d t  
p rz y b y ł w  sobotę  z  je d no d n io ­
w ą  w iz y tą  do  B e rlin a  zachod­
n ie go . P rz e c iw k o  ponow nej w i­
z y c ie  k a n c le rz a  N R F  w B e r­
l in ie  za c h o d n im , k tó re  to  m ia ­
sto ń te  w c h o d z i w  sk ła d  te ry ­
to r iu m  N R F , w ła d ze  N R D  w y ­
ra z iły  p ro tes t.

♦  W  sobotę ra n o  n a O cea­
n ie  In d y js k im  w  odleg łości 
250 m il od p o łu d n io w o a fry ­
ka ń s k ie g o  p o rtu  D u rb a n , eks­
p lo d o w a ł lib e ry js k l zb io rn ik o ­
w ie c  „ S i lv e r  O c ea n “ .

W e d łu g  o s ta tn ic h  don ies ień, 
je d n o s tk o m  ra to w n ic z y m  udało  
się u ra to w a ć  27 c z ło nk ó w  za­
ło g i. D w ie  osoby z g in ę ły  w  k a ­
tas tro fie . a los 10 je s t Jeszcze 
n ie  z n a n y .

PO p o m y ś ln y m  w o do w a ­
n iu  „A p o llo -1 3 ”  na P a c y fi­
k u  17 bm. a s tron a uc i zo­
s ta l i p rz e w ie z ie n i ś m ig ło w ­
cem na  p o k ła d  lo tn isko w ca .

N a  z d ję c iu : (od le w e j), 
w  szarych  ska fa n d rach  J. 
L o v e ll,  F. H aise i  J. S w i-  
g ert. Z d ję c ie  z rob ione  z e- 
k ra n u  te lew izo ra .

(C A F  —  A P  te le fo to )

d a rze ń  -  w y n ik a ło , że je d e n  
o w y c h  trze c h  cze rw o n o a rm is tó w  
c ię żk o  ra n n y  w y g rz e b a ł s ię  ze 
w s p ó ln e j m o g iły  l  z n a la z ł sc h ro n ie ­
n ie  w  p o b lis k im  ch u to rze  P o nom ą- 
r ie w . W  ro k u  1928 n a  W iec w  ty m  
c h u to rze  p rz y w ie z io n o  chorego czło  
w ie k a , k tó re g o  p rzed s ta w io n o  ja k o  
Ż u ira w le w a  — o ca la łeg o  cz ło n k a  od­
d z ia łu  P o d tlenkow a. S tw ie rd zo n o  je d  
aocaeśnie , t e  p o p ad ł w  o b łęd . Po­
tem  słuch  o  niim zag iną ł.

I  o to  w  ro k u  Ł958 d o  tego  
m e go  c h u to ru  z a w ita ł p o n o w n ie  ów  
Z u r a w le w 1 i  p rze z  p ew ną  s ta rą  ko ­
b ie tę  zosta ł ro zp o zn an y  ja k o  ten, 
któ re go  oca lono  p rzed  40 la ty . Z o ­
s ta ł o w a c y jn ie  p o w ita n y  p rze z  o ko ­
lic zn y c h  m ie szk ań c ó w , c h ę tn ie  słu ­
ch a ją c y c h  jego  op o w ie śc i o w a lec z­
n ych  czy n a c h  w  d n ia c h  W o jn y  D o ­
m o w e j. S to p n io w o  s ław a  o  Zura- 
w le w ie  o g a rn ia ła  o k rę g  R o sto w sk i 
i  n ie m a l c a ły  k r a j.  Ż u ra w ie w  w zbo  
gaeat sam  sw ą legendę, p is a ła  t 
n im  prasa, n ie  g a rd z ił l ic z n y m i za­
p ro s ze n ia m i i  p re ze n ta m i, choć z a w ­
sze p o d kre ś la  t. że je g o  u d z ia ł w  
tw o rze n iu  się rze czy w is to ś c i ra ­
d z ie c k ie j b y ł s k ro m n y ... N a w e t sa­
m a  „ L i.t ie ra tu ra a ja  G a z ie ta “  p rz y ­
zn a je , że zam ieś c iła  w  sw o im  cza­
sie a r ty k u ł o le g e n d a rn y m  Z u ra -  
w le w ie , „ ż y ją c y m  w ś ró d  nas“  bo ­
h a te rze  „C ich e g o  D o n u “ .

A le  n ie za le żn ie  od rosnące j sła­
w y , u  n ie k tó ry c h  osób b liż e j zn a ­
ją c y c h  p rzeb ieg  w y p a d k ó w  nad  Do­
n e m  w  ro k u  1918 zac zę ły  ro d z ić  się 
w ąbpliw ośc i co do au ten tyc zn o śc i 
p o stac i Z u ra w le w a . I  w re szc ie  b o m ­
ba w y b u c h ła . W  te jże  sa m e j „ L i -  
t ia ra tu m o j GaziecLe“  u k a z a ł się a r ­
ty k u ł E . Ł o p a t iinej, w  k tó ry m  a u to r  
k a  n a  p o d staw ie  p ra c o w ic ie  ze b ra ­
n y c h  m a te r ia łó w  o b a la ła  „ le g en d ę“  
Z u ra w le w a , za rzu c a ją c  m u  zw y k łe  
oszustw o.

ż u r a w ie  w  p o d a ł d z ie n n ik a rk ę  do 
są d u . N a  proces w  R o sto w ie  n ie  
p rz y b y ł, t łu m a c zą c  się ch o ro b ą . N a  
procesie w y s z ło  n a  ja w  w ie le  in ­
n y c h  „w y c z y n ó w “  Z u ra w le w a , m. 
in . jego  k o n ta k ty  z  b ia ły m i.

T A K  za k o ń c zy ła  się k a r ie ra  sa­
m ozw a ń cze go  b o h a te ra  „C ichego  
D o n u “ . (P A P )

Siseo w Bejrucie
Z A S T Ę P C A  p o d se kre ta rza  stanu  i 

d o rad c a  p re zy d e n ta  N ix o n a  do 
s p ra w  B lis k ie g o  W schodu , Joseph  
Siseo, p rz y b y ł w  sobotę do s to licy  
L ib a n u . B e jr u tu . S iseo p rze p ro w a d z i 
ro z m o w y  d o ty czą ce  kw es tii p a le­
s ty ń s k ie j z p re zy d e n te m  L ib a n u  H e -  
lo u , p re m ie re m  K a ra m i i  m in is tren ^  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  i  d/s uchodź­
có w  p a le s ty ń s k ic h  M a d ża la n im .

Zbrodnia popełniona 
na „cnocie”

P A R Y Ż . Ja k  donoszą z P a ry ­
ża, dokonano  now ego zam achu  
na cnotę, 'znosząc „N A G R O D Ę  
C N O T Y ”  p rzyzn aw a n ą  przez 
fra n c u s k ą  a kadem ię  ro k ro czn ie  
w  g ru d n iu . Nagrodę  u fu n d o w a ł 
Jean B a b tis te -A n to in e -R o b e rt 
A ug e t, b aron  de M o n ty o n  w  r. 
1782 i  do ro k u  ub ieg łego  p rz y ­
znano ją  187 razy. In te n c ją  n a ­
g ro d y  b y ło  nag radzan ie  „b ie d ­
nego F rancuza  za d o b ry  uczy­
n e k ”, lu b  za b liż e j n ieo k re ś lo ny  
„a k t  o d w a g i” . Dość często p rz y  
d z ie lano  ją  ja k ie jś  dz iew czyn ie , 
k tó re j np. b ra k  posagu u n ie m o ż­
l iw ia ł  w y jś c ie  za mąż...

C zyżby z fa k tu  z lik ro ido w a - 
n ia  n ag ro dy  w y n ik a ło , że obec­
n ie  m łod e  F ra n c u z k i n ie  p otrze  
b u ją  ju ż  posagów  do  zam ąż- 
pó jśc ia?  L u b , że cno ta  n ie  jest 
ju ż  w a rto śc ią  godną ja k ie g o k o l­
w ie k  w y ró żn ie n ia ?

Odroczenie
procesu Mansona

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a p la n o w a ­
n y  na n a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  p ro ­
ces C h arle sa  M an so n a  oiraz 5 człon ­
k ó w  je g o  g an g u , o sk arżo n y ch  o za ­
m o rd o w a n ie  ak to-rk i Sh a ro n  T a ta  
o ra z  6 in n y c h  osób w  s ie rp n iu  ub. 
roiku, zo sta ł o d ro czo n y  do 15 cze rw ­
ca b r. M an so n , Susan A tk in s , P a­
t r ic ia  K e rn w in k e l, L es lie  v a n  H o u -  
te n  i  L in d a  K as ab ia n , k tó ra  ostat­
n io  u ro d z iła  d z ie ck o , p rz e b y w a ją  w  
w ię z ie n iu  w  Los A ngeles. S zós ty  
o sk a rżo n y , C h arle s  W atson , p rze­
b y w a  w  w ię z ie n iu  s ta n o w y m  w  
T ek sa s ie .

250 tys. dolarów 
odszkodowania

od producentów pigułki 
antykoncepcyjnej

N O W Y  J O R K . S ta n o w y  Sąd N a j­
w y żs zy  w  N o w y m  J o rk u  p rz y z n a ł  
o d szk o do w an ie  w  w ysokości 250 tys . 
do-lairów 29 -le tn ie j R o b erc ie  M e in e r t j 
k tó ra  za s k a rży ła  p ro d u ce n tó w  p ig u ­
łe k  a n ty k o n c e p c y jn y c h  — f irm ę  „ G .  
D . S e arle  and Co“  za to , iż  p ig u łk i  
zn is zc zy ły  je j  zd ro w ie . P roces t r w a ł  
bard zo  d ługo , a w y ro k  je s t p ie rw ­
szym  tego ro d za ju  w  S tanach  Z je d ­
noczonych.

A d w o k a t p o w ó d k i s tw ie rd z ił przed  
sądem , iż  f ir m a  n ie  podała do  pu ­
b lic zn e j w ia d o m o śc i, iż  u ż y w a n ia  
p ro d u k o w a n y c h  p rzez  n ią  p ig u łe k  
m a o d d z ia ły w a n ie  uboczne p rz y  n ie ­
k tó ry c h  chorobach .

H IS ZP A N IE
za ap ro b o w a li

„ b lk ln l”
M A D R Y T  P A P . H iszp a ń sk i Sąd  

N a jw y ż s z y  w y d a ł o rzeczen ie , s tw ie r  
d za jąc e , że z d ję c ia  d z ie w czą t w  k o ­
s tiu m a ch  b ik in i n ie  są n ie m o ra ln e ^

D w u czę śc io w e  k o s tiu m y  b ik in i b y ­
ły  p rzez d łu g i czas o f ic ja ln ie  p o tę­
p iane . O b e cn ie  S ąd N a jw yżs zy , 
s tw ie rd z ił , iż  są one pow szechn ie  
u żyw an e , a k c e p to w a n e  1 to le ro w a­
n e p rzez  społeczeństw o.

D o ty ch c zas  za p u b lik o w a n ie  zdjęć! 
d z ie w c zą t w  ko s tiu m ac h  b ik in i gro­
z iła  k a ra  w  w ysokości 17,5 tys . pe-j 

. se tów .

B m m m r  
za pół miliona

N O W Y  J O R K  N a  a u k c j i w  N o­
w y m  J o rk u  sprzedano  je d e n  z  n a j­
w ię ks zyc h  (ponad  43 k a ra ty )  i  n a j­
b a rd z ie j zn an y ch  d ia m e n tó w  ś w ia ta
0 n a z w ie  „N as sa k“ . Z o sta ł o n  za ­
k u p io n y  przez b yznesm ena E d w a r­
d a H a n d a  za p ó ł m il io n a  d o la ró w . 
L ic y ta c ja  t rw a ła  ty lk o  3 m in u ty . 
C ena w y w o ła w c z a  w y n o s iła  200 tys. 
d oJ a rów .

N o w y  n a b y w c a  ośw iadczy?, że b ę­
dz ie  t r z y m a ł d ia m e n t w  s e jfie  w  
b a n k u  i  b ęd z ie  go o g ląd a ł ty lk o  w i 
czasie ś w ią t B ożego N a ro d z e n ia
1 W ie lk ie j N ocy .
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Przed XXVII rocznicq powstania w getcie warszawskim
m r A J  N IE S Z C Z Ę Ś L IW S Z E  W g et- 

c le  w a rs z a w s k im  b y ły  dziec i. 
W eso łe ło b u z ia k i, h a rc o w n ic y  

m ie lonych u lic  w  m ia s te c zk a c h  — 
g io a ttem , b ru ta ln ie  z n ic h  w y p ę d z o ­
n e . Z e p c h n ię te  n a  d n o  n ęd zy  i  po ­
n iż e n ia . R aze m  z d o ro s ły m i śc iśn ię­
t e  na barło ga ch  — je d y n y c h  „ m e b ­
la c h ”  p u n k tu  uchodźczego. G łodne , 
s łab e , z b y t n ie ś m ia łe , a b y  w y jś ć  n a  
u lic ę , gdzie  k łę b ił się k ilk u s e tty s ię c z  
n y  t łu m . D n ie  i  noce sk u lo n e  na 
s w y c h  g n iją c y c h  szm atac h , w  z im ­
n ie  i  c iem ności.

D la  je d n e j z g ru p  ta k ic h  d z ie c i, 
Sydows/ca o rg a n iza c ja  społeczna  
■„Centos”  u rz ą d z iła  św ie tlic ę  i  p o w ie  
r z y ła  j ą  o p iec e  znanego pedagoga i  

■działacza, d r  Ir e n y  F ilo zo fó u m y .
U rzą d z iła  — w ie le  p o w ie d z ia n e . 

B y ły  to  trz y  d u że , w id n e  iz b y  z  
c zy stą  pod łogą i  ta p e tą , to w s zys t­
ko .

Ire n a  F ilo z o f o b ję ła  św ie tlic ę  w  
m a rc u  1941, p rz e rw a ła  w  n ie j p racę, 
g d y  z a c h o ro w a ła  na ty fu s  w  g ru d ­
n iu  tegoż ro k u . W te d y  nap is a ła  
w s p o m n ie n ia  z m in io n y c h  m ie s ięc y .

,T rz e b a  k o n ie c zn ie  w y rw a ć  d z ie c i 
(z  p u n k tu  d la  u ch o d źcó w  — IG )  — 
p is a ła  — in a c ze j z b y t  szy b ko  u p o ­
d o b n ią  się do  sw o ich  p rzed w cze śn ie  
p o s ta rza ły c h , z ru jn o io a n y c h  f iz y c z ­
n ie  ł  m o ra ln ie  ro d z ic ó w , k tó ry c h  
p o za zd o b yc iem  je d z e n ia  w  ja k ik o l  
w ie k  sposób n ic  n ie  in te re s u je . D z łe  
c i m u szą zo b ac zyć  i  poczuć, że o -  
p ró c z  je d z e n ia  is tn ie je  jeszcze coś 
p rz y je m n e g o  i  ła d ne g o ” .

Z A C Z Ę Ł A  S IĘ  ro z p a c z liw a  w a lk a  
o p rz y w ró c e n ie  d z ie c io m  —  d z ie c iń ­
s tw a . P ra w ie  n ie  d o s ta w a ły  je d z e ­
n ia :  p rz e z  c a ły  d z ie ń  12,5 d e k a  ch le  
ba i  ta le rz  z u p y . T y lk o  n a js ła b sze , 
n ie  m ogące po ru sza ć  się o w ła sn y ch  
s ilac h , o tr z y m y w a ły  czasem  d o d a t­
k o w e  p o rc je . Ś w ie tlic y  n ie  o p a la n o ,

—  p rze d s ta w ie n ie  d la  ro d z ic ów .
J e d n a k  g d y  n ad e sz ło  la to , b y ły  

ju ż  t a k  w yn iszc zo n e , t e  n a ic h  c ia ­
ła c h  p o ja w iły  się o b rz ę k i g łodow e. 
G d y  w y p ro w a d zo n o  je  n a  p la c y k  u  
zb ie gu  N is k ie j  i  S ta w e k , n ie  m ia ły  
s il d o  za b a w y . „ N a jc h ę tn ie j sp a ły  
p o d  d rz e w a m i lu b  s p o k o jn ie  w y g rz e

n ie  b y ło  w  n ie j żad n e g o  sto łu  czy  
ła w k i

M im o  to  po p e w n y m  czasie  d z ie ­
c i z m ie n iły  się n ie  do  p o zn an ia . 
G ijn n a s ty k o w a ly  się, m a s ze ro w a ły , 
b ie ga ły  i  ta ń c z y ły  d la  ro z g rz e w k i, 
zac zę ły  n a w e t śp iew a ć . Z  k o lo ro w e j 
b ib u łk i z ro b iły  za s ło n k i n a  o k n a , o -  
z d o b ily  ś c ia n y  w y c in a n k a m i i  ry s u n  
k a m i, s u f ity  ła ń c u c h a m i i  k u la m i z 
p a p ie ru . N a u c z y ły  się  n o w y c h  w ie r ­
szy, p io se n ek  i  w  w ie lk ie j ta je m ­
n ic y  p rz y g o to w y w a ły  n ie sp o d z ian k ę

w a ły  się na słońcu , k tó re g o  b y ły  
ta k  sp ra g n io n e , że  za ra z  po p o w ro ­
c ie  d o  ś w ie tlic y  z n ó w  w y lę g a ły  n a  
u lic ę  i  k ła d ły  się p o k o te m  n a tro -  
lu a rz e , ja k  p s iak i, tw a rz ą  do z ie m i”■ 
—  p is a ła  FU ozofów na.

W  T Y M  C Z A S IE  u m ie ra ło  z  w y ­
n is zcze nia  co d z ie s ią te  dzieclco, a  
n ęd za  m ie szk ań c ó w  p u n k tu  u c h o d ź ­
czego sta ła się ta k  w ie lk a , źe ro d z i­
ce zac zę li o b jad a ć  d z ie c i z p o s iłk ó w  
p o d a w a n y c h  w  ś w ie tlic y . C o raz  czę

śe ie j d z ie c i sa m e c h y łk ie m  w y n o s i­
ły  je d z e n ie . P rzy c h w y c o n e , t łu m a ­
c z y ły  się b ra k ie m  a p e ty tu  lu b  za p o ­
b ie g liw o ś c ią  „ ż e b y  m ie ć  coś n a  w ie  
c zó r” . Ś m ie ls ze  m ó w iły  w rę c z , że 
n ie  będą je ś ć  k ie d y  ro d z ic e  g ło d u ­
ją .  C oraz też w ię c e j d z ie c i, zam ias t  
do  ś w ie tlic y , szło  od  ra n a  n a u licę , 
żeb y  w y że b ra ć  k a w a łe k  C hleba. S il­
n ie js ze , b a rd z ie j o d w a żn e  p ró b o w a ­
ły  s zm ug low ać  żyw n oś ć  zza m u ru . 
Im  p o św ięc iła  w ie rs z -p io s e n k ę  po ­
e tk a  H e n ry k a  Ł a zo w e rtó w n a .

P rze z  m u ry , p rze z  d z iu ry , p rze z
uxvrty,

P rze z  d ru ty , p rzez  g ru zy , p rze z  p ło t  
Z g ło d n ia ły , zu c h io a ly , u p a rty  
P rz e m y k a m , p rzeb ieg am  ja k  k o t... 
Pod p ac h ą  z g rz e b n y  w o re k .
N a  p lecach  z d a r ty  ła ch ,
I  m a łe  z im n e  nogi 
I  w ie c z n y  w  se rc u  s tra c h .. ..’*

„ S p y c h a ła m  n a dno św iad o m o ś ci 
z g rz y t l iw ą  m y ś l, źe ty m  b la d y m , w y  
c h u d ły m  d z ie c io m  u p rz y je m n ia m  ko  
n a n ie ”  — p is a ła  d r  F ilo zo fó w n a  w  
k w ie tn iu  1941, w  czasie n a jw ię k s z e ­
go p o w o d zen ia  ś w ie tlic y . W  g ru d n iu  
1941 p o w tó rz y ła  w  p a m ię tn ik u  tę  
m y ś l, ju ż  w  p e łn i w ie d zy , o n ie u ­
c h ro n n y m  los ie d z ie c i:  , ,W y m ie ra ją  
bez nas ze j pom ocy , a  nasza ro la  
o g ra n ic za  się z ko n ie czn o ś c i do  te ­
go, że b y  im  w  o s ta tn ic h  ch w ila c h  
ż y c ia  tro ch ę u lż y & \

<is>

M « e # a  u n is e x ,  c z i f f j . . .
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P o z io m o : 1. W o ln e  m ie jsce , p rz e r -

v a ,  5. C u k ie re k  lu b  k w ia t ,  7. Rasa  
g o łęb ia , 8. G ie w o n t, 10. W e zw a n ie , 
12. Z a rz a d z a l n ią  w ó jt .  14. L ę k , 16. 
S k u te k  ła k o m s tw a . 18. S p rzę t szp i­
ta ln y , 19. D u że  c za rn e  p ta k i , 21. 
S p o rto w y  sprzę t z im o w y  (1. p .) , 24. 
In a c z e j żargo n , 27. D re w n ia n a  d a­
c h ó w k a , 29. D o  o p a tru n k ó w , 30. Z  
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P io n o w o : 1. M -to  w  p łd . S z w a j­
c a r ii , 2. T y tu ł o f ic e rs k i w  d a w n y m  
■wojsku tu re c k im , 3. Jeden  z po l­
sk ic h  n is zczy c ie li b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. 4. S ta ro ­
rz y m s k i bóg p as te rs tw a  i u ro d za ­
jó w  5. Z d ro b n ia le  im ię  żeń s kie . 6. 
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11. Z w ie rz e  d o m o w e, 12. T y tu ł po­
w ie ś c i Z . N a łk o w s k ie j. 13. P rzo d e k , 
15. Las ig la s ty , 17. L ite ra  fo ne tycz­
n ie , 19. N ić  c h iru rg ic zn a , 20. K a w a -  
le rzy s ta . 22. S to lic a  je d n e j z re ­
p u b lik  ra d z ie c k ic h , 23. B ro ń  dużego  
k a lib ru , 25. P ra w y  d o p ły w  W is ły , 
26. P o s p o lity  c h w as t (1. m n .) , 28. 
Część d z ie ła  lite ra c k ie g o . 29- Jasz­
c z u rk a .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ads yła ć pod  
a d re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 do 29 b m . z d o p is k ie m  n a  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  16'*.
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W  Z W IĄ Z K U  z  25 roczn icą  po­
w ro tu  Z ie m  Z ac h o d n ich  i  P ó łn o c ­
n y c h  do  M a c ie rz y , 9 m a ja  1970 ro ku  
zostan ie  w p ro w a d zo n a  d-o o b ieg u  pa 
m ią tk o w a  m o n eta  10 -z ło tow a .

N a  s tro n ie  g łó w n e j z n a jd u je  się 
godło  p ań s tw a  —  o rze ł, n a  o r le  m a ­
ły  s ty liz o w a n y  o rze ł p ia s to w sk i n a  
ta rc z y , n a d o ln e j części s k rz y d e ł na  
p is : z le w e j „10”  z p ra w e j „ z l” , w o ­
k ó ł  n ap is  „ P o ls k a  R zec zp os p o lita  Lu  
d o w a  1970” . N a  s tro n ie  o d w ro tn e j 
h e rb y  7 m ia s t w o je w ó d z k ic h : O pola , 
W ro c ła w ia , Z ie lo n e j G ó ry , S zczecina, 
K o s za lin a , G d a ń s k a  i O ls z ty n a  o raz  
s łu p  g ra n ic zn y  z  go d łem  p ańs tw a, 
a  pod n im  n a p is :  „ P R L “ . P o d  s lu -  
p é m : „1945—1970” , w o k ó ł n a p is :  „ B y  
l iś m y  — je s te ś m y  — b ę d z ie m y ” .

M o n e ta , w y b ita  ze stopu m ie d z io -  
ł i ik lo w e g o , m a  śred n ic ę  28 m m  i  
w a g ę  9.5 g ra m a .

S Z C Z U R Y  
nie boją sią lwów

S Z C Z U R  b o i się  b a rd z ie j lis a  n iż  
lw a .  T łu m a c z y  się to  ty m , że lis  
«.jada szc zu ra , a le w  n im  się b r z y ­
d z i. P ro f .  S . M a g n e n  z  u n iw e rs y te  
t u  w  L y o n ie  p rz e p ro w a d z ił n as tę pu  
ją c e  d o ś w ia d c ze n ie : 40 szczurów
je d n e g o  szczepu  u m ie ś e ił w  z a m k ­
n ię ty m  po m ie szc zen iu , do k tó re g o

f r z e n ik a ły  n a p rze m ia n  zap a c h y  lw a  
lis a .
E m o c jo n a ln e  za c h o w a n ie  się szczu  

ł ó w  b y ło  b ad a n e  e le k tro k a rd io g ra -  
m e m  i  o b s e rw a c ją  zac h o w an ia  się  
s zc zu ró w . Z a n a c h  Iw a  n ie  w p ły w a ł  
n a  za c h o w a n ie  się szc zu ró w , n a to ­
m ia s t  zap a ch  lis a  w y w o ły w a ł p an i 
k ę ,  z w ie rz ę ta  m ia ły  p o d w yżs zo n e  
tę tn o , s ta w a ły  się z u p e łn ie  n ie p rz y  
to m n e . R e a k c ja  ta  b y ła  tv m  d z iw  
n ie js z a , że s zc zu ry  n ie  z n a ły  do ­
ty c h c za s  zap a c h u  ty c h  z w ie rz ą t,  no  
i  o c zy w iś c ie  s a m y c h  z w ie rz ą t.

M q ź  w  szm izjerce
OD  D N IA , k ie d y  na  p ry n -  

c y p a ln e j u l ic y  w ie lk ie g o  
m ias ta  u jrz a ła m  id o la  p łc i 

m ę sk ie j odzianego w  pep lon  
(k lasyczn y  s tró j g re c k i: p ła t  m a 
te r ia łu  sp ina n y  k la m ra m i na  ra  
m ionach ) z m a lo w a ną  różą roz 
m ia ró w  p ó łm is k a  na p lecach —  
n ic , co nosi m ężczyzna, n ie  m o ­
że m n ie  zd z iw ić .

D laczego w ię c  m ia ła b y m  się 
zdum ieć, k ie d y  m ass-m ed ia  ogło  
s iły , że w  1970 ro k u  p an ow ie  
będą się u b ie ra li ja k  pan ie?  
Cóż dz iw nego , że p a ry s k i m is trz  
ig ły , Jacques E ste re l, chce u - 
pow szechnić  to, co noszą idole? 
B ea tles i p rze s ta li s trz y c  w ło sy  

ogó ł p an ów  z ro b ił to  samo. 
A n im a ls i zapu śc ili baczk i —  
b rzydsza  p o ło w a  ludzkośc i ta ­
koż. K to ś  W a żn y  zaczął nosić 
koszu le  w  k w ia tk i —  m ilio n y  
J a nkó w , Jo h n ó w  i H ansów  pa­
ra d u ją  w  kaczeńcach i  lis to w iu  
n ic z y m  łą k a  na  w iosnę. Jeś li

BIJ Ę  s ię  w  p ie rs i... Co 
p ra w da , na  sw o je  u spra  
w ie d liw ie n ie  p rz y w o ła ć  

m ogę a u to ry te ty  n a jw yższe, z 
p ro feso rem  d o k to re m  Józefem  
C H A Ł A S IN S K IM  na  czele, 
k tó r y  c a łk ie m  n ied a w n o  ta k  
p is a ł o W a rsza w ie :

„D z is ie js za  w a rs z a w s k a  spo łecz­
ność jeszcze się  w  p e łn i n ie  u fo r ­
m o w a ła , w  całości je s t  jeszcze b a r  
dzo  n o w a . T o  je s t społeczność m ia  
sta , k tó re  s ię  jeszcze b u d u je  i 
ró w n ie ż  w  g łę bs zym  sensie so c jo ­
lo g ic zn y m , n ie  w y s z ło  je szcze z  
o k re s u  fo rm o w a n ia  s ię ... D z is ie j­
sza W a rs za w a  n ie  zn a  jeszcze do ­
b rze  s a m e j s ieb ie . Jest w  to k u  
w ła sn e g o  sp o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o  
s a m o o k re ś le n ia  s ię  w  s w o je j ro li  
sto lic y  s o c ja lis ty czn e go  k r a ju “ .

Jeś li za tem  ta k  rzecz się m a  
w  W a rsza w ie  —  m yś la łe m  w  
poko rze  ducha  —  to  cóż do­
p ie ro  m ożna m ó w ić  o Szczeci­
n ie , k tó ry  s w o ją  w ie lo b a rw n ą  
m oza iką  społeczną, fo rm o w a ­
ną  przez n iep e łn e  ć w ie rć w ie ­
cze, d a je  s ię  p o rów n a ć je d y n ie  
z W ro c ła w ie m , k tó reg o  s ie l-  
s ka -a n ie lska , p o ls k o -w ie js k a  
św ieżość w o n ie je  z każdego 
k ą ta  i  k tó reg o  s ta tys tyczna  
choćby p ozyc ja  w  h ie ra rc h ii 
n a ro d o w e j k u ltu r y  (liczba  l i ­
te ra tó w , p ra c o w n ik ó w  n a u k i, 
s tu d e n tó w  itd .)  g ó ru je  je d y n ie  
nad Z ie lo n ą  G órą  i  K o s z a li­
nem !

Za is te , s tu d iu ją c  ta b e le  s ta ­
tys tyczne  i  u le g a ją c  p o w ie rz ­
ch o w n y m  e m o c jom  n a b a w ić  
s ię  m ożna z  ła tw o śc ią  k o m ­
p leksu  p ro w in c ji.  L e k a rs tw e m  
na  tę  sm u tną  chorobę  o kaza ł 
s ię  k ró c iu tk i w y ja z d  za m ie ­
dzę. W ys ta rc z y ło  m in ą ć  K o ł­
baskow o, pożegnać p u n k t  g ra ­

n ic z n y  w  P om ellen  i  p rzez 
srog ie , k w ie tn io w e  śn ieg i do­
trzeć  do Rostocku. A  tam , w  
p rze p ię kn e j sa li b a ro k o w e j (a 
je d n a k  zazdrość serce ściska)

K O IS T
ZA

MIEDZA
posłuchać C hóru  P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j, a  n as tępn ie  w  
zn ako m ic ie  fu n k c jo n a ln e j,  no­
w oczesnej K u n s th a lle  (ponow ­
n y , n is k i lecz szczery, a ta k  za 
zdrośc i) obe jrzeć p race  szcze­
c iń s k ic h  m a la rzy  i  rzeźb ia rzy.

S a m i n ie  w ie c ie , co  p o siadac ie ... 
W y s tę p  chóru  S z y ro e k ie g o  b y ł a r ­
ty s ty c z n y m  o b ja w ie n ie m  n ie  ty lk o  
d la  obecnej na ko n c erc ie , in a u g u ­
ru ją c y m  T y d z ie ń  K u ltu r y  S zczeciń  
s k ie j,  e l ity  k u ltu ra ln e j R o sto ck u , 
le cz  w  n ie m n ie jszy m  s to p n iu  d la  
w iększośc i zn a jd u ją c y c h  się  n a sa 
11 lu m in a rz y  k u l tu r y  szc zec iń s k ie j. 
K tó ż  z nas -  rozg rzes zan o  s ię  póź  
n ie j w  k u lu a ra c h  — popęd zan y ch  
p rz e z  p la ny , g o d z in y  n ad lic zb o w e , 
z e b ra n ia , n a ra d y , d e le g a c je  s łu ż ­
b o w e  i  k o le jk i w  sk le p ac h  -  m a  
czas n a  k o n c erty? !

K O N T R O W E R S Y JN A  e o n ie  
co d la  gospodarzy w y s ta w a

m a la rs tw a  i  rzeźby m oże być  
p rze dm io te m  k u ltu ra ln e g o  ek­
s p o r tu  do ka żde j e u ro p e jsk ie j 
s to lic y  —  p rz y  czym  n ie m a l 
każdy eksponat (u żyw a ją c  no­
m e n k la tu ry  p rze m ys ło w e j) za­
s łu g u je  na  znak  jakośc i. W  
ty m  m ie js c u  wszakże  n ie  m oż 
na  pow s trzym ać  s ię  od w e s t­
c h n ie n ia . O brazó w  i  rzeźb, 
z n a jd u ją c y c h  się  obecnie  w  ro 
s to c k ie j K u n s th a lle , d ługo  jesz 
cze n ie  będziem y oglądać w  
Szczecinie. N ie  m a m y ic h  po 
p ro s tu  gdz ie  w y s ta w ić . D r  F i-  
l ip o w ia k , ró w n ie  ś w ie tn y  a r­
cheolog ja k  a d m in is tra to r, po­
in fo rm o w a ł m n ie  p rzy  o ka z ji, 
że to, co ze zb io ró w  szczeciń­
sk iego  m uzeum  zadem onstro ­
w a no  w  R ostocku  —  to  je d y ­
n ie  d ro bn a  część zm agazyno­
w a n e j g a le r ii. L icząc  b uch a lte  
r y jn ie  —  p ra ce  w y s ta w io n e  w  
R ostocku  pos iada ją  łączną  
w a rto ść  pó ł m ilio n a  z ł, a  „z a ­
pasy”  szacowane są na dw a  
i  p ó ł m ilio n a . N o  tak , a le  żeby 
je  „o d m ro z ić ”  i  udostępn ić  
Szczecinow i, i  n ie  ty lk o  jem u , 
trzeba  w reszc ie  dokonać selek 
ty w n e g o  w y b o ru  i  s f in a liz o ­
w a ć  m uzea lną  (ju ż  bez p rze­
n ośn i!) o dbudow ę  d ru g ie j czę­
ści pa ła cyku  Pod G ło w a m i 
p rz y  p la c u  Ż o łn ie rza .

J a k  b y  w ię c  n a  to  n ie  pa trze ć , 
s ta rz y  P o la c y  m ie l i  p rzec ie ż  cza­
sem  ra c ję . P o d ró że  k s zta łc ą . W  
p rz y p a d k u  p o d ró ży  za  m ie d zę  d o ­
d a tk o w o  za b e zp iec zen i je steś m y  
przed  p o p ad n ię c ie m  w  m e g a lo m a ­
n ię . Z a  k a ż d y m  ra zem , k ie d y  po 
za k o ń c ze n iu  nas ze j k o le jn e j, u d a ­
n e j im p re z y  k u ltu ra ln e j u d a w a ­
łe m  się  d o  n ie m ie c k ie g o  W C , do­
zn a w a łe m  g łę bo k ie go  u czu c ia  po­
k o ry . T o  b y ł  ten  m o m e n t p ro ­
z a ic zn e j k o n fro n ta c j i  n a  in n y m  po 
z io m ie  d y s k u s ji. S z tu k a  sztuką , 
a le  t a k  w  og ó le  -  to  k ” ->a lesz­
cze p rze d  n a m i ro b o ty , o b y w a te -

B . C IIO C IA N O W IC Z

w ię c  tego  la ta  u jrz y m y  naszych 
p an ów  w  su k n ia c h -s z m iz je rk a c h  
i  p łaszczykach  bébé, n ie  p o w in ­
n yśm y  doznać szoku.

M o d a , ja k  k a żd e  z ja w is k o  społecz  
n e , m a  s w o ją  f ilo z o fię . Je ś li m ęż  
c z y ż n i będą się u b ie ra ć  ja k  k o b ie ty , 
n ie  je s t  to  ty lk o  ic h  f a n ta z ja  lu b  
w y m y s ł szalonego  p ro je k ta n ta , a le  
z ja w is k o  skądś w y p ły w a ją c e  i  d o ­
ką d ś  z m ie rz a ją c e . Z a n im  u cze n i zba  
d a ją  j e  d o g łęb n ie , p o zw o lę  sobie  
w y s n u ć  w ła s n ą  h ip o te zę .

W sp ó łcze sn y  m ę żc zy zn a  z m ie n ia  
sw ą ro lę  w  sp o łe cze ń stw ie . P rz e k a ­
z u je  k o b ie c ie  in s y g n ia  s p e c y fic zn e j 
w ła d z y , k tó rą  d z ie rż y ł od w ie k ó w .  
P rz e s ta je  być sp o łeczn ie  in n y  od ko  
b ie ty . S ta w ia  k o le jn y  k r o k  n a  d ro  
d ze  p rze k s z ta łc e n ia  ro d z in y  w  g ru  
p ę p a r tn e rs k ą  o ró w n y c h  p ra w a c h  
i  o b o w ią zk a c h . W  fu la ro w e j s u k ie n ­
ce lu b  m in i-s p ó d n ic zc e  z k re to n u  
b ęd z ie  c h ę tn ie  i  z w in n ie  z m y w a ł 
n a c z y n ia , f ro te ro w a ł p a rk ie t  i  śc ie­
ra ł k u rz e  z ze s ta w u  „ K o w a ls k ic h ” , 
S ta rc z y  m u  n a w e t  s ił n a  p ó łto ra g o ­
d z in n e  s ta n ie  w  k o le jk a c h , g d y ż  je  
go b a r k i p rze s ta n ie  u g n ia ta ć  „ k la s y  
c zn a ” m a ry n a rk a , a n og i, w o ln e  od  
s p o d n i, o w io n ie  m iły  c h ło d e k  p rze ­
c ią g ó w , n ie o d łą c zn y c h  od a r c h ite k  
t u r y  n aszych  s a lo n ó w  sp o ży w c zy c h .

K IE D Y  M Ę S K A  K O L E K C J A  p a n a  
Ylstere l p o ja w iła  się w  p ra s ie , t r z e ­
b a  b y ło  n a  fo to g ra fia c h  zazn a cza ć  
k r z y ż y k a m i, k t ó r y  z m o d e li je s t  
m ę żc zy zn ą . W y w o ła ło  to  s a lw y  śm ie  
ch u  i  s e tk i lis tó w  z  d o c in k a m i, choć 
w s zys cy  p a m ię ta m y , że do  n ie d a w  
n a  na k a ż d y m  zd ję c iu  g ru p o w y m  
u ezo n y c h , m ę ż ó w  s ta n u  c zy  f u tb o li  
s tó w  za zn a cza n o  k r z y ż y k ie m  n a j­
w a ż n ie js z e  p ostac ie . D z iś  T V  i  pu  
b lic ity  p rasow e p o s ta ra ły  się o to. 
b y f iz y s  w s z e lk ie j p ers o n y  zn an a  
b y ła  ka żd e m u  n ie  g o rz e j od b u z ia  
k a  w s p ó łm a łż o n k a . N ie  m a  w ię c  po  
w o d u , a b y  ją  s p e c ja ln ie  o znaczać  
i  o p a try w a ć  o b ja ś n ia ją c ą  a d n o ta c ją . 
S ą d zę  te ż , iż  po k r ó t k im  o kre s ie  
zam ies zan ia  n a u c z y m y  się  i bez  
k r z y ż y k ó w  ro z ró żn ia ć  n a  zd ję c iu , 
k to  zacz je s t  k o b ie tą , a  k to  m ę ż ­
czy zn ą  w  m in i-s u k ie n c e .

H is to ry c y  m o d y , k tó rz y  w t r ą c i l i  
s w o je  t r z y  grosze do  d y s k u s ji nad  
k o le k c ją  E s te re la , p rz y p o m in a ją , że 
p rz e z  c a łe  w ie k i m ę żc zy źn i c h o d z il i 
w  s u k n ia c h , a sp o d n ie  i  m a r y n a r k i  
to  d o p ie ro  w y m y s ł e p o k i b u rż u a z y j  
n e j. W  E g ip c ie  m ie s z k a ń c y  p łc i 
b rzy d s ze j n o s il i m in i-s p ó d n ic z k i z 
fa r tu s z k a m i, w  R z y m ie  i  G re c j i  — 
bez fa r tu s z k ó w . R enesans p rz y o d z ia ł  
w  d łu g ie  s u k n ie  w s z y s tk ic h  m ę ż­
czy zn , k tó ry c h  d o s ię g n ą ł sw ym  
w p iy w e m . i  t y lk o  C h iń c z y c y  i  A r a ­
b o w ie  zaw sze p re fe ro w a l i  spodnie , 
le c z  n a ró w n i d la  k o b ie t  i  m e ż -  
czy zn , c z y li też  m o d ę  u n is e x . D z i­
s ia j zaś s u k n ia  n a  c ie le  m ę żc zy zn y

P A S H Ę S C A  
-  dla strażników
R Z E K A  P A S Ł Ę K A  znana je s t 

z d u że j ilo ś c i p s trąg ó w . Z  te j 
ra c ji b y ła  do n ied a w n a  t ra k to  
w a na  ja k o  re z e rw a t, ty m  b a r­
dz ie j, że w  o k o lic y  u w i ły  sw o je  
żerem ia  ro d z in y  b o b ró w . O s ta t­
n io  w o je w ó d z k i k o n s e rw a to r 
p rz y ro d y  zgodz ił s ię  u dos tępn ić  
tę  rzekę  w ę d ka rzo m  —  będą­
c y m  jednocześn ie  s tra ż n ik a m i 
o ch ro n y  p rz y ro d y .

P o łó w  p s trą g ó w  w  te j rzece 
będzie w ię c  swego ro d z a ju  p re ­
m ią  za dz ia ła ln o ść  społeczną.

(a ł)

dodaje powagi paru eksponowanym 
profesjom: noszą ją  sędziowie, ad­
wokaci, prokuratorzy i  księża. Ma­
my więc kolejny problem. Może Nie 
men i  in n i zaczynają ubierać się po 
babsku ty lko  gwoli podniesienia 
własnej godności, a nie po to, aby 
dzielić z kobietami funkc je  domo­
we? w  takim  przypadku społeczne 
równouprawnienie p łci, zamiast się 
przybliżyć, odpłynęłoby w siną dal,

T a k  czy inacze j, z w ie lk ą  n ie  
c ie rp liw o ś c ią  o czeku je m y w io ­
sennych  podm uchów , k ie d y  na 
u lic a c h  naszych m ia s t m ogą się 
ukazać p ie rw sze  m odele  unisex. 
W szystko  b o w ie m  sp ra w dza  się 
d op ie ro  w  p ra k ty c e  i może się 
zdarzyć, że p ro je k ty  Jacques 
E ste re la  pozostaną, ja k  to  s ię  u 
nas m ó w i, na pap ierze. Jeśli 
je d n a k  będzie  inacze j, je ż e li w  
u pa ln e  d n i lip c a  obok s łyn n ych  
z p ięknośc i obnażonych  nóg Po 
le k  tu p ta ć  będą gołe, o w łos ione  
i  k rz y w a w e  ły d k i P o la kó w  — 
da libóg , m ożem y w ów czas ża­
łow ać, że tegoroczna p od ła  z i­
m a  trw a ła  ta k  k ró tk o !

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Przeciw mitom

u l g i  r e i l i i f f
PR A C U JĄ  we w łasnym  gospodarstwie oraz zarobkowo, 

głównie w  przem yśle I kom unikacji. M a ją  stałe docho­
dy z dwóch źródeł. W  potocznej opin ii uchodzą za dzie­

ci fortuny, które ziem ia k arm i a  państwo wynagradza. C hło- 
po-robctnicy, m ilionow a rzesza w łaścicieli lub użytkow n ików  
od 0,5 do 3 hektarów .

R Ó Ż N IC E  W  D O C H O D A C H

Muzyczne
to i owo

„ Z Ł O T E  W A Ż K I“  D L A  
S K A L D Ó W  I  M . R O D O W IC Z

♦  R A Z  D O  R O K U , w  p ie rw ­
szy ch  d n ia c h  k w ie tn ia  R o m an  
W a s c h k o  p rz y z n a je  w y ró ż n ia ­
ją c y m  się p o lsk im  zespo łom  i  
so lis tom  sp e c ja ln e  n a g ro d y  w  
postac i Z ło ty c h  W a że k . W  b ie ­
żąc ym  ro k u  w y ró ż n ie n ia  te  za 
o siąg n ię cia  w  d z ie d z in ie  m u ­
z y k i m ło d z ie żo w e j o t r z y m a li:  
M a ry la  R o d o w ic z  i je j  g ita rz y ­
ści, S k a ld o w ie  o ra z  -  w  d z ia ­
le  d e b iu tó w  — pa rod  ys ty c z n y  
zespó ł T a h it i  T ro p ic a le  G ra n ­
d a B a n d a .

A K T U A L N O Ś C I P Ł Y T O W E

♦  O S T A T N IO  n a k r a jo w y m  
ry n k u  p ły to w y m  p o ja w iło  się  
w ie le  n o w y c h , c ie k a w y c h  po­
zy c ji. N a  u w a gę  za s łu g u je  
lo n g p la y  zn an e g o  m u z y k a  
ja zzo w e g o  — Je rze go  M il ia n a ,  
pt. „ B a a z a r” , w y d a n y  w  p ię t  
n asto lec ie  je g o  d z ia ła lno ś c i 
o ra z  n o w y  a lb u m  S k a ld ó w  
„O d  w s ch o d u  do  zachodu  
s łońca“ .

A  P O Z A  T Y 5 L .

♦  D U Ż Ą  A T R A K C J Ą  n a  te ­
g o ro czn y m  fe s tiw a lu  w  O po lu  
b ęd z ie  b a le t  b e a to w y  w  w y ­
k o n a n iu  so lis tów  T e a tr u  W ie l­
k ie g o  w  W ars zaw ie ., M u z y k ę  
do  tego w id o w is k a  p rzy g o to ­
w u je  g ru p a  K la n .

W  F ila d e lf i i  zm a r ła  d o sk o na­
ła  m u rz y ń s k a  w o k a lis tk a  T a m -  
m i T e r r e ll ,  z n a n a  u nas z  w y ­
stępów  z  M a r v in  G a y e m .

O b e cn ie  w  P o ls ce w y stęp u ­
je  sziwedizki w y k o n a w c a  soul 
m u sie  — J o h n  R o h de , k tó re go  
zd ję c ie  w ra z  z tzw . g o -go  g irls  
zam iesaczaany p o n iż e j. (jas )

M IT Y  ż y ją  dopó ty, d op ók i 
n ie  dob ie rze  się do n ic h  nauka. 
W  legendę o dochodach ro b o t- 
n ik o -c h ło p ó w  w k ro c z y ł G łó w n y  
U rząd  S ta ty s ty c z n y . M e todą  re ­
p re zen tacy jn ą  G U S  zbadał bud 
żę ty  ro d z in  ro b o tn ik o -c h ło p - 
sk ich . W  471 a n k ie ta ch  w y d o ­
by to  na ś w ia tło  dzienne, ja k i 
dochód m a  p rzec ię tna  ro d z ina  
i i le  z tego p rzyp ad a  na  jedną  
osobę, co k u p u ją  i  w  ja k ic h  p ro  
po rc jach , ja k  się m a ją  ich  za­
ro b k i i  w y d a tk i w  p o ró w n a n iu  
do „k la s y c z n y c h ”  ro d z in  ro b o t­
n iczych. P rz y  o k a z ji zdem ento 
w a no  d ru g i m i t :  o ty m , że ro ­
b o tn i k o -c h ło p i o db iega ją  o by ­
cza jem  i  k u ltu rą  od in n y c h  
g ru p  p ra cow n iczych .

J a k  w  in n y c h  g ru p a c h  s p o łe czn o -  
z a w o d o w y c h , t a k  i w ś ró d  r o b o tn i-  
k o -c h ło p ó w  zam ożność za le ż y  p rze  
de w s z y s tk im  od lic z b y  osób n a  
u trz y m a n iu . P rz e c ię tn a  ro d z in a  je s t  
o 1.67 osoby w ię k s za  n iż  ro b o tn ic z a .

P o  d o d a n iu  w p ły w ó w  z o b y d w ó c h  
źró d e ł, n a  c z ło n k a  ro d z in y  ro b o t-  
n ik o -c h ło p s k ie j p rz y p a d a  o 2,5 t y ­
s iąca z ło ty c h  ro c zn ie  m n ie j n iż  w  
ro d z in ac h  ro b o tn ic z y c h . N a w e t  n a j­
w ię k s ze  g o sp o d ars tw a  n ie  ła g od zą  
ty c h  d y s p ro p o rc ji , p o n ie w a ż  z re gu  
ły  ż y ją  w  n ic h  n a jlic z e b n ie js z e  r o ­
d z in y .

P O D O B IE Ń S T W A
W  W Y D A T K A C H

M IM O  tak ieg o  obciążenia, do 
k tó reg o  dochodzą in n e  —  da­
le ka  d roga  z dom u do p racy , 
odleg łość m ie jsca  zam ieszkan ia  
od sk le p ó w  oraz  o ś ro d kó w  k u l­
tu r y  i  ro z ry w k i —  w y d a tk i ro ­
dz in  ro b o tn ik o -c h ło p s k ic h  m a ło

się  ró żn ią  od w y d a tk ó w  ro d z in  
ro b o tn iczych . W  p ie rw sze j g ru ­
p ie  je dn a  osoba przeznacza na 
żyw ność  53,0 proc. sw o ich  do­
chodów , w  d ru g ie j 49,3 p rocen t. 
N a  ty to ń  i a lk o h o l je dn a kow o  
po 4,2 proc. R o dz iny  ro b o tn ik o - 
ch łop sk ie  tro chę  w ię c e j w yd a ­
ją  na odzież i o buw ie , n ieco 
m n ie j na k u ltu rę , ośw iatę , 
sp o rt, h ig ienę , ochronę zd ro w ia  
o raz  łączność i  ko m u n ika c ję . 
Je dyn a  w y ra ź n a  różn ica  in  m i­
nus je s t w  w yd a tka ch  na w cza 
sy, p ew no  d la tego  że la tem  
c h ło p o -ro b o tn ic y  m a ją  n a jc ię ż ­
szą h a rów kę , a w  pozostałych  
m ies iącach  w czasy n ie  są w  
Polsce pop u la rne .

CO  W P Ł Y W A  N A  
W Y P O S A Ż E N IE  D O M U ?

W S R O D  b a d a n y c h  p rz e z  G U S  ro ­
d z in  ro b o tn ik o -c h ło p s k ic h  12,3 p ro  
ce n ta  n ie  m ia ło  jeszcze e le k try c z ­
nośc i, gdy w  g tu p ie  ro b o tn ik ó w  
t y lk o  1 p ro c . N a  k a rb  te j ró ż n ic y  
t rz e b a  p rz e d e  w s zy s tk im  zło ży ć  d y  
s p ro p o rc je  w  w y p o s a że n iu  d o m u  
w  sp rzę t m e c h a n ic z n y : ro b o tn ik o -  
c b ło p i m a ją  o 38 p ro c . m n ie j te le w i  
z o ró w , o 26 p ro c . — a d a p te ró w , o 
13 p ro c . -  p ra le k  i  o  10 p ro c . m n ie j 
ra d io o d b io rn ik ó w , n ie  m ó w ią c  o 
o d k u rz a c z a c h  i  lo d ó w k a c h . R e k o m  
p e n s u ją  to  sob ie  in n y m i d o b ra m i 
t rw a łe g o  u ż y tk u :  m a ją  o 25 p ro c . 
w ię ce j m a szy n  do  szycia  i p ra w ie  
t r z y  ra z y  w ię c e j m o to c y k li i  ro w e ­
ró w .

W  budżetach  ro d z in n y c h  ja k  
w  lu s trz e  p rzeg ląda  się  życie  
codz ienne  cz łow ieka , jego  za in ­
te reso w a n ia  i  asp irac je . W  
z w ie rc ia d le  budżetów  ro b o tn i­
k o -c h ło p s k ic h  w id a ć  to, czego 
sobie  do tąd  na  ogó ł n ie  u św ia da  
m ia n o : szyb k i awans k u ltu r a l­
n y  te j g ru p y  p racu jących , k tó ­
ra  na p rz e k ó r tru dn o śc iom  i u -  
p rzedzen iom  ró w n a  do pozosta­
ły c h  lu d z i pracy.

IR E N A  G D O W S K A

b o is k u  m oże d aw ać  n ie ra z  dobre  
re z u lta ty , a le  ju ż  w  m eczach  w y ja z ­
d o w y c h  i  p rzy  now ocześnie g ra ją ­
cy m  p rz e c iw n ik u  zu p e łn ie  n ie  s k u t­
k u je . M o żn a  w ów czas n a jw y ż e j, ta k  
ja k  to  n p . c z y n ił D e y n a , p ró bow ać  
sk ło n ić  ry w a la  a b y  z re zy g n o w a ł z 
g ry  w  p iłk ę  nożną i p o p ró bo w ał 
s w yc h  s ił w  w o łn o a rn ery ka n ce  czy  
b o ks ie ...

W szyscy b y liś m y  w ów czas k i ­
b ic a m i, n a w e t w b re w  re g u ło m  
p a n u ją c y m  w  ty m  fa ch u , b y ł 
n im  ta kże  jeden  ze spraw ozda w

Wszyscy jesteśmy kibicami
K IE D Y  u b ie g łe j środy , po p ię  

c h i godzinach  m orderczego  
tk w ie n ia  p rze d  te le w iz o re m , ko ń  
c z y liś m y  ow ą  sp o rto w ą  b ie s ia ­
dę d z iad z io  b y ł b lis k i apo p lek  
s ji,  w n ucze k  to c z y ł w k o ło  b łęd  
n ym  w z ro k ie m , a babcia  pop ła  
k a ła  się i  p o c h lip u ją c  w y lic z a ła  
w s z y s tk ie  k lę s k i n a rod ow e  ja ­
k ic h  p rzysz ło  je j  b yć  ś w ia d k ie m . 
Je dyn ie  P an  D o m u  za cho w a ł 
ró w n ow ag ę  d uch ow ą  i  o ś w ia d ­
czy ł; „to przecież ty lk o  sport” 
i  że on o s ta tn io  p rze czy ta ł iż  
społeczne ko rz y ś c i p łyną ce  z ta  
k ie go  s terczen ia  p rzed  o d b io rn i­
k ie m , g dy  tra n s m itu ją  mecze, są 
żadne. F a k te m  je d n a k  b y ło  n ie ­
zaprzecza lnym . że sam sterczał...

S te rcza ło  ró w n ie ż  te  k i lk a  do­
b ry c h  m ilio n ó w  ro d akó w , a ga 
m a uczuć ja k ie  dane im  b y ło  
p rze żyw ać  owego p o p o łu d n ia  i 
w ie czo ru  ró w n a  b y ła  sum ie  doz 
nań ja k ic h  może dos ta rczyć  n a j 
b a rd z ie j d ra m a tyczn e  w id o w i­
sko  sceniczne czy f ilm o w e . To 
p ra w d a  — a k to rz y  obu  sp ek ta ­
k l i  b y l i  ró ż n i. T ych  d ru g ic h  (m a 
m y tu  na m y ś li w y łą c z n ie  Pola  
kó w ). c z y li Leg ię , d z ie liła  od 
ty c h  p ie rw szych , c z y li G ó rn ik a , 
różn ica  d o b re j k lasy .

Z res ztą  w o js k o w i n ie  od dziś g ra ­
ją  n ieco a rc h a ic zn y m  sy ste m em  b ę ­
d ąc ym  k o m b in a c ją  tz w . „ m a łe j  
g ry “  o raz  in d y w id u a ln y c h  n op isów  
d ry b le rs k ic h  co je szc ze n a  w ła s n y m

ców . M y  w ie m y  oczyw iśc ie , że 
re d . C isze w sk i to  zapa lony  fa n , 
ja k  m ó w ią  n a s to la tk i, g ó rn ic z e j 
je d e n a s tk i a le  m a ją c  p rzed  so­
bą m ik ro fo n  trzeba  n ieco sw o je  
k ib ic o w s k ie  n e rw y  trz y m a ć  na 
w odzy. B y  p óźn ie j n ie  d z iw ić  

•się skąd ty lu  na  t ry b u n a c h  na 
szych s ta d io n ó w  k ib ic ó w - fa n a -  
ty k ó w ...

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sp raw a  
n a jw a ż n ie js z a : będzie t ra n s m i­
s ja  ze S trasb o u rga  czy n ie  bę­
dzie? O stateczne  decyz je  jeszcze 
n ie  za pa d ły , lecz je s t n iem a l 
pew ne że będzie. W ówczas 
znów  zasiądz iem y p rzed te le w i­
zo rem  —  babcia , dz iadz io , w n u ­
czek, P an  D om u i ja . B ędz iem y 
k ib ic o w a ć  G ó rn ik o w i. N iech  w  
m ieście  gdzie  re p reze n ta c ja  P o l 
sk i ro ze g ra ła  n a jd ra m a ty c z n ie j-  
szy m ecz w  sw e j h is to r ii (Leo ­
n ida s ! B ra z y lia !)  u d o w a d n ia  że 
p o lska  p iłk a  toczy  się po  d o b re j 
d rc  dze.

V O X
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Kazimierz Golczewski

SZU NA ZACHÓD 20KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEÍJ — MAJ 1945

1 90
O dtransportow ano 25 000 ludzi, ale 40 000 trzeba jeszcze od 

transportować. 11 m arca nie było ju ż  co ukryw ać, ani się 
łudzić: „Ogień a rty le ry js k i na Kołobrzeg, k tó ry  płonie” ; na­
stępnego dnia ustalono nawet, kto jest autorem  a taków  na 
Kołobrzeg: „D a le j ogień a rty le ry js k i na Kołobrzeg. N ieprzy­
jac ie l (na zachodniej stronie polski korpus) został wzmoc­
niony przez a rty le rię”.

P a n ika  w ś ród  lu dn o śc i K o łob rze gu  b y ła  coraz w iększa. 
T w ie rd z ę  za m ie szk iw a ło  o k o ło  35 000, a le  n a p ły w  e w akuo ­
w a nych  i  u c ie k in ie ró w  d o p ro w a d z ił do  w z ro s tu  lic z b y  
m ieszkańców  o ponad 50 000 osób.

T a  masa ludzka teraz, przy  bezsensownym oporze h itle ­
rowskich „obrońców” Kołobrzegu, była  obiektem  działań wo­
jennych i ginęła masowo. Bezsens oporu graniczył w ięc ze 
zbrodnią wobec w łasnej ludności. Jeńcy niemieccy w zięci do 
niew oli przez żołnierzy 6 d y w iz ji, zeznaw ali, że ludność m ia ­
sta zw róciła  się do dowódcy tw ierdzy  z  prośbą o kap itu la ­
cję. „Durchhalte  Generale” , ja k im  był p?’ Fułlriede , na­
tu ra ln ie  nie uw zględniał ta k ie j defetystycznej prośby. Jeńcy 
m ó w ili, że uzbrojeni członkowie N S D A P , po lic ji i SS na­
tychm iast rozstrzeliw ali ludność cyw ilną  i  żołnierzy przy  
najm niejszej próbie n iew ykonania rozkazu lub  chęci podda­
nia się do niew oli.

W  atm osferze zbrodni i  te rro ru  stosowanego przez h itle ­
row ców  nadchodził 13 m arca. Do szturm u poszło z rana  
sześć polskich pułków  piechoty. N a  wschodnim brzegu P ar­
sęty w alczy ły  dw a p u łk i „trauguttow ców ”, jeden „kilińszcza- 
ków ” i  jeden z 6 d y w iz ji piechoty, a na zachodnim brzegu
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rzeki bój w iodły dw a Inne p u łk i tejże dyw iz ji. Przed w ie­
czorem z pomocą wałczącym  przyszły dw ie nowe jednostki, 
10 pu łk  z 3 d y w iz ji i 4 pu łk  czołgów ciężkich. Wycofane 
zostały z w a łk i n iektóre jednostki radzieckie j 272 dy w iz ji 
piechoty, które przeszły do obrony w ybrzeża na wschód od 
m iasta. Pozostały ty lko  jednostki gr'y le ry jsk ie  te j d y w iz ji 
i  1063 pułk, k tóry  trzym ał w  szachu niem iecki fort (W a l-  
denfelsschanze) nad brzegiem morza od strony Lubiszyc. N a ­
tarcie rozw inęło  się z pełnym  rozmachem. 9 pułk w alczył •  
zabudowania gazowni i do godziny 10.00 zdobył ten silnie  
broniony obiekt. Potem posunął się da le j o 300 m w  k ierun­
ku torów kolejow ych biegnących ze wschodu. 7 pu łk  p ie­
choty parł w zdłuż zdobytej a le i i  oczyszczał k w a rta ły  do­
m ów  z h itlerowskich żołnierzy. Żo łn ierz 3 d y w iz ji tak  za­
notował :

„M iasto płonie. Dzień I  noc. Noc i  dzień. Coraz w ięcej 
rannych i  zabitych. Czarni, nie wyspani, nie um yci, głodni, 
spragnieni (wody nadal nie m a) zdobywam y Kołobrzeg... 
Dom po domu posuwamy się naprzód... I  znów jak  poprzed­
nich dni, w alka  o parter, o piętro, o pokój, o k la tkę  .bodo­
wą, spiżarnię, poddasze, piw nice, stryszek, o mansardę i  
dozorcówkę... Każda droga była dobra jeśli w iodła do ce­
lu  —  po schodach i po rynnach, po sznurze i drabinach... 
W czoraj dostaliśmy się w  krzyżow y ogień niem ieckich cekae- 
m ów . A n i do ty łu  ani do przodu... W  innym  domu, gdy roz­
pędziliśm y się po schodach by przegonić z piętra h itle ro w ­
ców —  lunęła nam na głowy gorąca woda. Jak w  średnio­
wieczu...”

1 9 2
N azaju trz  sw ój sukces bojow y osiągnęła 6 d y w i­

z ja  piechoty. Jej 14 pułk opanował tzw . „białe  koszary” a 
16 pu łk  posunął się da le j od zachodu, w zdłuż brzegu m or­
skiego, i zdobył strzelnicę nad m orzem . 18 pułk piechoty 
w gryzł się w  zabudow ania m iejskie  na północny zachód od 
kościoła św. Jerzego. H itlerow cy przeżyli nowy ciężki i  fe ­
ra lny  dzień, m im o że kontra takow ali i ostrzeliw ali nasze 
w ojska  z dw u krążow ników  oraz bom bardow ali grupa sa­
m olotów  „M e-109” z powietrza.

ósm y dzień kołobrzeskiej epopei był d la  hitlerowskich  
obrońców tw ierdzy  dalszym krokiem  ku ich klęsce. W p ra w ­
dzie 12 pułk piechoty z 4 d y w iz ji nie uporał się z fortem  
„W aldenfelsschanze”. ale 10 pułk piechoty do godziny 10 
zdobył silnie bronioną parowozownię i  przyległe do n ie j bu­
dynki, zb liżając się w  ten sposób w  k ierunku dworca ko­
lejowego i  kąpieliska nadmorskiego, 9 pu łk  piechoty z 3 dy­
w iz ji piechoty nacierał po lew e j stronie toru i  znów osiąg­
nął 100 m etrów  terenu, a 7 pułk ro zw ija ł a tak  w  głąb cen­
tra ln e j części m iasta. U tru d n ia ły  m u to liczne barykady I 
płonące budynki, które podpalali wycofujący się h itle ro w ­
cy. Dobrze szło 6 dyw iz ji. Jej 18 pułk zdobył w arsztaty  
samochodowe, a 14 pu łk  w alczył o „czerwone koszary” , któ­
re opanował ostatecznie, by potem da le j atakować dzieln i­
ce m iędzy koszaram i a rzeką W ięcem inką Zdobyto też, a 
dokonał tego batalion szkolny 6 dyw iz ji, kole jow a stację 
tow arow ą od k tó re j na północny zachód 16 pułk piechoty 
zdobył cały 34 budynkowy k w a rta ł miasta. W a lka  o Koło­
brzeg przybierała  na sile. Żołn ierzy polskich ogarniał bojo­
w y  zapal —  szli przecież na swój brzeg B a łtyku .

(C iąg  da lszy n as tą p i)
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WKKFiT, MKKFiT, Klub Olimpijczyka 
i „Kurier Szczeciński” ogiaszajq:

WIELKI KONKURS-PLEBISCYT
na 10 najlepszych zawodników 

i 3 trenerów
w  25- le c iu

(Dokończenie ze str. 1)

A  W IĘ C  z n o w u  w  s z ra n k i p le ­
b is cy to w e s ta n ą  s ta w n i le k k o a tle c i:  
P o trze b o w s k i, L e w a n d o w s k i, M a ­
n ia k , w io ś la rz  — K o c e rk a , m is trz  
m a ty  — Z b . S za je w s k i, a o bok a k ­
tu a ln ie  ś w ie tn y c h  k o la rz y  — M a tu -  
s ia k a , Z ie liń s k ie g o  — w y s tą p ią  d a w ­
n e  s ła w y  to ró w  i  szos —  Z a ją c  i  
P ru s k i , z S zu s zk ie w ic zem  ry w a l iz o ­
w a ć  b ęd z ie  K o z ie ra s  i  S k rz y p c z a k ,

„ Firmowe“ 
plotki

na niedzielę

P I  D Z IŚ  w  L o n d y n ie  n as tą ­
p i s ta rt do  n a jw ię k s ze g o  ra j­
d u  sam ochodow ego  w  h is to r ii 
a u to m o b iliz m u . Ń a  25 tys ięc y  
lic zą c ą  trasę k tó re j m e ta  z n a j­
d u je  się w  M e k s y k u , w y je -  
d z ie  105 za łó g  a w ś ró d  n ich  
p o lska p a ra  Zas ad a  — W a­
ch o w s k i. P a n u je  d o sy ć  p o w ­
szechne p rze k o n a n ie , iż  do  
m e ty  m oże n ik t  n ie  dojecha& , 
t a k  b o w ie m  t ru d n ą  je s t ta  g i­
g a n ty c zn a  im p re z a . D o d a jm y  
je szc ze  iż  o rg a n iz a to rz y ,  po­
p u la r n y  lo n d y ń s k i d z ie n n ik  
„ D a i ly  M ir r o r " ,  u s ta l ili n ag ro ­
dę d la  z w y c ię zc y  w  w y s . 24 
tys . d o la ró w .

G Ó R N IC Y  N IE  W IE D Z IE L I

W  G D Y  sk o ń c zy ł się d ra m a ­
ty c z n y  m e cz  G ó rn ik  — R om a  
i  za w o d n ic y  zab^sKtego k lu b u  
u d a li się do sza tn i w szyscy  
o n i b y li p rz e k o n a n i, iż  od­
p a d li z p u c h a ro w y c h  ro zg ry ­
w e k . N a s tró j ca łk o w ite g o  p rz y  
g n ęb ie n ia  i  d e p re s ji m in ą ł z 
c h w ilą  g d y  p rz y b y li  do sza tn i 
d z ie n n ik a rz e  i  p o in fo rm o w a li  
„ g ó rn ik ó w ”  o p o stan o w ien ia ch  
re g u la m in u  d o ty czą cy ch  b ra ­
m e k  z d o b y ty c h  w  d o g ry w c e . 
N a s tro je  p o p ra w iły  się  od ra ­
zu  n a lepsze ...

P rz y  o k a z ji  in fo rm u je m y , iż  
w  S tra sb o u rg u  trz e c ie  sp o tka­
n ie  G ó rn ik  — R o m a p ro w a d z ić  
b ęd z ie  a r b i te r  f ra n c u s k i.

H  O T O  m ig a w k a  sp ra w o ­
zd a w c y  w a rsza w s k ie g o  „E x p rè s  
su W iec zo rn eg o ”  z n ie  og lą­
d a n e j ju ż  p rze z  nas I I I  „czę ­
śc i"  s p o tk a n ia  L e g ia  —  F e ije -  
n oord :

A tm o s fe ra  n a  s ta d io n ie  Fedje 
n o o rd u  b y ła  b a rd zo  g o rąc a . W  
R o tte rd a m ie  n ie  b ra k  ró w n ie ż  
ch u lig a n ó w . P o  m e czu  g ru p ie  
w y ro s tk ó w  w s k u te k  n ie u w a g i 
p o rzą d k o w y c h  ud a ło  się  ja k o ś  
w e d rzeć  n a  b o isk o  je d y n y m  
w e jś c ie m . O d e b ra li o n i p iłk ę  
a rb itro m . A n g ie ls c y  sę d zio w ie  
n ie  p o tr a f i l i  zac how ać po w ag i 
g o d ne j p iłk a rs k ie j T e m id y . K u  
uciesze w id o w n i g o n ili or>i po  
b o is k u  za  w y ro s tk a m i, k tó rz y  
ja k  k o s zy k a rze  p o d a w a li s o ­
b ie  p iłk ę . O s ta te czn ie  p rz y  po­
m o cy  p o rzą d k o w y c h  p itk ę  ode 
b ra n o , a le  c a ła  ta  h is to r ia  m e  
w y g lą d a ła  b u d u jąc o .

Z e b ra ł:  get

n a lis tach  p o ja w ią  s ię  z pew nością  
i  p iłk a rz e  i s ia tk a rz e , m o to ro w c y , 
b o k s e rzy , p ły w a c y  i  in n i.

W  m u n ktfiym  25 -lec iu  w  n a s z y m ' 
w o je w ó d z tw ie  w y ro s ło  w ie lu  zna­
n y c h  z a w o d n ik ó w , k tó ry c h  do  m i­
s trzo w s k ie j fo rm y  d o p ro w a d z il i 
szczecińscy tre n e rz y . 20 ju ż  la t w y ­
c h o w u je  p ły w a k ó w  i w a te rp o lis tó w  
t re n e r  M . K n au sz , m is tr z  M . H r y -  
d zew icz  szk o li zas tę p y  s trze lcó w , 
b y ły  p iłk a rz  A rk o n ii , J e ro m in e k , jest 
tre n e re m  tego  k lu b u , O rze p o w s k i 
s ta r tu je  ju ż  ra zem  ze s w y m i w y ­
c h o w a n k a m i, S zo ło m ie k i je s t  tre n e ­
re m  s ia tk a rz y  P o g o n i. A  w ię c  n ie ­
k tó rz y  tre n e rz y  będ ą  k a n d y d o w a ć  
d w a  r a z y :  ja k o  sp o rto w c y  1 ja k o  
szk o le n io w c y . R y w a liz a c ja  je s t  tu  
b ard zo  d u ża .

Z G O D N IE  z  t ra d y c ją  p le b isc yto ­
w ą , g ło so w an ie  p o p rzed z i a k c ja  
p ro p ag a nd o w a . B ęd z ie  ona m ia ła  
je d n a k  o d m ie n n y  p rzeb ieg . A b y  bo ­
w ie m  u m o ż liw ić , szczegó ln ie  m ło d ­
szy m  C z y te ln ik o m , t ra fn y  w y b ó r ,  
p o s ta n o w iliś m y  w  p ie rw s ze j k o le j­

nośc ią zam ieszczać w y p o w ie d z i dzia  
łą c zy  o k rę g o w yc h  z w ią z k ó w  sporto- 
w y ć h , k tó rz y  p rze d s ta w ią  k a n d y d a ­
t u ry  z  re p re ze n to w a n e j p rzez  s ieb ie  
d y s c y p lin y . O c zyw iśc ie  b ęd z ie m y  
ta k ż e  zam ieszczać lis ty  C zy te ln ik ó w . 
S p o d z ie w a m y  s ię , że będzie  ich  
znac zn ie  w ię c e j n iż  p rz y  n o rm a l­
n y m  p leb iscyc ie  —  ch odzi tu  p rze ­
c ież  o 25-Iecie.

P ierw s ze w y p o w ie d z i zam ieś cim y  
w  n a jb liżs zy c h  n u m e ra c h  „ K u r ie ­
r a “ . G ło sow an ie  odbędzie s ię  w  m a ­
ju .  Ogłoszenie w y n ik ó w  w  czerw cu.

Z apraszam y do p le b is c y tu  
25-lecia.

T . R E K

Polska - Japonia 6:3
R O Z E G R A N E  w  T o k io  m ię d zy p a ń  

stw o w e  s p o tk a n ie  w  podnoszen iu  
c ię ża ró w  P o lska — J a p o n ia  z a k o ń ­
c zy ło  się zw y c ię s tw e m  P o la k ó w  6:3.

W ¡nauguracyinym meczu

21 bramek 
szczypiornistów
N A  R O Z M O K Ł Y M  b o isk u  i  p rzy  

p a d a ją c y m  deszczu, p o je d y n k ie m  z 
zespo łem  C h ro b reg o  G ło g ó w  z a in a u ­
g u ro w a li w c zo ra j s zc zyp io rn iśc i 
szc zec iń s k ie j P o g o n i w io s en n ą  ru n ­
dę ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  I I  lig i 
te ry to r ia ln e j.  M ec z  d w óch  czo ło­
w y c h  d ru ż y n  I I  l ig i — Pogon i 
(w ic e lid e ra ) i  C h ro b reg o  (d ru ż y n y  
za jm u ją c e j I I I  lo k a tę )  za k o ń c z y ł się  
zw y c ię s tw e m  p o rto w c ó w  21:15 (9:4).

S zc zec ińsk a P ogoń o d n io s ła  zas łu ­
żo n e  zw y c ię s tw o . P rze z  c a ły  czas 
s p o tk a n ia  b y ła  b o w ie m  zes p o łem  na  
d a ją c y m  to n  g rze , w a lc zą c y m  po- 
m y s ło w ie j i  s k u te c zn ie j.

W  c h w ili ob ec n e j d ru ż y n a  n ie  
osiągnęła  je szcze szczytu  fo rm y ,  
w ie le  je j  p o czy n ań  b y ło  w e  w czo ­
ra js z y m  m eczu n ie d o p ra c o w a n y c h , 
n ie zb y t s k u te c zn ie  w a lc z y ła  o brona. 
M im o  to  p ie rw s z y  w y s tę p  p o r to w ­
có w  w  ru n d z ie  w io s e n n e j u znać  
m o żn a  za u d a n y .

Koszgkarze tra lc zą  o f in a ł N A  Z D J Ę C IU :  fra g m e n t m eczu  
L e g ia —Pogoń .

F o to :  S. C ieś la k

Polonia czy Legia? 
Ambitna postawa Pogoni
W  C ZTE R E C H  M IA S T A C H  P O L S K I rozpoczęły się w  piątek  

tu rn ie je  I I  rzu tu  rozgryw ek o P uchar Polski w  koszykówce. 
W  Szczecinie gościmy w arszawskie zespoły L eg ii i  Polonii, A ZS  
To ru ń  i  Pogoń. Zgodnie z decyzją PZKosz zespoły s ta rtu ją  bez 
zawodników  objętych centralnym  szkoleniem.
O K A Z A Ł O  S IĘ  je d n a k , że L e g ia  d z ię k i tem u  P o goń  częśoiow o od.ro- 

w y s tą p iła  w s w y m  n a js iln ie js z y m  b iła  s tra ty . N a s i ko s zy k a rze , choć 
s k ła d z ie , z asem  a tu to w y m , W lo d z i-  w y ra ź n ie  u s tęp o w a li w y s zk o le n ie m  
m ie rze n i T ra m s c m  — p ią ty m  koszy te c h n ic zn y m  s w y m  w ie lk im  ry w a -  
k a rze m  w  p leb iscyc ie  „ S p o rto w c a “ , lo m , im p o n o w a li a m b ic ją .
N a to m ia s t P o lo n ia  — o b ro ń ca  P u -  N ie  popisa ła s ię  n a to m ia s t p u b  lic  z  
ch a ru  -  gra bez G u li , J ę d rze je w s k ie g o  ność, k tó ra  z a c h o w y w a ła  s ię  n ie -  
i  L ik ie rs k ie g o . N a to m ia s t b y ły  I - I i -  sp ortow o .
g ow iec, A Z S  T o ru ń  w y s tą p ił w  a k -  W  S O B O T Ę  p o rto w c y  b y l i  o kro>c 
m alm ie n a jle p s zy m  sk ła d z ie . T a k  od z w y c ię s tw a  n ad  ru ty n o w a n ą  
w ię c  portow cy  n a t r a f i l i  n a  s iln y c h  P o lo n ią . N asza d ru ż y n a  g ra ła  b. 
p rze c iw n ik ó w . a m b itn ie , n ie s te ty  p o p e łn ia ła  sporo

b łę dó w . T o te ż  m im o  k ilk a k ro tn e g o  
J U Z  w  p ie rw szy m  d n iu  n a s i z a -  p ro w a d ze n ia , p o rto w c y  n ie  u m ie li 

w o d n ic y  sp o tka li s ię  z L eg ią . M e c z  u trz y m a ć  p rz e w a g i, tra c ą c  w  ła tw y  
ro zp o czą ł się re w e la c y jn ie  —  szcze- sp0sób p u n k ty .
c in ia n ie  zd o b y li p ie rw sze  kosze i  T a k  w ię c  po  d w ó ch  d n ia c h  t u r -  
p ro w adzen ie . D o  p rz e rw y , e r a  b y ła  ie ju  b ez s lra ty  p u n k tó w  są Jedy- 
dośę c iek aw a 1 w y ró w n a n a , z a t o ń -  nteJ ,a ,  £ o lo n la . z e s p o ły  te

? * i #  N a to m ia s t “ I z S  ¡ " 'poST ‘‘w a iczy ń

W  te j części sp o tka n ia  szczegó ln ie  A  O T O
d o b rze  g ra ł T ra m s , d e m o n s tru ją c  ^ S ^ a  74:87 (40.46), PoJom a A Z S
św ie tn e  z a g ry w k i, p o p is y w a ł się ta k  84i i79, (48:43). T
że c e ln y m i s trz a ła m i P od k o n ie c  P o lo n ia  4̂2’37* ’
m eczu Leg ia  zm n ie js z y ła  tem p o , g ia  — A Z S  99:80 (45:40).

IMPREZY SPORTOWE
G o d z 10 —  h a la  s p o rto w a  p rz y  

u l. N a ru to w ic z a  —  p ó łf in a ł kos zy­
k ó w k i m ężczyzn  o  P u c h a r  P o ls k i:  
L eg ia  W a rs za w a  — P o lo n ia  W ars za ­
w a , P ogoń Szczecin —  A Z S  T o ru ń .

G o d z . 10.30 — sta d io n  w  L a s k u  —  
f in a ł m in i- t u m ie ju  p iłk a rs k ie g o  A r ­
k o n ii i  „G ło s u  Szczec ińsk iego“ .

G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l. K o r ­
dec k ieg o  — lig a  te ry to r ia ln a  w  p ił­
ce rę c zn e j: A Z S  —  R o d ło  K w id z v ñ .

G o d z . 14 — b o isk o  S P  n r  71 w  D ą ­
b iu  (u l. B o śn ia ck a) — lig a  m ię d z y ­
w o je w ó d z k a  w  p iłce rę czn e j k o b ie t:  
D ą b ie  — P rz e m y s ła w  P oznań.

G o d z . 15 —  sta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
do w sk ie g o  — I  lig a  w  p iłc e  n o ż­
n e j:  P ogoń — R u ch  C h o rzó w . T a m ­
że  o godz. 17 lig a  m !ę d zv w o je w ó d z -  
ka  w  p iłce n o żn e j:  Pogoń  ( re z e rw y )  
—  C alis  i a K a lis z .

G odz. 18.30 —  h a la  s p o rto w a  p rz y  
u l. N a ru to w ic z a  —  m ię d zy n a ro d o w y  
m ecz b o k s e rs k i: D ą b ie  — M o to r  B»~ 
bełstoerg (N R D ) .

I LIGA
S ta l R zeszów  -  P o lo n ia  B y to m

0 :0.
G K S  K a to w ic e  — W is ła  K ra k ó w

0 :0.
C ra c o v ia  -  G w a rd ia  W -w a  Od).

I I  LIGA
M o to r  L u b lin  -  W łó k n ia rz  Łó d ź  

1:0 (0 :0).
R O W  R y b n ik  -  O lim p ia  P oznan  

6:0 (1 :0).

Komunikat WKKFiT
W O J E W Ó D Z K I K o m ite t  K u ltu r y  

F iz y c z n e j 1 T u r y s ty k i w  S zczec in ie  
z a w ia d a m ia , że w  trz e c ie j d ek ad z ie  
k w ie tn ia  b r  sp o łeczną k o m is ja  po­
w o ła n a  p rzez  tu t. k o m ite t  d o ko n a  
p rz y d z ia łu  l im itu  n a in d y w id u a ln e  
w y ja z d y  do  Ju g o s ław ii.

W  zw ią z k u  z  p o w yżs zym  n a leży  
z a  p o śre d n ic tw e m  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  lub  z a k ła d ó w  p ra c y  s k ła ­
d a ć  p o d an ia  do n as tę p u ją c y c h  b iu r  
p o d ró ż y :
r -  P P IS iT  ¡ .S p o rt-T o u ris t“  Szczecin* 

, a l . N iep o d le g ło śc i 1,
O B T  P Z M o t, Szczec in , a l .  P ia ­
stó w  20

to- P B P  „O rb is “ , Szczec in , a l .  W o j­
s k a  P o lskiego  1,

T e r m in  s k ła d a n ia  po d ań  u p ły w a  
z d n ie m  26 k w ie tn ia  b r .

GEORGES SIMENON
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P oczucie  śm ieszności zn ou m  zaczyna ło  b ra ć  górą. S zuka ł 

w y jś ć , k tó re  o tw ie ra ły  się p rze d  n im  i  n ie  m ó g ł znaleźć  
ta k ieg o , k tó re  b y  go za d o w o liło .

I le ż  to  ra z y  s ta w ia n o  m u  p y ta n ie , k ie d y  b y ł d z ieck iem , 
czy też ch łop ce m :

—  Co chcesz ro b ić  późn ie j?
J a k  g d y b y  to  za leża ło  od n ie g o ! Będąc b ardzo  m ło d y m , 

m ia ł ju ż  w ra że n ie , że je go  p rzysz łość  za leży od  p rz y p a d k u , 
od s p o tk a n ia , od zd a n ia  us łyszanego w  p rze jśc iu . N ie  bę­
dz ie  b ra ł w  skó rę , to  w szys tko . N ie  zabrn ie , ja k  jego  o jc iec, 
w  p ro ś c iu tk i k o ry ta rz ,  by zm a rn o w a ć  życ ie  na d re p ta n ie  po 
to, b y  n ic  u  je go  k re s u  n ie  znaleźć.

P a m ię ta ł w s z y s tk ie  szczegóły. Rodzice, w  ja d a ln i,  m u s ie li 
m ó w ić  o n im , gdyż  ro z m a w ia li po c ichu. N ie  c h c ie li go 
o b w in ia ć  p rz y p o m in a n ie m  je go  n iepow odzenia .

—  Na p ew no  n a d ro b i w szys tko , sta jąc do e gzam inu  w  
p a ź d z ie rn ik u .

D w a  sam ochody z d e rz y ły  s ię  i  naokoło  z e b ra ł się n ie ­
w ie lk i  t łu m . M ró w k i g e s ty k u lo w a ły . B y ł to  w id o k  ża łosny  
i  g ro te s k o w y  zarazem .

Is tn ia ło  ty lk o  je d n o  w y jś c ie , jedyne , k tó r y m  się n ie  
e n tu z ja z m o w a ł, a le  k tó re  a k c e p to w a ł ja k o  ostateczność. 
W s tą p i na o c h o tn ik a  do w o jska .

N ie  s łysza ł w o k ó ł siebie  żadnego szm eru i  p odskoczy ł, 
k ie d y  w  k ą c ie  s tu d ia  trza sn ę ła  boazeria .

N ie  w o ln o  m u  te raz  w ych o d z ić . T a k  ja k  n ie  o p u śc ił b a l­
k o n u , z a n im  n ie  p o d ją ł d ecyz ji.

—  N ie  w racasz?  —  z a p y ta ł o jc ie c , k tó ry  w sze d ł na  b a l­
kon.

—  N ie .
—  N ie  z im no  ci?
—  Nie.
—  D o bran o c, synu.
—  D obranoc. ,  ,  ,  .
P o te m  p rzysz ła  z k o le i m a tk a , żeby  zyczyć m u  d o b re j

nocy.
N ie  na le g a ła , żeby w ra c a ł do p o k o ju . O bo je  b a li się t ro ­

chę, w ie d ząc  że je s t w ra ż liw y  i  że ja k a k o lw ie k  n iezręcz­
ność z a m ie n i go w  b u n to w n ik a .  .

N ie  z b u n to w a ł się. B y ł żo łn ie rze m , ja k  in n i.  M ożna  by  
to  p o rów n a ć  z ty m , co ch rz e ś c ija n ie  n a z y w a ją  re k o le k c ja m i 
P rz y g o to w a n ie m . N a u c z y ł się p ić , a le  p i ł  z b ra k u  p ien ię d zy  
ty lk o  ra z  na tydz ień . . . .

P o p a trz y ł na  b u te lk ę  z iro n ią . Z d a w a ło  się, ze k p i sobie  
z n iego , że rzu ca  m u  w y z w a n ie . W y s ta rc z y ło  sięgnąć po n ią  
rę ką , gest t a k i c o d z ie n n y . że m ó g łb y  go w y k o n a ć , n ie  zda­
ją c  sobie  n a w e t z tego  sp ra w y .

W sta ł, żeby popa trzeć  na  d ach y , na  s y lw e tk ę  N o tre -D a ­
m e, o dc in a ją cą  się dość w y ra ź n ie  n a  n ie b ie , na  k o p u łę  P an ­
teonu.

B z d u ry !  .  ,
W szed ł do s y p ia ln i,  p o p a trz y ł n a  puste  łó żko , zaczął się 

ro zb ie rać . N ie  ch c ia ło  m u  się spać. N ie  m ia ł o cho ty  na n ic . 
N ie  b y ło  żadnego okre ś lon e go  pow o d u, że je s t ra cze j tu ta j  
n ie  gdzie  in d z ie j.  P rzyp a d e k . K o c u r to  b y ł  tafcie p rz y p a ­
dek. I  A d r ia n n a , k tó rą  o c h rz c ił Bébé. D laczego  m ia ł m a n ię  
n a d a w a n ia  lu d z io m  p rz y d o m k ó w ?

—  G ó w n o ! —  r z u c i ł  głośno.
P o w tó rz y ł to  s ło w o  n ieco p ó ź n ie j, czyszcząc zęby p rzed  

lu s tre m  w  łaz ience . . .
B o u r m u s ia ł m ieć  p ie tra , czekać na  je go  w iz y tę . K to  

w ie?  B yć  może, k u p ił  reuoo lw er, żeby się b ro n ić?  A lb o  tez 
w  pośp ie chu  o p u ś c ił P aryż?  ,  .

U ś m ie c h n ą ł s ię  iro n ic z n ie . w ło ż y ł p iżam ę, p ogas ił ś w ia ­
t ła , n ie  tk n ą w s z y  b u te lk i.

—  D obranoc, s ta ry ... . . .
Sam  m u s ia ł sobie życzyć  d o b re j n ocy, bo n ie  b y ło  n ikog o , 

k to  by to  z ro b ił.

N ie  zasną ł od ra zu , le ża ł w  c ie m n ośc i bez ru c h u , z a b ija ł 
czas odpędza jąc n ie p rz y je m n e  m y ś li.  A  je d n a k  sen m u s ia ł 
spaść n ań  w  dość k ró tk im  czasie, bo nag le  p os łysza ł w  
s tu d io  szum  odku rzacza .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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N IE D Z IE L A  

19 K W IE T N IA

D Z lS : Tym ona  

J U T R O : Czesława

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, m o ż liw ość  p rze lo tnego  
deszczu. Tem p. do 14 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , za­
chodnie .

R A D A  D N I A

•  K ib ice, trzym ajc ie  kciu  
k i za Pogoń, która po 

raz pierwszy w  tym  sezonie 
na w łasnym  boisku spotka 
się z  Ruchem w  pojedynku  
o m istrzostwo I  ligi.

TEATRY
P O L S K I —  „N a s z  w s p ółcze sn y”  g. 
17; M U Z Y C Z N Y  —  „E k s p o rto w a  żo 
n a ”  g . 16.

D E L F IN  .( te l .  468-78) „P o d ró ż  w  m il  
c ze n iu ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — fr .  
od  la t  14; p o n ie d z ia łe k : g. 10.30, 13,
15.30, 18; „S zó s ty  L ip c a ”  g. 20.30 —
p a n o ra m .;  K O S M O S  (te l. 355-02) 
„ J a k  ro zp ęta łem  I I  w o jn ę  św ia to ­
w ą ”  g. 9„ 11.15. 13.30, 16, 18.30, 21 —  
p o i. od la t  14 — p a n o ra m , cz. I ;  
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ L e w  p rę ­
ż y  się do sk o k u ”  g. 11.15, 13.30, 16, 
21 — w ę g . o d  la t  16: „ W io s n a  nad  
O d rą ”  g. 18.30 — ra dź. od la t  14 — 
p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ B itw a  o A n -  
•g lię”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 r -  ang. 
od la t  14 —  p a n o ra m ., (n ie d z ie la  i  

p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ W in n e to u ”  g. 10.30, 13 — ju g .-
N R F  — od la t  11 — p a n o ra m i H I  
-cz.; „ P la n e ta  m a łp ”  g. 15.30, 18
20.30 — U S A  —  od  la t  14 p a n o ra m .;  
p o n ie d z ia łe k : g. 16, 18.15; „ T a je m ­
n ic z y  m n ic h ”  g. 20.30 — ra d ź . od  
la t  14; „ M ie c z  d la  k r ó la ”  g. 10, 12, 
14 —  U S A  — Od la t  7; P IO N IE R  
( te ł. 475-02) „ W  d n i p a ź d z ie rn ik a ”  
:g . 13, 18 —  ra dź . od la t  7; F ilm y  
k ró tk o m e tra ż o w e  g. 17: „ T y lk o  
u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 15, 20 — p o i.:

K o c h a ć ”  g. 22 ; p o n ie d z ia łe k : ,.P o  
lo w a n ie  n a g o ry la ” g. 10; „ Z  is k ry  
ro zg o rze je  p ło m ie ń ”  g. 11, 13, 18; 
„ K o n try b u c ja ”  g. 15, 20: F ilm y  k r ó t  
fcom etrażow e g. 17: „K o c h a ć ”  g. 22
—  szw ed zk i od la t  18: P R O M IE Ń  — 
y,M iłosne p rzy g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  
g. 14; M A R S  — „S zk ic e  w a rs za w ­
s k ie ”  g. 16: „ C z te ry  d a m y  i  as”  
g  18, 20 —  f r .  o d  la t  18; F A L A  —  
.T o p k a p i” g . 13. 15.20. 17.40, 20 —

U S A  — od la t  16; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) „ N ie z ło m n y  W ik in g ”  g. 18, 20
—  U S A  od la t  W — p an o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „D z ie ń  
© czyszczen ia”  g. 14. 16 — po i. od  
la t  14 — p a n o ra m .;  „D z ies ię c iu  m a  
ły c h  In d ia n ”  g. 18. 20 — f r .  od la t 
16; M E W A  (Z e le ch o w o ) „W n ie b o ­
w s tą p ie n ie ”  g. 16, 18 —  p o i. od la t  
16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „C z e k a m  w  
M o n te  C a r lo ”  g. 15, 17, 19 — po i. 
©d la t  14; H U T N IK  (S to łczy n ) „ T o ­
as t”  g. 16: „ P a n o w ie  z k o m p le k ­
s a m i”  g. 17, 19.10 — w l. od la t  16; 
B A J K A  (P o lic e ) „ D z ia ła  N a v a ro -  
n y ”  g. 16, 18.40 — an g . od la t  14 —  
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ J a rz ę b in a  c ze rw o n a ” g. 17, 19 — 
p o i. p a n o ra m , od la t  14; B IA Ł Y  Ź A  

G IE L  (T rze b ie ż )  „ Z ło te  c ie lę”  g. 18
—  ra d ź . od  la t  14 — p a n o ra m .;
D A R  (S ta rg a rd ) „L eś n a  s y m fo n ia ”  
g . 12.30 —  ra d ź . od la t  7; „P a rag o n  
g o la ”  g. 16, 18, 20; P A N O R A M A
(S ta rg a rd ) „T e s ta m e n t In k ó w ”  b u łg . 

N R F  — od la t  11 — p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ W in n e to u  i  k r ó l  
n a f t y ”  ju g .-N R F  —  od la t  14 — p a­
n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P o ­
lo w a n ie  n a m u c h y ”  p o i. od la t  18; 
W E N U S . (G o le n ió w ) „ Z a b łą k a n i w  
le s ie ”  g. 12 — po i. od la t  7; „ D w ie  
m a m y , d w óch  o jc ó w ” g. 17, 19.30; 
G R Y F  (G ry f in o )  „R o m a n ty c zn a  p rzy  
g oda”  g. 11 —  p o i. od  la t  7; „ K o ­
n ie c  a g e n ta  „W -4 C ”  g. 17 19. 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 38
— „P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g. 10.30-
20.30.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ P o w o d ze n ia  ch łop c ze” 
g. 10.30; B A Ł T Y K  — „ P o lly a n n a ”  g. 
10.30; P O L O N IA  —  „ N ie s fo rn y  ko ­
t e k ”  g . 9.30; P IO N IE R  — „ P o lo w a ­
n ie  n a  g o ry la ”  g . 10, 11 12; P R O ­
M IE Ń  — „ M ie c z  d la  k r ó la ” g. 12; 
M A R S  — „ P o d w o d n y  s k a rb ”  g. 11, 
12; F A L A  — „O  k ró le w n ie , k tó ra  
w s zy s tk o  w ie d z ia ła ”  g. 12; E C H O  —  
i ,B a jk a  o ca rze  S a łta n ie ”  g. 16; 
S Z M A R A G D O W E  — „ B ib i” g. 13; 
M E W A  —  „ B y ły  d w a  p s ia k i”  g. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ B łę k itn y  k r z y ż ” 
g. 12; H U T N IK  — „ T a je m n ic z e  od­
w ie d z in y ”  g. 12; B A J K A  — „D n i 
g ro zy  i śm iec h u ”  g. 11.15; S Y R E N ­
K A  —  „W s p a n ia ły  R e d ”  g. 15: B IA  
Ł Y  Ż A G IE L  — „ K a p ita n ”  g. 15.

KLUBY

W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.45 „C zego  
so b ie  życ zys z” . 17.45 W iad o m o śc i. 
18 S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j. 19.30 K ro n ik a . 20 P ro ­
g ra m  z  R o stocku. 21 „M ia s to  w  
G re n la n d ii” . 21.25 .O d w ie d z in y  w  

P IW N IC A  —  a l. N iep o d le g ło śc i 19 stu d io ” . 22.05 W iad o m o śc i.
— im p re z a  d la  d zie c i g. 16; T P P R
— W o j. P o l. 66 — f i lm  „W io s e n n e  P O N IE D Z IA Ł E K  
w o d y ”  g. 20; B U D O W L A N Y C H  —

'  9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a .
10.05 F ilm  T V  „ P ło m ie ń ”  (5). 11.15 
„ O d w ie d z in y  w  stu d io ” . 11.55 W ia ­
dom ości. 15.35 L e k c ja  J. an g . 16 M e  
lo d ie  J . S traussa . 17.30 L e k c ja  j .  
ros. 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id ow isk o  
d la  m ło d z ie ż y . 18.25 T e le re k la m a . 
18.40 G im n a s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie -  

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -  n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 N ow ośc i n a -  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X in - Uk i i  te c h n ik i. 19.30 K ro n ik a . 20 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o i- F ilm  z  J a n e m  K ie p u rą  „ M o je  se r- 
s k ie j. R ene sa ns ow e s tro je  k s ią ż ą t Ce n a le ży  do c ie b ie ” . 21.25 „C za rn y  
szczec ińskich  g. 10—16; W A 1 Y  C K R O  k a n a ł” . 21.50 K ro n ik a . 22.10 „ Z d ję -  
U H K G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  c&a L e n in a ” , 
przed  1 000 la t:  M o rs k ie  10— 16; Z A  
M E K  — p la k a t  i  g ra f ik a  k s ią ż k o w a  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  g. 15; 13 M U Z  
p l.  Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  W . J a n -  
cza ka .

RADIO

DYŻURY
P R O G R A M  I

9, 12.05, 18, :W IA D O M O Ś C I:  7,
----------------------------  26, 24;

S Z P IT A L E  7.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 7.30 Gsa poi
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  sk a  k a p e la . 8.20 , S a m o życ ie” . 8.30 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — U n ii  L u -  P rz e k ró j m u zy c zn y  tyg o d n ia . 9.05 
b e łs k ie j. C H IR  — P K P ;  P O Ł O Z - F a la  56 9 15 M a g a zy n  w o js k o w y . 10
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  P O R A D  „w io s e n n a  w y c ie c z k a  k o z io łk a  R u -
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — d u d u ” . 10.20 R a d io n ie d z ie la  in fo r -  
g. 12—7; O G O L N A  — Je d n . N a ro -  m u j e i  zap ra sza . 10.30 G ra  o rk ie s tra
d o w e j 12 — ca łą  dobę; S T O M A T O - p r . 10.45 R e p o rta ż  z  e l im in a c ji do
L O G IC Z N A  a l. P ia s tó w  1 §■ k o n k u rs u  p io se n k i ra d z ie c k ie j. 11
9—  14. R o zg łośn ia  h a rc e rs k a . 11.40 O m n i-
A P T E K I:  busem  po E d is o n ii. 12.15 T ro p a m i
£JR l  (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  lu d z i j  p i eśn i. 13.15 N ow ośc i p ro -  
-  J a g ie llo ń s k a  16a -  te l. 371-65; g ra m u  m .  14 R ad io n ie d z ie la . 14.30
N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l. 749-00; „ w  J e z io ra n a c h ” . 15 K o a c e rt  ż y -  
N R  5 -  N a ru s z e w ic z a  1 -  201-64. czeń . 16.05 P rze g lą d  w y d a rze ń  m ię

d zy n a ro d o w y c h . 16.20 S łuchow isko  
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  • „ C u d z o z ie m k a ” . 17.40 U tw o ry  B ize­

ta  i  M o z a rta . 18.05 R ad io n ie d z ie la . 
N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 49 — g. 19 K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rzy
10— 15; N R  1 —  W o j. P o l. 52 —  g. m u zy c e  o sporc ie . 20.10 O czym  m ó
15—20. w ią  w  św iec ie?  20.30 „M a ty s ia k o -

_ _  w ie ” . 21 G ra  o rk . tan ec zn a  PR .
S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  21.30 ,,S ła w n e  ro m a n s e ” . 22 Tańczy-

W Z S P  Sp. „ M e ta lo te c h n ik a ”  
K rzy w o u s te g o  10 — g. 8— 16.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

m y  i ś p ie w a m y  o w io ś n ie . 22.30 Ra 
d io n ie d z ie la . 23.10 K o n c e r t  życzeń . 
0.05— 3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.)

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:
16, 24.
7.45 P io s e n k i z n a n e  i  n ie zna n e . 8 

_ . .  , „ _  M o s k w a  z m e lo d ią  i  p iosenką . 8.35
8 N ow oczesność w  d om u i  za g ro - R a d io p ro b le m y . 8.45 M a g a zy n  W oj­
d z ie . 8.20 T V  k u rs  ro ln ic z y  8 55 s k o w y . 9.05 M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i. 
„ P rz y p o m in a m y , ra d z im y  9.05 P o l 9.40 N as to ia tk i i  m o rze . 10 N o ta tn ik  
sk i f i lm  T V  „ P ie rś c ie n ie ” . 10.40 „ A r  fc u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 „C zas  
ty ś c i a r e n y ” . 11 P K F . 11.15 Z es p ó ł p rz y p o m n ia n y ” . 10.57 S łuchow isko , 
re g io n a ln y  „ K o ro n k a ” . 12 D z ie n n ik . 12.30 P o ra n e k  s y m fo n iczn y . 13.30 
12.15 F ilm  w ł. „S zósty  k o n ty n e n t  . M in i- tu rn ie j p ia n is tó w . 13.55 P ro -  
« ■ «  T f ! f uLn i€ j -D ż e n te lm e n  je z -  g ra m  z d y w a n ik ie m . 15 D la  d zie c i 
^  - M a g a zy n  d la  w s i. 15.20 ,t 0  trzec h  m u s z k ie te ra c h ” . 15.45
D l *  d z ie c i „C en a  u śm iec h u  . 16-05 A u d y c ja  s tu d en c ka . 16.05 R eportaż.

P ió r k ie m  1 w ę g ie m ” . 16.30 „ T e le -  16.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. K.05 
E cho  . 17.15 „P o c ią g ie m  p rze z  W a rs za w s k i ty g o d n ik  d źw ię k o w y ,
ś w ia t” . 17.45 „ S p o tk a n ie  z  p isa- 17 30 R ew i a p iosenek . 18 „D o n  
rze m ”  -  F r .  F e n ik o w s k im . 18.15 J u a n .._ J8 35 w ią z a n k a  m e lo d ii. 19.15 
• - ^ lla d a  0  ? f lłe to n  z  b o isk  i s ta d io n ó w . 19.45 „W ojsk o .

Sposób, na M u z y  . 19.20 D o b ra n o c , s tra te g ia , ob ro n no ś ć” . 20.30 W iec zór  
2<i ; ° L  J ite ra c k o -m u zy c zn y . 21.30 U roczysty

„ B łę k itn a  b a lla d a  . 21.30 O rk . T V  k o n c e rt  z o k a z ji se tne j roczn icy u - 
K a to w ic e . 21.50 M a g a zy n  s p o rto w y . ro d z in  W ł. L e n in a . 22.18 „ T a m te  pa-

P O N 1 F D 7 IA IF K  d n i’”  22 38 D ' C’ k o n c e rtU-P O N IE D Z IA Ł E K  23.30 Ja zz . 0.05— 3 P ro g ra m  n o cn y
f i  p r.)14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40

D z ie n n ik  T V .  16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” . P R O G R A M  I I I  
17.35 „E c h o  s ta d io nu ” . 17.55 „ D a ­
n ia ” . 18.10 „ D o k u m e n ty  25 -lec ia” . 14 05 „ p rze b o je  n a  s ta r t” . 14.20 „P e  
18.40 , E u re k a ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 rjrs ko p ” . 14.45 „4/4” . 15.30 „ L a ta r -
D z ie n n ik . 20.05 S tu d io  63 „ P o w m - n ia  D io g en e sa” . 15.50 a w is rze n ia  
m ś m y  m a rz y c ” . 20.55 K m o  f i lm ó w  p re ze n te ra . 16.15 .C za rn e  s łońce” , 
a n im o w a n y c h . 21.20 „ L e k tu ry  w s p ó ł 16.40 P o e zj a w ę g ie rs k a . 17 P e rp etu u m  
czesne” . 21.35 P ro g ra m  m u zy c zn y  m o b iłe . 17.30 „ Z ie m ia , k tó rą  Bóg  
” J,Uli^ r nb„ 1 c n ^ ? ? n ir . , 22-1! , ? Zien  d a I K a in o w i” . 17.40 M ó j m a g n e t^  n ik  T V .  22.35 P o lite c h n ik a  T V .  fo n  18 E k s pres€m  przez ś w ia t.
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia -  18.05 P o lo n ia  śp iew a . 18.20 R ad io  w  
n y  w  p ro g ra m ie . ko łysce . 18.35 S y lw e tk a  p iose nka­

rza . 19 S łuc h o w is ko  „N ie p o w e to w a -  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I n a  s tra ta ” . 19.30 M in i-m a x . 20 T e ­

a t r z y k  „ A p o k r y f” . 20.20 „G e n ezy  
8.20 G im n a s ty k a . 8.30 L e k c ja  j .  ros. o s o b liw e ” . 20.50 P ię ć  b luesów . 21.25
9 L e k c ja  j .  ang . 9.25 K ro n ik a . 10 „ P rz y g o d y  ćw ieródyp lo -m atyczne“ . 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 U tw o ry  21.25 M e lo d ie  z au to g ra fe m  Ś t. M i-  
m is trzo w s k ie . 12 W iad o m o śc i. 12.05 k u ls k ie g o . 21.50 S u ita  tyg o d n ia . 22 
Z  re p o r te ra m i w  d rodze. 13 „ N ie -  F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ieczo  
d zie ln e  ro z m o w y ” . 13.30 P ro g ra m  ró w . 22.20 N a v ig a re  necesse est. 
d la  w s i. 14.15 P ie ś n i i  tań ce . 14.40 22.35 „ B a c h  pod n ap ię c ie m ” . 23.05 
„ A lb u m  ro d z in n y ” . 15.45 „ M o s k ie w  M u z y k a  nocą . 23.50 M e lo d ie  n a do- 
s k i c y rk ” . 16.10 W iad o m o śc i. 16.15 bramoc.

Pracownicy poszukiwani M A R Y N A R Z  z żoną, 
c z ło n k o w ie  sp ó łdzie ln i 
m ie s zk a n io w e j poszuku­
ją  n ieum eblo-w anego po­
k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod 
3673.

P O T R Z E B N A  p om oc do  
m o w a  n a  p ięć godzin  
d zie n n ie , M a te jk i 6a/7.

3547-G
K U P IĘ  d o m  1-ro d z in n y  
n a  te re n ie  Szczec ina. 
W iad o m o ść : te l. 465-37, 
n ie d z ie la  godz. 19—15, 

3603-G
S P R Z E D A M  gospodar­
s tw o  ro ln e  2,3 h a . D re w  
niate, W in n ik i,  s ta c ja  
C ies zyn , p o  w . Łobez.

22-P
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  0,96 
h a  z b u d y n k ie m  m iesz­
k a ln y m . 100 m k w „  ca­
łość n a d a ją c a  s ię  n a  o -  
grodm ictw o lu b  w a r ­
szta t p ro d u k c y jn y . O -  
b ie kż  z n a jd u je  się w  
gran ica ch  Szczecina. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod 3543. 
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  sa 
m oehodow ego  n a  G u ­
n i leń  cach , n a jc h ę tn ie j 
w  o k o lic y  u l. W ie rzb o ­
w e j. O fe r ty :  B iu ro  O g lo  
szeń Szczec in  pod 3631 
L E T N IS K O  R a b k a -Z d r ó j  
—  p rz y jm ę  d zie ci i  do­
ro s łyc h  n a  le cze n ie  k l i ­
m a ty c zn e . W a ru n k i d o ­
godne. C zes ław a  T r a ­
c zy k . Leśna 1. tel. 16-29.

25-P
O W C Z A R K I a lz a c k ie  6- 
ty g o d n io w e  o ddam  — 
z w ro t ko s ztó w  u trz y m a  
n ia  790 z ł. G ó rn e  G o lę - 
cino. u l. O k ó ln a  92.

3586-G
Z A W IA D A M IA  się w s zy­
s tk ic h  za in te re s o w a n y c h , 
że o tw a rto  n o w y  z a k ła d  
u s łu g o w y  „ T e le -R a d io -  
m e c h a n ik i“ , Eugeniusz  
B o g ack i, Ś w in o u jśc ie , 
u l. M a rc h le w s k ie g o  2/5.

3576-G
„ W A R S Z A W Ę "  M  - 20.
s ta n  b a rd zo  d o b ry  za ­
m ie n ię  n a „ Ż u k a "  lu b  
„ N y s ę “ . W a ru n k i do  
u zg o dn ien ia . T e l . 283-67 
po godz. 15.

3545-G
W A R S Z T A T  ś lu s a rs k i 
w y k o n u je  d la  osób p ry  
w a ln y c h  g rz e jn ik i c.o„  
re g e n e ru je  a m o rty z a to ­
ry  i  te le sk o p y  — so lid ­
n ie  i w  te rm in ie . Szcze­
cin . K ru s z w ic k a  16

3534-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , in ż . C zern e ck i, tel. 
381-51. P ó łro c zn a  g w a ­
ra n c ja . 3361-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , Jasńeniak, te l. 
263-63. 2510-G
N A G R O B K O W E  fo to g ra  
f ie  » a  po rce la n ie , w ie ­
c zn o trw a łe j w y k o n u je  
p ra c o w n ia  a r ty s ty c zn e j 
fo to c e ra m ik i „ F o to -U n i-  
w e rs a l“ , sp ó łd z ie ln ia . 
W ars zaw a , K o z ie tu ls k ie  
go 45. C e n n ik  w y s y ła ­
m y  za d a rm o ,

1182-K
„ W A R S Z A W Ę “  224 sp rze  
d a m . M . B u c zk a  39/20.

3672-G
T E L E W IZ O R  „ S z a fir"  
( id e a ln y  o d b ió r) tan io  
sp rze d am . B o g us ła w a  
48/15 . 3658-G
„ W IC H E R "  s i ln ik  p rzy ­
cze p n y  d o  ło d z i, 20 K M ,  
4500 o b r ./m in . sp rze d am  
T e l. 746-28. 3 6 U -G
T A N IO  sp rze d am  ta p ­
czan i k o m p le t m e b li 
ku c h e n n y c h . Szczeein, 
a l. W y zw o le n ia  75b/i09 
od godz. 15 3589-G
T E L E W IZ O R  id e a ln y  
o d b ió r  tan io  s p rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20/2.

3537-G
„ O C T A Y T Ę  S U P E R "
sp rze d am . A l.  W o j. P o l­
sk iego  203 po godz 12.

3303-G
M A R Y N A R Z  z żoną i 
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  p il 
n ie  p o k o ju  z u ży w a ln o ­
ścią k u c h n i n a  okre s  
ro k u . T e l . 200-41.

O D N A J M Ę  p o k ó j p racu  
ją c e j p a n i (D ą b ie ) .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin  pod 3667.
P A N I p o szu k u je  poko­
ju  s u b lo k a to rsk ie g o  na 
N ieb u s zew ie , T e l. 438-42.

3640-G
2 - PO KO JO Y VE m ie szk a ­
n ie  z w y g o d a m i, c. o„  
ogród . P o godno  za m ie ­
n ię  n a w ię ks ze . T e l. 
702-59. 3406-G
3 - P O K O iO W E  m ie szk a­
n ie , p iece z a m ie n ię  na  
2 -p o ko jo w e , c. o. T e l. 
268-50. 3387-G

Z a rzą d  P o rtu  Szczec in  w z y w a  d o  p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  I I  
i  I I I  od  d n ia  20 k w ie tn ia  1970 do  25 k w ie tn ia  
1970 r. W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  godz. 14 i  16.
Jednocześn ie  Z a rzą d  P o rtu  za w ia d a m ia , że p r z y j ______________________________________________

S 2 S  “S ,  '  < * ? “ ’ ' » •  Osobom  “ " » « W »  * » « « .  ^ p e w n u
d n iu 5 2 2 k w S S i ^ b T w  i < x i z 7 Ć3 0 -9  w ^ R e io n ^  “ k w a te ro w a n ie  w  H o te lu  R o b o tn ic zy m , o raz  
Łas zto w  n L  le i  361 -6fi' ? , T v  o d p ła tn e  w y ż y w ie n ie  w s to łów ce. P o n a d to  poŁ a s z  to  w  n i, te l. 361 66 1362-K p rzep ra co w an iu  ro k u  p ra c o w n ik  n a b y w a  p raw o

do d e p u ta tu  w ęglow ego , a po 5-le tn im  o kre sie  
p ra c y  d o  nagród z ty tu łu  „ K a r ty  s toczn iow ca"  
w  w ysokości 10— 15 proc. w y n a g ro d ze n ia  zasad­
n iczego . S tesenia p rz y jm u je  p ra c o w n ik ó w  bez

To k o n a ć  w y m e ld o w a n fa ^ n IT  p o b y ^ ^ ra a ś o y ^ y ^ z e  s ta

S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra ­
sa“  w  Szczec in ie , p lac  H o łd u  P ru s k ie g o  8, za ­
t ru d n i n au c zyc ie la  w y c h o w a n ia  f izyc zn eg o  z 
u p ra w n ie n ia m i ra to w n ik a  n a  k o lo n ii le tn ie j

23 czerw ca < 0  18 lip c a  1970 r. Z g ło sze n ia  p rz y j­
m u je  d z ia ł o śro d k ó w  so c ja ln y c h  W y d a w n ic tw a , 
te l. 430-21, w e w n . 92.

łego m ie js ca  zam ies zka n ia , p rzy  czym  S toczn ia  
zw ra c a  koszty  p rze ja zd u  K a n d y d a t w in ie n  po­
s iad a ć: św iadectw o  z o s tatn iego  m ie js ca  p rac y  
w ra z  z o p in ią , o s te m p lo w a n y  d ow ód  osob is ty . 

S zczec ińska S to czn ia  R e m o n to w a  z a tru d n i z a ra z  a k tu a ln ą  le g ity m a c ję  ubezp ie cze n io w ą z d o ko -  
m o n te ró w  s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h  1 m a szy n  p a - n a n y m j przez zak ła d  p ra c v  w p is a m i. O fe r ty  i
ro w y ch . e le k tro m o n te ró w , to k a r z y , ś lu sa rzy , 
c ieś li, s p a w a czy . P o n a d to  S to czn ia  z a tru d n ia  to ­
k a rz y  n a  1/2 eta tu , p o s ia d a jąc yc h  zezw o len ie  
m acie rzys teg o  za k ła d u  p ra c y  n a w y k o n y w a n ie  
d o d a tk o w e j p ra c y  Od k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  P a ń s tw o w e  S a n a to riu m  P rze c iw g ru ź lic ze  w  Z d u -  
je s t u ko ń c zen ie  Z as ad n ic ze j S z k o ły  Z a w o d o w e j n o w ie , za tru d n i g łó w nego  ks ięgow ego, ks ięgow a

zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  i S zk o len ia  
Z a w od o w e g o , Szczecin , u l. L u d ow a n r  13, tel. 
292-331. 1219-K

lu b  po s ia d an ie  d y p lo m u  m is trzow sk ieg o , w zg lę d ­
n ie  cze ladniczego. P łac a  na w /w  sta no w isk ac h  
w  zależnośc i od  k w a li f ik a c ji  i  p o s ia d an y ch  la t

o ra z  zarząd za jąc ą  k u c h n i. W y m a g a n e  o d p ow ied ­
n ie  k w a lifik a c je . W a ru n k i p rac y  1 p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  na m ie js cu . 1382-K

O D Z IE Ż O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  

w  S z c z e c i n i e ,  

nl. M ickiew icza  34

zaw iadam ia, że

wykonuje usługi
w zakresie

krawiectwa
w  następujących zakładach: 

p r z y  u l . Śl ą s k i e j  37 —
kraw iectw o damskie lekk ie , b ie- 
liźn iarstw o, w yrób kołder, napra­
w y i  p rzeróbki

K O Ł D R Y  W Y K O N U J E  S IĘ  

W  T E R M IN IE  10 D N I.

P R Z Y  U L . K R Z Y W O U S T E G O  5 /7 - i  

kraw iectw o damskie lekkie , b ie- 
liźn iarstw o, napraw y i  przeróbki.

S zczegółow ej in fo rm acji udzie la ją  
zakłady:

przy  ul. Ś ląskiej 37, te l. 21-901 i  przy  

ul. Krzywoustego 5/7, te l. 35-677.

1256-K

K om ite tow i W ojew ódzkiem u P ZP R , 
Prezydium  W ojew ódzkie j Rady N a­
rodow ej, K om ite tow i M iejskiem u  
P ZP R , P rezydium  M ie js k ie j Rady  
Narodow ej, oraz instytucjom , zakła ­
dom pracy i  mieszkańcom Szczecina 
i w ojew ództw a, za okazane współczu 
cie w  zw iązku  z nieodżałowaną stra  

tą  ukochanego m ęża i  ojca

Bogdana
Augustiańskiego

oraz pomoc i  udzia ł w  uroczystoś­
ciach pogrzebowych

składam y tą  drogą

serdeczne podziękowanie

2 0 N A , C Ó R K A  I  S Y N

16 k w ie tn ia  1970 roku  zm arł nagle 
w  w ieku  la t  67 nasz najukochańszy  

m ąż, ojciec i  dziadek

Jan Pycha
Pogrzeb odbędzie się dn ia  20 k w ie t­
n ia  1970 r . o godz. 12 na Cm entarzu  

C entralnym

o czym  zaw iadam ia  
pogrążona w  głębokim  żalu

R O D Z IN A

16 k w ie tn ia  1970 roku  zm arła  po 
długich i ciężkich cierpieniach m oja  

najukochańsza żona i  siostra

Danuta Gmiter
la t  59

o czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni 
w  głębokim  sm utku

M Ą Z  I  S IO S T R A

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W yd aw n ic tw o  P ra so w e R SW  ..P R A S A "  w S zczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A . Szczec in , p l H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
w  sk ła d z ie :  Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A K iln a r  (z -c a  red nacze lne g o ). T  R ek. M S zy m czy k  (se kr re d a k c ji) . U W ię c k o w s k a  ' E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y : ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e k re ta rz  re da kc ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n  83); d zia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950:dzlał łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O głoszeń 428-62: re da kc ja  po ran n a łpo  g odzin ie  6) 240-28: dalek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  n a k ra j 
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, 'is to n e sze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e legatu ro  ..R u c h ”  M o żna  rów nie?  d o ko n yw ać w p ła * na konto  PK O  N r 10-6-13770 P rzedsięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra s y  1 K s ią żk i ..R u c h ”  w Szczec in ie , a l  N iep od leg łośc i 41/48 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 dn ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r­
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WIOSENNE PORZĄDKI

Miasto jeszcze jest brudne -
czas nadrobić zaległości!

Dzieci marynarzy  
* o Leninie

K IL K A  m ie sięc y tem u  K o ło  R o ­
d z in  M a ry n a rz y  p rzy  P o ls k ie j Ż e ­
g lu d ze  M o rs k ie j, p rzy  w s p ó łu dz ia le  
Z Z M iP  o raz Z Z  Z M S  zo rg an izo w ało  
dla d zie c i m a ry n a rz y  k o n k u rs  r y ­
su n k o w y  pn. „ L E N IN  W  P O LS C E  
O R A Z  25 -LE C IE  W Y Z W O L E N IA  
S Z C Z E C IN A ’*. R y s u n k i m a ły c h  p la ­
s ty k ó w  będą w y s ta w io n e  n a  spe­
c ja ln e j w y s ta w ie  w  b u d y n k u  P o l­
s k ie j Ż eg lu g i M o rs k ie j O rg a n iza to ­
r z y  p roszą zatem  dzieci m a ry n a rz y  
o szybsze n a d s y ła n ie  p rac. b o w ie m  
k o n k u rs  ry s u n k o w y  dob iega końca.

P O N A D  D W A  T Y G O D N IE  T U M U  rzuciliśm y apel o gruntów  
ne W IO S E N N E  P O R Z Ą D K I w  całym  mieście. Chcemy prze­
cież wszyscy, aby Szczecin w  dniach swojego 25-łetniego ju b i­
leuszu b y ł p iękny, by w ygląd jego ulic i  chodników , dom ów, pod 
w ó iek  i zakładów  pracy dobrze świadczył o nas jako  o do­
brych gospodarzach.

S T W IE R D Z A M Y , że a pe l nasz 
spo tka ł się na ogó ł z w ła ś c i­
w y m  z ro zu m ie n ie m  i z a in te re so ­
w an iem . W  w ie lu  p u n k ta c h  m ia  
sta w id a ć  in ten syw n e  p race  po 
rzą d kow e  i  up iększa jące . W ie le  
ro b i szczeciński h an de l, aby 
sk le p y  s ta n o w iły  godną o praw ę  
w ie lk o m ie js k ie g o  ce n tru m .

R u szy ło  do w io s en n y ch  p o rząd k ó w  
ró w n ie ż  w ie le  za k ła d ó w  p ra c y  po­
rz ą d k u ją c  sw o je  obejścia.

W szys tko  to  je d n a k  z b y t  m a ł o .  
D o  ju b ile u s zo w y c h  uroczystośc i p o -, 
został ju ż  ty lk o  ty d z ie ń . T y m c z a ­
sem d a le k o  nam  do p ra w d z iw ie  o d ­
św ię tn eg o  w y g lą d u  m iasta .

S zczególne p re te n s je  m a m y  do 
szczec ińskie j g o sp o d ark i k o m u n a l­
n e j. do k tó re j ch y b a  n ie  w  p ełn i 
d o ta r ły  nasze in te n c je , a b y  m iasto  
w y czy śc ić  n a p ra w d ę  na w y s o k i p  o - 
I  y  s k.

B ru d n e  są p rzede w s zy s tk im  u li­
ce. N ie m a l n a k a ż d y m  k ro k u  n a ­
p o ty k a m y  jeszcze na z w a ły  b ło ta  i 
p ia ch u  pozostałe od czasu z im y . 
P o le w a re k  M P O , k tó re  p o w in n y  
g ru n to w n ie  zm y ć  n a w ie rz c h n ie  u lic , 
n ie  w id a ć  w  osta tn ic h  d n iac h  zu ­
p e łn ie . Pod k o n ie c  każdego  tyg o ­
d n ia  p o w ta rz a ją  się  te  sam e o b raz­
k i ,  n a  k tó ry c h  w id a ć  p rz e w ra c a ją ­
ce się  od śm iec i k u b ły  1 pe łne  od­
p a d k ó w  ś m ie tn ik i.

P rze d s ięb io rs tw a  m ie js k ie , p ro w a ­
dzące ró żn e  ro b o ty , n ie  troszczą się  
z u p e łn ie  o  ich  s k u tk i. M P K  re m o n ­
tu ją c  t o ry  n iszczy t ra w n ik i i pozo­
s ta w ia  po sobie k u p y  k a m ie n i i  
p ia ch u  (p rz y k ła d :  s k rzy żo w a n ie  u l. 
D w o rc o w e j z B u lw a re m  P ia s tó w ), 
M P W iK , czyszcząc s tu d z ie n k i, po ­
zo staw ia  na c h o d n ik u  z w a ły  b ło tn i­
stej m a zi (p i. W ie lk a  p rz y  m oście  
D łu g im ) . M P O  t rz y m a  sw ó j m a ga­
zy n  p ia ch u  i sp rzę tu  w  ab s o lu tn y m  
b ezładzie .

T a k  d łu ż e j być  n ie  może. 
W łaśn ie  od re s o rtu  szczecińsk ie j 
g osp od a rk i k o m u n a ln e j oczeku 
je m y  m a ksym a ln eg o  w y c z u le n ia  
na p ro b le m y  czystości, e s te ty k i 
i  p o rz ą d k u ; opracow anego  w  
szczegółach d z ia ła n ia  in s p ira to r  
sk iego  i o rg an iza to rsk ieg o . Cza­
su pozosta ło  ju ż  n ie w ie le . T rze  
ba w ię c  ja k  n a js z y b c ie j d o k o ­
nać g ru n to w n e g o  p rze g lą d u  m ia

notatn ik
szczeciński

▼  P R Z Y B Y Ł Y  do  S zczecina n a za­
p ro sze n ie  W yd z . K u ltu r y  P W R N , 
W D K  i S zczec ińsk iego  T o w a rzy s tw a  
M u zyczn e g o  ś w ia to w e j s ław y  C h ło ­
p ię c y  i M ę s k i C h ó r P a ń s tw o w e j F i l ­
h a rm o n ii w  P o zn a n iu  pod d y re k c ją  
S te fa n a  S tu lig ro s za  w y s tą p i dziś. w  
n ie d z ie lę , o godz. 18. w  d u że j sali 
B o g u s ła w a  I  w  Z a m k u .

▼  O T W A R C IE  w y s ta w y  pn. „ P o l­
sk i p la k a t f i lm o w y  1947—67”  nastąp i 
w  M u ze u m  P o m o rza  Zachodn iego  
p rz y  W ała ch  C h ro b reg o  3. d z iś , w  
n ie dz ie lę , o godz 12. P re zen to w a ne  
b ęd ą d z ie ła  zn a k o m ity c h  tw ó rcó w  
p la k a tu  po lsk iego  m . łn . R . C ieśle- 
w ic za , J . L e n ic y . W . F  an g o ra , J. 
M ło d o że ń ca , F . S ta ro w ie y s k ie g o . W . 
S w ierze g o , H . T o m aszew sk iego .

▼  U R O C Z Y S T Y  w ie czó r, pośw ię­
co n y 100 ro czn icy  u ro d z in  W . I .  L e­
n in a  n t. „ L e n in  i  U k ra in a ” , o dbę­
d z ie  się dziś . w  n ie dz ie lę , o godz. 
18, w  K lu b ie  U k ra iń s k ie g o  T o w a ­
rzystw a S p o łe c zn o -K u ltu ra ln e g o  p rzy  
u l. M ic k ie w ic z a  21.

▼  P A Ń S T W O W A  F ilh a rm o n ia  
Szczec ińska za w ia d a m ia . że data  
re c ita lu  kw ie tn io w e g o  zosta ła  p rze ­
s u n ię ta  (z 21 b m .)  n a  w to re k , 28 
k w ie tn ia  b r.

▼  A U T O B U S Y  lin i i  n r  66. ku rs u ­
ją c e  z u l. W ie lk ie j do Z d ro jó w , od  
p o n ie d z ia łk u  (20 b m .)  o d jeżd ża ć  b ę­
dą z p rze c iw n e j s tro n y  u lic y , od 
p rz y s ta n k u  l in i i  n r  56.

A  U C Z E S T N IK O M  obozu  szk o le ­
n io w o -w y p o c z y n k o w e g o  w  B ie ru to ­
w ic a c h , c z ło n k o m  Z M S  p ra c u ją c y m  
w  b u d o w n ic tw ie  — d z ię k u je m y  za 
nad e s ła n e  p o zd ro w ie n ia .

A Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T P P R  
o rg a n iz u je  w  k a żd ą  p ie rw s zą  środę  
m ie s ią c a . w  ra m a c h  S tu d iu m  o 
Z S R R , w ie c z o ry  k o n w e rs a c y jn e  w  
ję z y k u  ro s y js k im . W  s p o tka n iac h  
w e zm ą  u d z ia ł a b s o lw e n c i u c z e ln i ra  
d z ie c k ic h , le k to rz y  j .  ro s y js k ie g o  i 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i w y żs zy c h  u cze l 
n i o ra z  n a u c zy c ie le  j .  ro s y js k ie g o  
s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ic h .

Kto znalazł?
Z B IG N IE W  K W IA T K O W S K I (u l. 

Ł a z ie b n a  1— 1) z g u b ił k s ią żk ę  „ K a u f ­
m a n isc h e  b e tr ie b s le h re ” .

sta  i n a k re ś lić  k o n k re tn e  zada­
n ia  d la  w szys tk ich  p rzeds ię ­
b io rs tw . za k ła d ó w  i  in s ty tu c j:  
ora? zadania  te  z ca łą  o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  egzekw ow ać.

Szczególna ro la  p rzypada  poza 
ty m  D Z B M  i K o m ite to m  B lo ­
ko w ym . Od n ich  zależeć będzie 
w y g lą d  dom ów , p o d w ó re k , k la ­
te k  schodow ych, p la có w  zabaw  
itp . A  tu  je s t chyba  ja k  dotąd 
n a jw ię c e j do z ro b ien ia .

Czekamy więc na w ie lk i, ogól 
nom iejski a le rt w  sprawie czy­
stości, porządku i estetyki. M ia  
sto na wysoki połysk —  musi 
być am bicją nas wszystkich.

(kg)

E kipp  Z U D  usuw ają  u s te rk i

Niebawem ponowne 
uruchomienie wind

D D  P E W N E G O  C Z A S U  lo k a to rzy  k i lk u  b u d y n k ó w  w  śródm ieściu  
zm uszen i są pieszo w ę d ro w ać  n a n a jw y żs ze  p ię tra . U n ie ru c h o m io n e  
zosta ły  tzw . d źw ig i osobowe, c zy li w in d y  w  b u d y n k a c h  p rzy  a l. W y ­
zw o le n ia  25—47. u l. U n is ła w y  1 -6  i p l. G ru n w a ld z k im  1 -4 . Z ro z u ­
m ia łe  je s t zd e n e rw o w a n ie  lo k a to ró w , k tó rz y  w  d o d a tk u  n ie  w ie d zą , 
ja k  d ługo  b ęd z ie  trw a ć  ów  n ie n o rm a ln y  stan.

J a k  się d o w ia d u je m y , k o m is ja  b a­
d a jąc a  p rz y c z y n y  n ie da w n e go  tra ­
g icznego w y p a d k u  w  w in d z ie  b u ­
d y n k u  p rzy  u l. O b r. S ta lin g ra d u , 
s tw ie rd z iła  w a d liw ie  w y k o n a n a  in ­
s ta la c ję  e le k try c z n ą  w  u rząd ze n iac h  
d źw ig o w y c h . W in d ę  n a ty c h m ia s t  
za m k n ię to . K o m is ja  d o k o n a ła  je d ­
nocześnie w iz j i lo k a ln y c h  dalszych  
22 w in d  w  b u d y n k a c h  śródm ieścia . 
P o n ie w a ż  stw ierdzono  is tn ie n ie  w  
n ich  tego sam ego ro d za ju  u s terek  
w y k o n a w c zy c h , w  trosce o bezp ie ­
czeństw o lo k a to ró w  postanow iono  
w y łą c z y ć  z ru ch u  ró w n ie ż  i te  w in ­
d y . C zu w a ją c y  nad  p ra w id ło w ą  eks­
p lo a ta c ją  w in d  osobow ych R e jo n o ­
w y  D o zó r Tec łw iezm y w  S zc zec in !e.

Ponad 1000 studentów 
honorowymi 

krwiodawcami
W C Z O R A J e k ip a  W o je w ó d zk ie j 

S ta c ji K rw io d a w s tw a  ro zpoczę ła  a k ­
c ję  p o b ie ra n ia  k r w i od  stu d en tó w  
P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j 1 W yższe j 
S z k o ły  R o ln ic ze j. P o nad  1000 s tu ­
d e n tó w  z tyc h  u cze ln i, w  o d p ow ie ­
dzi n a  ap e l R ad  U c ze ln ia n y c h  P o ­
m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c zn e j i 
W y żs ze j S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j w  
Szczec in ie , zg łosiło  go tow ość zosta­
n ia  h o n o ro w y m i d a w c a m i k r w i.

W  d n iu  w c zo ra js zy m  k re w  n a  po­
trz e b y  le czn ic tw a  oddało  o k . 150 stu ­
d en tó w  P o lite c h n ik i. A k c ja  p o trw a  
do c z w a rtk u  p rzyszłego  tyg o d n ia . 
U d z ia łe m  w  h o n o ro w y m  k r w io d a w ­
stw ie  szczecińscy studenc i p rag n ą  
uczcić X X V - le c ie  w y z w o le n ia  Szcze­
c in a  i 100-lecie u ro d z in  L e n in a , (hs)

p ism em  z d n ia  6 b m . z w ró c ił się  
do szczecińskiego odd z ia łu  Z a k ła ­
dów  U rząd ze ń  D źw ig o w y c h , o n a ­
tyc h m ias to w e s k o n tro lo w a n ie  p rzez  
k o m is ję  tec hn iczn ą  w s zys tk ic h  

d źw ig ó w  osobow ych na te re n ie  w o j. 
szczecińskiego i usun ięcia  s tw ie r­
d zo n yc h  u s terek .

W ed łu g  in fo rm a c ji u zys ka n e j W 
d y re k c ji D Z B M  n r  1 S zc ze c in -S ró d -  
m ieście . d w ie  e k ip y  Z U D  p rzy s tą ­
p iły  ju ż  do p rac  w  zespole b u d y n ­
k ó w  p rzy a l. W y zw o le n ia  25-47. S a­
dząc po d o ty ch c zas o w ym  tem p ie  u -  
su w an ia  u sterek , w s zy s tk ie  22 n ie ­
czy n n e  o b ec n ie  w in d y  p o w in n y  b y ć  
p o n ow n ie  u ru c h o m io n e  do  ko ń c a  
m iesiąca. w  p rzy p a d k u  s tw ie r ­
d zen ia  podobnych  u s terek  w  
d alszy ch  w in d a c h  na te re n ie  m ia ­
sta. i tam  trzeb a  b ęd z ie  d o ko n ać  
p o p ra w e k , je d n a k  okre s  w y łą ­
czen ia  tyc h  w in d  z e k s p lo a ta c ji b ę­
d z ie  b ardzo  k r ó tk i,  (ta w o )

Patrole Zwycięstwa
# #

W  U B IE G Ł Y  piątek, n a  u lic e  na­
szego m iasta  w y ru s z y ły  m ło d z ie żo ­
w e  „ P A T R O L E  Z W Y C IĘ S T W A ” . Z  
o k a z ji 25-lecia w y z w o le n ia  naszych  
z ie m  spod ja rz m a  n ie m iec k ieg o , 
m łodzie ż zrzeszona w  K M  W . Z M S , 
Z S P  i  Z H P  p o stan o w iła  o d w ie d z ić  
w e te ra n ó w  w a lk  z n a jeźd źcą  i  bo­
jo w n ik ó w  o w o lność  i  d e m o k ra c ją .

Do m ie szk an ia  Ja n u sza H . K o ­
w a lew sk ieg o . b yłego  żo łn ie rza  I I  
D y w iz ji  S trze lcó w  P ieszych, 6 p u ł­
k u  p iecho ty  p rz y b y ł w ła śn ie  ta k i  
4-osobow y p a tro l:  trzec h  żo łn ie rzy  
n a  czele z p o r. J e rz y m  F ilip o w i­
czem  oraz in s tru k to r  Z P  Z  M W  E d­
w a rd  S o k o ło w sk i. G oście  ob d aro ­
w a li  w e te ra n a  k w ia ta m i, w  tra k c ie  
w iz y ty  m ło d z ie ż  w y s łu c h a ła  w s p om ­
n ie ń  p. K o w a le w s k ie g o  o w a lk a c h  
żo łn ie rzy  p o lsk ic h  n a te re n ie  F ra n ­
c j i ,  o jego  d ro d ze  do w o js k a , o 
ta m ty c h  d n iac h . G o spodarz p o k a ­
z y w a ł żo łn ie rzo m  sw o je  p a m ią tk i z 
o w y ch  la t, d o k u m e n ty  i  fo to g ra fie . 
Ż o łn ie rze  W P  o p o w ie d z ie li p . K o ­
w a le w s k ie m u  o s w o je j s łu żb ie , o 
d zis ie jszy m  w o js k u .

N a z d ję c iu : Janusz H . K o w a le w ­
sk i p o k a z u je  cz ło n k o m  „ P a tr o lu ”  
p a m ią tk i z o k re s u  w a lk  n a  te re n ie  
F ra n c ji. O d  le w e j:  szer. Je rzy  
K u s z ta l, k a p ra l J e rz y  J a b ło ń s k i, Ja ­
nusz H . K o w a le w s k i, p o r. J e rz y  F i­
lip o w ic z  o ra z  E d w a rd  S o k o ło w sk i.

F o to : S t. C ieś la k

Odwołanie występów
O R G A N IZ A T O R Z Y  d z is ie jszy ch  

w y stęp ó w  w  k in ie  „C olosseum “  ze­
spo łów  „ T r z y  k o ro n y “  1 „ B iz o n y “  
za w ia d a m ia ją , iż  Im p re z a  została  
przełożona n a  25 1 26 b m . — godzi­
n y  te  sam e. W y k u p io n e  ju ż  b ile ty  
zac h o w u ją  w ażność.

K r o n i k a
i w t j j t a t S k Ó Ę M j

N IE D A L E K O  N ow eg o  W a rp n a , m o ­
to c y k lis ta , 35-le tn i Tad e u sz  P . z 
W a m o łę k i, w s k u te k  n ie os trożne j 
ja izdy w p a d ł n a sam ochód ciężaro ­
w y , u d e rzy ł g łow ą 0  p u d ło  w o zu  i 
p o n iósł ś m ie rć  n a  m ie js cu .

W Y P A D E K  m o to c y k lo w y  w y d a ­
rz y ł się ró w n ie ż  n a u l. K u  Słońcu , 
n ie d a le k o  w ia d u k tu  k o le jo w e g o . 
D w a j, ja d ą c y  m o to c y k le m . 20-le tn i 
m ę żczy źn i zd e rzy li się z c ię ża ró w ­
ką . C iężko  ra n n y c h  o d w ie z io n o  do  
s zp ita la .

* • «

W  S T O Ł Ó W C E  P o lite c h n ik i p rzy  
a l. B o h a te ró w  W a rs za w y  u leg ła  
w y p a d k o w i podczas p ra c y  50 -le tn ia  
M a r ia  M . L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r­
d z ił u szkodzen ie  śc ięgien rę k i i 
s k ie ro w a ł k o b ie tę  do szp ita la  (ap)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N A  W Y S O K I P O Ł Y S K

W czo ra j od  g o d z in  ra n n y c h  
w a rs z ta t  n a p ra w c z y  „ E L D O M "  
w  a l. W y z w o le n ia  p rzec h o d z ił 
k u ra c ję  „ o d m ła d z a ją c ą “ . P ra ­
co w n ic y  czy śc ili n ie  ty lk o  szy­
b y , a le  ta k ż e  e lew a c je . B ra ­
w o . N a le ż y  sądizLć, że ten  p rzy  
k ład  s ta n ie  się  „ z a r a ź liw y “  d la  
p ra c o w n ik ó w  w ie lu  in n y c h  
s k le p ó w  i  p u n k tó w  usługo­
w y ch .

M IŁ A  U R O C Z Y S T O Ś Ć

W  sobotę w  S zk o le  P o d s ta ­
w o w e j n r  53 p rz y  u4. Bud-zy- 
sza W os ia  obchodzono  d w a  ju ­
b ile u sze . W  d n iu  ty m  p rzy ­
p a d a ło  b o w ie m  10-1ec!e is tn ie ­
n ia  s z k o ły  o ra z  25-lec ie p ra ­
c y  p edagog icznej k ie ro w n ik a  
s z k o ły  m g r M ie c zy s ła w a  P ie -  
tru s ie w ie za .

Z D E W A S T O W A N E

O G R O D Z E N IA

P r z y  u l. H e n ry k a  P obożnego  
ju ż  od  k i lk u  la t zn iszczone są 
s ta re  k a m ie n n e  o g ro d ze n ia  o ta  
cza ją ce  m a łe  z ie le ń c e  przed  
b u d y n k a m i m ie s z k a ln y m i. F ra g  
m a n ty  b r y ł  b e to n o w yc h  za le­
g a ją  n a w e t c h o d n ik i. W y d a je  
się, że czas n a jw y ż s z y  upo­
rzą d k o w a ć  ten  fra g m e n t  u lic y .

N O W E  Z A P L E C Z E

P rz y  u l. M a lc ze w s k ie g o  za ­
ko ń c zo no  ju ż  b u d ow ę o s ta tn ie ­
go , 7 w ie żo w c a  m ie szk a lne g o . 
N a  zap lec zu  ty m  b u d o w la n i 
d y s p o n o w a li d re w n ia n y m i b a ­
ra k a m i. O b e cn ie  p rzys tąp io n o  
d o  b u d o w y  trw a ły c h  pom iesz­
czeń z e le m e n tó w  p re fa b ry k o ­
w a n y c h . Z ap le cze  to s łu żyć bę  
d z ie  n ie b a w e m  e k ip ie  budo­
w la n e j. k tó ra  z a tru d n io n a  bę­
d z ie  p rz y  b u d o w ie  dalszego  
eta pu  p rzys z łe g o  ce n trum  
Szczecina.

(D okończen ie  ze s tr. 1)

A ndrze j 
L A M  przy­
by ł do Szcze 
cina w raz z 
rodziną w  
1955 r. W  na 
szym mieś­
cie skończył 
szkołę pod­
stawową, 
średnią i w re  
szcie —  Pań 
stw ow ą Szko 
łę  M orską. 
W  te j c hw ili 
jest I I I  o fi­
cerem  na 
peżetem ow- 

skim  statku —  s/s „K atow ice”.
1. W yzyska n ie  szansy, ja k ą  w  

ro z w o ju  g osp od a rk i m o rs k ie j 
d a je  Szczecinow i po łożen ie  geo­
g ra fic z n e . P o w s ta ły  w  ty m  m ieś 
c ie  liczn e  in s ty tu c je , k tó re  po­
w in n y  za pe w n ić  ko m p lekso w ą  
obsługę  p rzew ozu  to w a ró w  m o 
rzem , a w śród  n ic h  n a jb liższa  
m e m u  sercu —  P a ń s tw o w a  Szko

MY i HASZE MIASTO
ła  M o rska . P o  n ie d a w n e j re o r­

g a n iz a c ji, p la c ó w k a  ta  je s t 
zdo lna  do p rz y g o to w y w a n ia  k a d r  
d la  now oczesnej f lo ty  h a n d lo ­
w e j i  ry b a c k ie j.

2. C h yb a  zaa n g ażo w a n iem  w  w i­
z ję  p rzyszłego  S zczecina, a racze j — 
społeczeństw a tego m ia s ta . Jeszcze  
ja k o  u czeń  „o g ó ln ia k a ”  p ra c o w a ­
łe m  z m ło d s zy m i, s ta ra łe m  się w s k a  
zać im  w ła ś c iw ą  d rogę w  ż y c iu . 
B y łe m  przez w ie le  la t  in s tru k to re m  
Z H P . P onadto  w ią że  m n ie  z g ro ­
d em  G ry fa  m o je  „ d o ra s ta n ie ” . M a m  
w ra że n ie , że ja k o ś  ra zem  w y ra s ta ­
liś m y :  Szczec in  — na m o rs k a  p o tę ­
gę. zaś ja  -  n a  d o jrza łe g o  cz ło w ie ­
ka.

3. In fra s tr u k tu r ę  m ia s ta ;  a  p rzed e  
w s zy s tk im  b u d o w n ic tw o  m ie s zk a ­
n io w e , O c ze k iw a n ie  do 9 la t  n a  w ła ­
sne „ c z te ry  ś c ia n y ’ 1 odstrasza czę­
sto d o b ryc h  fa c h o w c ó w  od osied le­
n ia  sie tu ta j na sta łe . N a le ż a ło b y  
ró w n ie ż  ro zb u d ow ać  1 u d o sk on a lić  
zap lec ze  go sp o d ark i m o rs k ie j:  sto­
czn ie  re m o n to w e  i  p o rt  o ra z  po­
p ra w ić  o b słu g ę s ta tk ó w  w p orcie .

Ppor. M O  
H alina  
S Z C Z Y P IŃ ­
S K A  jest 
inspektorem  
d s n ie le t­
nich. W  
Szczecinie 
mieszka od 
1946 roku. 
W  K om en­
dzie W oje­
w ódzkie j 
M O  pełni 
służbę po­
cząwszy od 
1946 r. Z a ­
czynała od 

zw ykłego szeregowego pracow ­
nika.

1. W ychow an ie  ju ż  d ru g ie g o  
poko le n ia  m łod z ie ży  k tó re  s ta ­
n o w i n a jp ię k n ie js z ą  o p ra w ę  na 
szego, rozbudow u jącego  się m ia  
sta. M łodz ież je s t n a p ra w d ę

w sp an ia ła , dorodna , w szędoby l­
ska. W y p e łn ia  m ia s to  po brzegi. 
I  na p ew no  os iągn ięc iem  je s t od 
d an ie  i  tro s k a  w ie lu  lu d z i, aby 
zapew n ić  te j m łod z ie ży  n a le ży ty  
s ta r t życ io w y , izo low ać od wsze l 
k ic h  p rz e ja w ó w  zła .

2. w  S zczec in ie  w y d o ro ś la ła m  sa­
m a . T u  u ro d z ili sie m o i sy n o w ie . 
S zczecin  je s t ic h  ro d z in n y m  m ia ­
stem , a w ię c  ty m  b liżs zy m  d la  
m n ie . S e rd ec zn y  z w ią z e k  z g rodem  
G ry fa , to  ró w n ie ż  m o ja  p rac a  za­
w o d o w a w  g ro n ie  lu d z i podnoszą­
cy ch  p rzed  la ty  m iasto  od podstaw , 
d ź w ig a ją c y c h  n ie je d n o k ro tn ie  ca łe  
p ro b le m y  i n ie w ie lk ie  ty lk o  z pozo­
ru  „ p ro b le m ik i” , w y m a g a ją c e  w ie l­
k ieg o  w y s iłk u  i zaa n g ażo w a n ia . W ią ­
że się z ty m  b a rd zo  często zm ęcze­
n ie  i  czasem  b ra k  należy te g o  zro­
z u m ie n ia , a p rzec ież m il ic ja n c i słu ­
żą ogó łow i m ie szk ań c ó w  są n ie ­
u s tę p liw i w  w a lce  o p o rzą d e k  i  
b ezp ieczeństw o  w  m ieście .

3. Z p ra w d z iw ą  sa ty s fa k c ją  
p rz y ję ła b y m  ro zw ią za n ie  u rb a ­
n is tyczn e  po lega jące  na w y b u ­
rz a n iu  s ta rych , zain iedbanych

o fic y n , na rzecz n ow ych  p ię k ­
nych  b lo k ó w  m ieszka ln ych . N ie  
trzeba  przec ież dodaw ać, że 
k u ltu ra ln e  społeczeństwo u lega  
k o rz y s tn y m  z m ian om  w  do­
b ry c h  w a ru n k a c h . W  naszym  
m ie ś c ie ’ m ożna znaleźć jeszcze 
n ies te ty  w ie le  m rocznych , b ru d  
nych  o fic y n , w  k tó ry c h  lęgną  
się ś ro d ow iska  przestępcze, de­
s tru k c y jn ie  dz ia ła ją ce  na otoczę 
n ie. P ra gn ę łab ym  także, aby 
w  p lan a ch  ro z b u d o w y  m iasta  i 
to  v / sam ym  jego  c e n tru m  zna 
laz ło  się m ie jsce  na dom  w ych o  
w a w czy  d la  dz iew czą t, k tó re  
m u s im y  często izo low ać od ic h  
w ła s n e j przestępcze j ro d z iny , 
lu b  z łego ś ro d ow iska . Za lo ­
k a liz a c ją  w  ce n tru m , a n ie  na 
p e ry fe r ia c h  p rz e m a w ia łb y  w aż­
k i  a rg um e n t. M ia s to  n ie stano­
w iło b y  w ów czas d la  w y c h o w a ­
nek p okusy , a  k o rz y s ta n ie  z je ­
go p rz y b y tk ó w  i  p rze b yw a n ie  
w  ś ro d ku  n o rm a ln e j, z d ro w e j 
społeczności, b y ło b y  d od a tko w ą  
p od n ie tą  i  nag rodą  do uzyska ­
n ia  szyb k ich  postępów  w  nauce 
i  w y c h o w a n ia .


